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STR AJK  G EN ER ALN Y W E W ŁOSZECH
Wiece i demonstracje robotnicze w całym ferajn przeciw rządowi wojny domowej

Stan zdrowia Togliaiiiego pogorszył się
RZYM, 15.7. (PAP). — W stanie zdro­
wia Palmiro Togliatti‘ego nastąpiło w 
ciągu czwartku pewne pogorszenie. W 
związku z ogólnym osłabieniem, leka­
rze zalecili zastosowanie tlenu. Koła 
lekarskie oświadczają, że można bę­
dzie stwierdzić z całą stanowczością, 
iż niebezpieczeństwo śmierci minęło 
całkowicie dopiero po upływie 36 go­
dzin od chwili operacji, to jest w no­
cy * 15 na 16 lipca.

STRAJK GENERALNY 
WE WŁOSZECH

RZYM, 15.7.- (PAP). Zgodnie z zapo­
wiedzią, o północy z środy na czwar­
tek rozpoczął się strajk  generalny w 
całych Włoszech na znak protestu prze 
ciwko zamachowi na Palm iro Togliat- 
ti‘ego. S tra jk  objął 7 milionów pra­
cowników włoskich.

Komunikacja kolejowa, autobusowa 
1 tram wajow a jest całkowicie wstrzy­
mana.

Od strajku zostali wyłączeni jedy­
nie piekarze, pracownicy szpitali i te­
lefonów oraz osoby związane z apro­
w izacją miast. W Rzymie nie ukazał 
się ani jeden dziennik z wyjątkiem  
organu Izby Pracy „II Lavoro“, który 
będzie wydawany codziennie do chwi 
li zakończenia strajku. W piśmie tym 
opublikowano rezolucję Włoskiej Ge­
neralnej K onfederacji Pracy o straj-

RZYM, 15.7. (PAP). Korespondent 
PAP donosi o godz. 14-ej:

MASOWY WIEC ROBOTNICZY 
W RZYMIE

O godz. 11-ej odbył się na placu 
Asedra olbrzymi wiec, w którym  u- 
czestniczyły tysiące robotników. Na 
wiecu przemawiali przedstawiciele 
wszystkich ugrupowań demokratycz­
nych, domagając się utworzenia nowe 
go rządu.

Wielką manifestację zainaugurował 
sekretarz Rzymskiej Izby P racy Massi 
ni, k tóry podkreślił, że partie rządowe 
są odpowiedzialne za zamach dokona­
ny na Togliattim.

W imieniu socjalistów wygłosił pło­
mienne przemówienie senator Pertini 
podkreślając odpowiedzialność, jaką za 
obecne wypadki ponosi partia Sanaga- 
ta, która powodując rozłam, stała się 
przyczyną obecnej sytuacji. Zdrada 
Saragata umożliwiła chrześcijańskiej 
dem okracji kroczenie dalej drogą, zmie 
rzającą do rozłamu narodu oraz skon­
centrowanie wokół siebie wszystkich 
sił reakcyjnych.

Pertin i oświadczył następnie, że si­
ły demokratyczne nie chcą wojny do­
mowej, ale są gotowe stawić je j czoło, 
o ile rząd będzie chciał powtórzyć do­
świadczenie faszyzmu z roku 1922.

—. . . _____ - - - - Przem awiał również wicesekretarz
ku pow szechnym , kom unikaty  o stanie i Partii komunistycznej Luigi Longo, 
z i  ow ia T oglia tti‘ego, sprawozdania z \ który domagał się dymisji rządu, na-

MOSKWA, 15.7. (PAP) — W związku ze zbrodniczym zamachem na 
wodza komunistycznej partii Włoch Toglłattlego, CK WKP (b) przesłał 
Centralnemu Komitetowi Partii Komunistycznej Włoch, następującą 
depeszę:

„CK WKP (b) wyraża swoje oburzenie z powodu zbrodnieżego zama­
chu, dokonanego przez wyrzutka człowieczeństwa, na życie przywódcy 
klasy robotniczej i wszystkich pracujących Włochów — na naszego uko­
chanego towarzysza Togliattłego. CK WKP (b) wyraża żal, że przyjacio­
łom towarzysza Toglłattlego nie udało się uchronić go przed podłym 
zamachem zza węgła“.

Depeszę w imieniu Centralnego Komitetu Wszechzwiązkowej Komuni­
stycznej Partii bolszewików podpisał Józef Stalin.

posiedzeń w obu izbach parlam entu 
oraz w yjątki telegramów, jakie nade­
szły na adres włoskiej partii komuni­
stycznej z całego świata z wyrazami 
solidarności.

Wszystkie sklepy w Rzymie są zamk 
nięte.

stępnie poseł Paolucci w  imieniu no­
wej partii republikańskiej, poseł Mi- 
glioll w imieniu ruchu chrześcijańskie­
go w obronie pokoju i jeden z rep re­
zentantów tych socjalistów, którzy opu 
ścili partię Saragata.

Naszym zdaniem:

(Dalszy ciąg na str. 2)

m m f  i l Ę D Z Y N A R O B G W E
winny być  dotrzym ane

Rząd de Gasperiego ponosi odpowiedzialność za zamach na Pal­
miro Togliattiego — taka jest opinia ogromnej większości narodu 
włoskiego. Ustąpienia klerykalnego rządu reakcyjnego, odpowie­
dzialnego za zamach faszystowski, domaga się Front Demokratycz- 
no-Ludowy i caiy lud pracujący.

7 milionów Włochów strajkuje przeciw prowokatorom wojny 
domowej. Komuniści, socjaliści ł wszyscy uczciwi demokraci moc­
niej zwarli swe szeregi. Bez przerwy nieomal odbywają się de­
monstracje i zebrania robotnicze. W Mediolanie w demonstracji 
takiej wzięło udział 100 tysięcy osób!

Rząd chadecki usiłuje przeciwstawić się rosnącej fali gniewu 
i wzburzenia ludowego. Wczoraj wieczorem doniesiono o wpro­
wadzeniu stanu wyjątkowego i godziny policyjnej w prowincji 
genueńskiej. Z wielu stron dochodzą wiadomości o dziesiątkach 
zabitych i setkach rannych.

Minister spraw wewnętrzneyh Scelba zakomunikował o doko­
naniu licznych aresztowań, zapowiedział dalsze represje, a nawet 
grozi użyciem siiy dla ograniczenia prawa strajku!

Fakty te świadczą o tym, że rząd Gaspariego 1 jego protektorzy 
dalej kroczą tą samą drogą, która doprowadziła już do zamachu 
Togliattiego. Widać Już wyraźnie, jaki był cel tego zamachu.

We Włoszech rozgrywa się dramatyczna walka klasowa. Coraz 
bardziej krystalizują się siły działające w tej walce. Chadecy 
wzywają wyraźnie do rozbicia strajku, a zdrajcy saragatowscy, 
obawiając się jawnego stanięcia twarzą w twarz z ludem, wolą 
nic przychodzić na zebrania, na których omawia się sprawy 
strajku. W tej ciężkiej walce, cały świat demokratyczny stoi po 
stronie ludu włoskiego ł życzy mn zwycięstwa.

Amerykańscy, a wraz z nimi i 
In n i zachodni mężowie stanu, nie
lubią wspominać o umowach mię­
dzynarodowych, dotyczących N ie­
miec. W notach, jakie rządy Sta­
nów Zjedn., Wielkiej Brytanii i 
Francji skierowały ostatnio do 
rządu radzieckiego, powołują się 
one jednak na porozumienia mię­
dzynarodowe zawarte w związku 
z pokonaniem i bezwarunkową ka 
pitulacją Niemiec, m ając zresztą 
na m yśli tylko techniczne porozu­
mienia, dotyczące podziału stref 
okupacyjnych Berlina. Odpowiedź 
radziecka na powyższe noty nie 
przyjmuje dyskusji na tej wąskiej 
płaszczyźnie i omawia całokształt 
zagadnienia z punktu widzenia ce­
lów i zadań polityki okupacyjnej, 
określonych w umowie poczdam­
skiej.

N oty  zachodnie usiłują wyw o­
łać wrażenie, jakoby przed wpro­
wadzeniem znanych przepisów o 
ograniczeniu komunikacji, sytua­
cja w Niemczech nie wywoływała  
nigdzie niepokoju. Rząd radziecki 
odpowiada na to: Obecna sytua­
cja w Berlinie i w Niemczech jest 
następstwem  system atycznego de 
ptania przez okupantów zachod­
nich uzgodnionych decyzji czte­
rech m ocarstw p niedopuszczeniu 
do odrodzenia agresywności nie­
mieckiej. Państwa zachodnie m ó­
wią o utrudnieniach komunikacyj 
nych. Rząd radziecki odpowiada 
na to: „Demilitaryzacja nie zosta  
ła doprowadzona do końca, a tak 
ważny ośrodek przemysłu wojen­
nego, w yjęty  został spod kontroli 
czterech m ocarstw“. N ie trzeba 
komentować tego zestawienia.

Porozumienie w sprawie admi­
nistracji Berlina jest częścią po­
rozumienia, dotyczącego admini­
stracji Niemiec. Czyż nie jest rze­
czą jasną, że z chwilą, gdy pań­
stw a zachodnie rozbiły cztero­
stronną administrację Niemiec, 
tworząc państwo zachodnie, — 
».podważyły one prawną podsta­
wę, która gwarantowała im udział 
w administracji Berlina“ ? Rząd 
radzieckj nie potrzebuje stosować 
P°ńtyki nacisku, gdyż rządy 
państw Zachodnich depcąc uzgod- 

uchwały — „same anulująnione

•w oje prawo udziału w okupowa­
niu Berlina“ —  stwierdza z nieod­
partą logiką odpowiedź rządu
ZSRR.

N ota radziecka podkreśla z 
całym naciskiem, że umowy mię­
dzynarodowe winny być wyko­
nywane w  całości. Podkreśla 
to między innymi również przy 
omawianiu sprawy ewakuacji 
wojsk am erykańskich i  angiel­
skich z części Saksonii i Turyngii. 
Nie będzie legendy dokoła tego  
faktu. W ycofanie wojsk zachod­
nich do granic wytyczonych w  u- 
kładzie o strefach okupacyjnych, 
było tylko wykonaniem przyję­
tych zobowiązań. Bez wykonania  
tych zobowiązań wojska zachod­
nie nie oglądałyby Berlina, do któ 
rego zdobycia, jak wiadomo, nie 
przyłożyły ręki.

Państw a zachodnie okazują wiel 
ką troskę o zaopatrywanie ludno­
ści sektorów zachodnich. Rząd ra­
dziecki mimochodem niejako oba 
la całą ich „humanitarną“ argu­
mentację. Berlin jest częścią stre­
fy  radzieckiej i rząd radziecki nie 
ma nic przeciw temu, by zapewnić 
zaopatrywanie całego wielkiego 
Berlina.

Rządy zachodnie w  konkluzji 
swych not wyrażają gotowość ro­
kowania tylko w  sprawach Berli­
na, uzależniając w dodatku rozpo­
częcie rozmów od przywrócenia 
komunikacji. Rząd radziecki nie 
oponuje przeciw rokowaniom, od­
rzuca jednak wszelkie wstępne wa 
runki i wyraża pogląd, że rozmo­
wy mogły by przynieść pożytek je­
dynie wówczas, gdyby objęły ca­
łokształt zagadnienia niemieckie­
go.

N ota radziecka sformułowana 
jest w  duchu oświadczenia war­
szawskiego. Zgodnie ze swą zasa­
dniczą polityką, rząd ZSRR nie 
odrzuca żadnej propozycji, m ogą­
cej doprowadzić do wyjaśnienia 
sytuacji, ale z całym  naciskiem  
podkreśla konieczność rozstrzyg­
nięcia wszystkich spraw niemiec­
kich w duchu Poczdamu. N a tym  
polega znaczenie tej noty, będącej 
dalszym ważnym ogniwem w sys- 
>gmie pokojowej politjrkl BSR&i

Polski ś w ia t p rą c i so lid aryzu je  się
z walczącymi robotnikami włoskimi

Klub poselski Polskiej Partii Robotniczej przesłał pod adresem Komu­
nistycznego Klubu Poselskiego Parlam entu Włoskiego depeszę nastę­
pującej treści:

Wstrząśnięci niecnym zamachem zbirów faszystowskich na tow. 
Palm iro Togliattl, wybitnego parlamentarzystę, nieugiętego bojow­
nika o praw a ludu włoskiego, o niepodległość i suwerenność Repu­
bliki Włoskiej, przesyłamy Klubowi Poselskiemu Włoskiej Partii 
Komunistycznej wyrazy braterskiej solidarności.

Życząc z całego serca tow. Togliatti rychłego powrotu do zdro­
wia, zapewniamy, że wraz z Wami walczyć będziemy nadal o zwy­
cięstwo idei pokoju światowego i braterstw a ludów, przeciw siłom 
reakcji i imperializmu, odpowiedzialnym za haniebne prze­
stępstwo.

KCZZ wysłała do Włoskiej Generalnej Konfederacji Pracy telegram 
następującej treści:

„Do Włoskiej Generalnej Konfederacji Pracy
Sekretarz Generalny Di Vittorio — Rzym.
Faszystowska nienawiść do k!asy robotniczej zrodziła zbrodni­

czy zamach na tow. Togliattiego. wdeloletniego bojownika o wol­
ność i praw a ludu pracującego.

Wasze oburzenie wyrażone w potężnych akcjach strajkowych 
Jest groźnym ostrzeżeniem dla reakcji i imperializmu przed gnie­
wem ludu pracującego. W Waszej walce z ciemnymi siłami reak­
cji i imperializmu łączą się z Wami miliony polskich zjednoczo­
nych związkowców.

Komisja Centralna Związków Zawodowych w Polsce.
Przewodniczący Witaszewski, sekretarz Gebert“.

redakcji „Unita“ — 
w Rzymie depeszę

Redakcja „Głosu Ludu“ przesłała pod adresem 
centralnego organu Komunistycznej Partii 'Włoch 
o następującym brzmieniu:

„Głęboko poruszeni wieścią o zbrodniczym zamachu faszystów 
na tow. Palmiro Togliattiego pragniemy dać wyraz naszemu obu­
rzeniu i naszej z Wami solidarności. Życzymy Wam zwycięstwa 
w walce i prosimy o przekazanie tow. Togliattiemu naszych naj­
serdeczniejszych życzeń szybkiego powrotu do zdrowia.

Redakcja „Głosu Ludu“
Centralnego Organu Polskiej Partii Robotniczej"

*
Wieść o zbrodniczym zamachu na 

towarzysza Palm iro Togliatti poruszy­
ła głęboko polską klasę robotniczą. 
Wczoraj we wszystkich większych fa­
brykach warszawskich i zakładach 
pracy odbyły się masowe wiece, na 
których proletariat Warszawy dając 
w yrar swemu oburzeniu i potępiając 
najostrzej niecne metody terroru  i 
prowokacyj. jakich się chwyciła reak 
cja. zamanifestował swoją solidarność 
z walczącym proletariatem  Włoch,

Na zebraniu załogi Państwowej Fa-

Rząd ZSRR gotów podjąć rokowania
w sprawie sytuacji w Berlinie i całych Niemczech

Wymiona not między ZSRR, USA, W. Brytaniq I Francją
MOSKWA, 15.7. Agencją TASS ©~ 

publikowała w dniu wczorajszym no­
ty rządów Stanów Zjednoczonych A- 
meryki, Wielkiej Brytanii i Francji 
w spraw ie Berlina, oraz odpowiedź 
rządu ZSRR na powyższe noty.

Nota am erykańska pomijając cało­
kształt zagadnienia niemieckiego 
twierdzi, że ograniczenia w  transpor­
cie i kom unikacji wprowadzone przez 
władze radzieckie stanowią naruszę

nie zobowiązań międzynarodowych. 
No.a w yraża pogląd, że praw a Sta­
nów Zjednoczonych w Berlinie opie­
rają  się na tych samych podstawach 
co praw a Związku Radzieckiego i że 
Berlin nie stanowi części radzieckiej 
lecz międzynarodową strefę okupa­
cyjną. Rząd Stanów Zjednoczonych 
stwierdza, że gotów jest wziąść u- 
dział w  rozmowach między czterema 

• władzami okupacyjnymi, ale wyłącz-

ROBOTNICY GDAŃSKA OBURZENI
zbrodniczym zamachem faszystów włoskich

Wczoraj odbyła się w  Gdańsku na- I socjalizmu, tyczenia jak najrychlej- 
rada sekretarzy komitetów i kół PPR jszego powrotu do zdrowia i  objęcia
w liczbie 150 osób. Zebrani na wieść 
o zbrodni reakcji włoskiej na osobie 
Togtiatti‘ego uchwalili wysłać do 
CK PPR rezolucję następującej treści:

„Wstrząśnięci do głębi bezprzykład­
ną zbrodnią zbirów reakcyjnych — 
najemnych pachołków imperialistów 
anglosaskich, którzy ośmielili się 
podnieść rękę na wielkiego wodza bo­
haterskiej klasy robotniczej Włoch i 
generalnego sekretarza Komitetu 
Centralnego Partii Komunistycznej 
Italii tow. Palmiro Togliatti, działa­
cze PPR, zebrani na naradzie w  Gdań 
sku wyrażają swe potępienie dla in­
spiratorów tego rodzaju bestialskich 
metod rozpraw z przeciwnikami kla­
sowymi.

Zgomadzenl wyrażają swe uznanie 
dla Komunistycznej Partii Włoch i 
całkowitą solidarność w jej nieugię­
tej walce o prawa mas pracujących, 
o wolność i  suwerenność swego na­
rodu, o utrwalenie pokoju międzyna­
rodowego i  pokrzyżowanie planów 
wojennych imperializmu.

Aktyw Gdańska zapewnia Komitet 
Centralny PPR, te  świeża zbrodnia 
imperializmu pobudza go do tym 
wierniejszego trwania przy bojowych 
sztandarach partii i  prosi o przekaza­
nie tow. Togliatti‘emu wraz z wyraza­
mi uznania za jego dotychczasową o- 
fiamą służbę dla sprawy wolności i

z powrotem odpowiedzialnego poste­
runku w  walce z reakcją i imperia­
lizmem“.

Na wieść o zbrodni reakcji na oso­
bie przywódcy Komunistycznej Partii 
Włoch Togliattiego rozpoczęły *ię na 
Wybrzeżu masówki robotnicze.

W Gdyni odbyły się one w Centrali 
Rybnej, PZPK, Zarządzie Miejskim i 
Stoczni przy udziale wszystkich pra­
cowników , tych przedsiębiorstw. Ro­
botnicy i pracownicy powzięli rezolu­
cję, potępiającą tę zbrodnię inspiro­
waną przez imperialistów zagranicz­
nych i podziemie faszystowskie we 
Włoszech, rezolucję podkreślającą, 
że imperialiści po nieudanych próbach 
rozbicia włoskiej klasy robotniczej 
starają idę drogą terroru i  prowoka­
cji usunąć groźnych przeciwników. 
Gdyńska klasa robotnicza solidaryzu­
je się z klasą robotniczą Włoch i wy­
raża jej najwyższe uznanie i sym­
patię.

Polscy robotnicy wierzą we włoską 
klasę robotniczą, która po prowokacji 
przystąpi do jeszcze większego zwar­
cia szeregów demokratycznych wal­
czących przeciwko odrodzeniu faszyz­
mu.

Gdyńscy robotnicy przesyłają tow. 
Togliattfemu najserdeczniejsze życze­
nia szybkiego powrotu do zdrowia.

DYSKUSJA NA KRAJOWE} NARADZIE 
A K T Y W U  P P R -  na stronie 4-ej

nie na tem at Berlina. Jako warunek 
nota staw ia — przywrócenie komu­
nikacji między sektorami zachodnim: 
Berlina a strefam i zachodnimi Nie­
miec.

Analogicznej treści są noty brytyj­
ska i francuska.

W odpowiedzi swej rząd radziecki 
obciąża odpowiedzdałnśclą za obec­
ną sytuację w Berlinie Stany Zjed­
noczone, Wielką Brytanię i Fran- 
oją, które pogwałciły decyzje czte­
rech mocarstw w sprawie Niemiec 
i Berlina. Zobowiązania dotyczące 
demiłitaryzacji i dem okratyzacji 
Niemiec oraz odszkodowań wojen­
nych, nie są wykonywane w stre­
fach zachodnich. Separatystyczne 
działania państw  zachodnich rozbi­
ły czterostronny mechanizm kontro­
li Niemiec. Rząd ZSRR odrzuca za ­
rzut, że zarządzenia radzieckie sta­
nowią naruszenie istniejących poro­
zumień.

Rozbici« czterostronnej adm ini­
stracji

podważa postawę prawną udziału 
państw zachodnich w administracji 
Berlina.
Państwa t« przez swe postępowa­

nie
same anufują swoje prawo udzia­

łu w okupacji Berlina. Ogranicze­
nia transportowe spowodowane są 
wprowadzeniem nowej waluty w 
zachodnich strefach Niemiec i w 
sektorach zachodnich Berlina.
Rząd radziecki nie oponuje prze­

ciwko podjęciu rokowań zapropono­
wanych przez państwa zachodnie, nie 
może jednak łączyć rozpoczęcia tych 
rokowań i  wypełnieniem jakichkol­
wiek wstępnych warunków. Uważa 
również, że rokowania mogłyby się 
okazać pożyteczne jeśli nie będą ogra­
niczone do sprawy administracji Ber- 
lina. Nie można oddzielać tego prob­
lemu od zagadnienia czterostronnej 
kontroli nad Niemcami.

(Tekst noty ZSRR oraz noty Sta­
nów Zjednoczonych podajemy na 
str,

*
bryki K arabinów i Sprawdzianów 
przyjęto następującą rezolucję:

„My, pracownicy PFK i S. wstrzą 
śnięci głęboko nikczemnym zama­
chem na przywódcę włoskiej klasy 
robotniczej, drogiego nam towarzy­
sza Togliatti. z całym oburzeniem 
potępiamy tę zbrodnię. Dokonana 
została ona przez ciemne sliy reak­
cji i wstecznictwa, — siły. których 
celem jest wprowadzenie świata w 
odmęty nowej zawieruchy wojen­
nej, odebranie wolności klasie ro­
botnicze) i  uniemożliwienie Jej po­
kojowego rozwoju. Przyrzekamy 
wzmóc naszą pracę, by poprzez peł 
ne zwycięstwo polskiej klasy robot­
niczej, przyczynić się do najrychlej­
szego zwycięstwa proletariatu wło­
skiego, a tym samym przyspieszyć 
zwycięstwo światowego obozu po­
koju.

Niech żyje zwycięstwo włoskiej 
klasy robotniczej!

Niech żyje sojusz klasy robotni­
czej Włoch ł Polski“!
Podobne rezolucje uchwalili ro b o t­

nicy MZK (Wola), pracownicy fabry­
ki „Wedel“, Zakładów PMS,' Fabry­
ki Przyborów Elektrycznych „Marci­
niak“ oraz pracownicy PBP i Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa B udow la­
nego.

*
Centralny Komitet Bund- w Polsc# 

przesłał pod adresem Komitetu Cen­
tralnego Włoskiej Partii Komunistycz 
nej depeszę następującej treści:

„Wstrząśnięci niecnym zamachem 
faszystowskim na towarzysza To­
gliattiego, przesyłamy Wam wyrazy 
proletariackiej solidarności".

Za w a rc ie  um ow y h a n d lo w e j
m i ę d z y

Węgrami i Argentyną
LONDYN, 15.7 (PAP). — 
Agencja Reutera donosi z Buc 
nos Aires, że podpisano tam 
układ handlowy pomiędzy Ar 
gentyną i Węgrami. Układ ten 
przewiduje wymianę towa­
rów w wysokości 300 milio­
nów dolarów do 31 grudnia 
1952 r.

Argentyna zakupi na Wę­
grzech sprzęt kolejowy, ma­
teriały konstrukcyjne, trakto­
ry, narzędzia precyzyjne, in­
strumenty optyczne, chemika 
lia, wyroby włókiennicze i •-  
lektrotechniczne, ogólnej war 
tości 156 milionów dolarów. 
Wzamian za to Węgry otrzy­
mają bawełnę, skóry 1 olej 
rzepakowy.

Równocześnie postanowiono 
wznowić stosunki dyploma­
tyczne pomiędzy obu państwa 
ml, przerwane w okresie woj­
ny. _____ _
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Rzqd brytyjski
obraduje

nad sytuac’q w Berlfnia
LONDYN. 13. 7. (PAP). Bezpośred­

nio po otrzym aniu odpowiedzi ra-

Lud włoski domaga się ustąpienia rządu
De Gasperi stosuje metody wojny domowej

W Rzymie odbyła ile  masowa de-
dzieokiei na notę w sprawie sytuacji monstracja, podczas której doszło do 
w Berlinie, rząd brytyjski powołał starć z policją. Kiedy policja skoncen 
specjalny podkomitet dla dokładnego ( trowana koło ministerstwa spraw  za- 
przestudiow ania treści odpowiedzi ra  i granicznych chciała palkami rozpędzić 
drieckiej. | tłum, posypał się na nią deszcz kamie-

Podkom itet ten złożył rządowi spra­
wozdanie, • które było przedmiotem kil 
kugodzinnego posiedzenia gabinetu 
brytyjskiego.

-------- oOo-------

Truman zwołuje
nad zwyczajna sesję 

kongresu
FILADELFIA, 15.7. (PAP). — Pre­

zydent Trum an. w ybrany przez par - 
tię dem okratyczną na kandydata w j cewnikom włoskim za okazanie zro- 
wyborach prezydenckich, oświadczył. ’ zumienia i uczuć demokratycznych, 
że zwoła na dzień 23 lipca nadzwy -  i postanowiła rozszerzyć strajk  gene- 
czajną sesję Kongresu. Powodem tej ralny na wszystkie kategorie w ca- 
decyzji jest według słów Trumana łym kraju, poczynając od północy 
— niezałatwienie przez republikanów dnia dzisiejszego, 
na ostatniej sesji Kongresu spraw

ni, wobec czego pólicjanci musieli się 
cofnąć, strzelając na ślepo do tłumu.
Dwie osoby zostały ranne, w innym 
starciu na placu Colonna. O godz. 19 
siły policyjne cofnęły się i robotnicy 
pozostali panami sytuacji.

MANIFEST KONFERENCJI PRACY

Komitet Centralny Konfederacji Pra 
cy zaaprobował większością głosów j waS9 sytuacji.

dokonały szeregu aresztowań i zapo­
wiedział dalsze represje.
MANIFEST FRONTU LUDOWEGO

Front Ludowy w Rzymie i na pro­
wincji wezwał wszystkich obywateli 
robotników do solidarnego udziału w 
strajku generalnym i w m anifesta­
cjach protestacyjnych w Rzymie i na 
prowincji.

DELEGACJA FRONTU 
U PREZYDENTA EINAUDI

Natychmiast po zakończeniu obrad 
parlam entu, delegacja Frontu Ludowe 
go została przyjęta przez prezydenta 
republiki. Posłowie Scoocimarro i Nen 
ni zwrócili uwagę prezydenta na po-

manifest, w którym stwierdza m. in.
.Pracownicy! Obywatele! Konfede­

racja Pracy, wyrażając uznanie pra-

związanych z rosnącą drożyzną i kry 
zysem mieszkaniowym.

W kołach politycznych uważa się.

' _ Krwawy zamach na Palm iro Tog- 
■ Kattim, przywódcy opozycji parla- 
j mentarnej, zwrócony jest nie tylko

że decyzja Trum ana ma w pierwszym pa,rt1i.1' j*,e pder*a werzedzie na celu zdohvrie wszystkich obywateli demokratów.
Konfederacja Pracy, proklam ując 

swój uroczysty nr ot es t stwierdza, że 
rząd obecny, wskutek polityki jaką 
uprawia, nie gw arantuje swobodnego 
i pokojowego współżycia wszystkich 
obywateli w ramach demokratycznej 
i republikańskiej legalności.

Wszyscy pracownicy wezmą udział 
w strajku. Komitet Wykonawczy Kon 

PARYŻ, 15. 7. (PAP). Jak  .podaje iei1eracit Pracy obraduje bez przer- 
Nankinu agencia Franco Pr»«» wv i wyda jutro dalsze'rozporządze­

nia.

rzędzie n a  celu zdobycie popularności 
w społeczeństwie oraz pozyskanie dla 
siebie głosów wyborców w listopadzie 
br.

Wojska K m in ta n p
ewakuowały Yenhow

z Nankinu agencja France Presse, 
rzecznik ministerstwa obrony rządu 
Kuommtangowskiego potwierdził wia­
domość o ewakuowaniu ważnej bazy 
rządowej Yenhow, położonej w cen­
tralnym  Szantungu.

Szantung był terenem gwałtownych 
w alk od. szeregu tygodni.

-------—oO j ------—

Plenarna sesja
komitetu mosk ewskiego

WKP (b)
MOSKWA. 15.7. (PAP), w  tych 

dniach odbyła się plenarna sesja Mo­
skiewskiego Komitetu Wszechzwiąz- 
kowej Partii Komunistycznej, która 
rozpatrzała sprawę rozbudowy sieci 
elektrowni moskiewskiego okręgu 
przemysłowego. Jak wynika z obrad 
sesji, potężny moskiewski ośrodek 
przemysłowy rozporządza już obecnie 
elektrowniam i o łącznej mocv znacz­
nie przewyższającej’ przedwojenną 
Dalsza rozbudowa elektrowni linii 
wysokiego napięcia stacji transforma­
torowych itd. jest konieczna ze wzglę­
du na wzrost przemysłu moskiew­
skiego.

Jak  wynika z przemówienia, wy­
głoszonego na plenum 'przez sekreta­
rza Moskiewskiego Komitetu Wszech 
związkowej Partii Komunistycznej, 
Popowa, arm ia robotników budowla­
nych w Moskwie w ciągu ostatnich 
la t powiększyła się dwukrotnie, a w 
Ciągu paru  najbliższych lat wzroś­
nie jeszcze dwa i pół razy.

Pracownicy włoscy osiągną zwycię­
stwo demokracji, wolności 1 republi­
ki".

Manifest Konfederacji Pracy nie zo 
stał zaaprobowany przez chadeckich 
przywódców Związkowych, którzy o- 
graniczyl; sie do wyrażenia obłudne­
go-dibolewania z powodu zamachu.

Reprezentant republikanów Partii 
wyraził solidarność ze strajkiem  pod 
warunkiem, że ograniczy się on do 
24 godzin.

Reprezentanci saragatowców nie 
bralt udziału w zebraniu.

W ostatniej części zebrania uczest­
niczył również generalny sekretarz 
Konfederacji P racy dl Vittorio, k tó­
ry właśnie powrócił z San Francisco,

RZĄD ATAKUJE 
KONFEDERACJĘ PRACY

Po ogłoszeniu strajku  generalnego 
przez Konfederację Pracy, rząd opu­
blikował komunikat. K om unikat a- 
takuje ostro kierownictwo Konfede­
racji Pracy i wyraźnie grozi ograni­
czeniem praw a strajku.

Minister spraw  wewnętrznych w y­
dał ze swej strony krótki kom unikat, 
w którym  usiłuje oczyścić rząd od za 
rzutu odpowiedzialności za zamach. 
Zaprzecza on faktowi, że zamachowiec 
pozostawał w kontakcie z partią  
chrześcijańsko _ dem okratyczną i fa­
szystowską. M inister spraw  wewnętrz 
nych podał do wiadomości, że władze

Prezydent oświadczył, że zdaje so­
bie sprawę z krytycznej sytuacji 1 
poinformował przywódców opozycji, 
że z największą uwagą śledzi przebieg 
wypadków.

Komitet wykonawczy Frontu  De- 
mokratyczno -  Ludowego" po odbytym 
w czwartek zebraniu ogłosił kom uni­
kat, domagający się bezzwłocznego u- 
stąpienia rządu de Gasperi'ego. Komi­
te t wykonawczy Frontu postanowił o- 
bradować w  permanencji.

POSŁOWIE FRONTU 
DEMOKRATYCZNEGO 

OPUSZCZAJĄ SALĘ OBRAD 
PARLAMENTU

Prem ier de Gasperi za nośrednic- 
twem oficjalnej agencji „ANSA“ 1 ra
dia ogłosił kom unikat półoficjalny, w 
którym  zaznacza, że rząd gotów jest 
użyć siły przeciwko Konfederacji P ra­
cy.

W Izbie Posłów minister spraw  we­
wnętrznych Scelba nawoływał w yraź­
nie do złamania strajku.

Posiedzenie Izby Posłów osta ło  za­
wieszone przez przewodniczącego Gron 
chi (chrześc. - dem.) w chwili gdy po­
seł komunistyczny Laconi wszedł na 
salę, niosąc w  ręku plik egzemplarzy 
biuletynu Izby Pracy rozdając je po 
między posłów.

Przewodniczący zakwestionował p ra 
wo posła Laconi do rozdawania biule­
tynu, na co Laconi" oświadczył, że u- 
czynił to dlatego, by posłow.e byli po 
informowani jaki przebieg wypadki 
miały w rzeczywistości, a nie opierali 
się ną tendencyjnych inform acjach po 
danych przez m inistra Scelbę.

W Izbie Posłów trw a dyskusja nad 
wnioskiem o Votum nieufności dla rzą 
du.

RZYM, 15.7 (PAP) — Na czwartko­
wym posiedzeniu Izby Posłów sekre­
tarz generalny Konfederacji Pracy di 
Vittorio oświadczył, że po spontanićz 
nym porzuceniu pracy prze zlicznych

robotników na znak protestu przeciw­
ko zamachowi na Togliattfego — Kon 
federacja Pracy ogłosiła strajk  pow­
szechny. S trajk rozpoczął się oficjal­
nie o północy z 14 na 15 lipca tj. w 
chwili gdy robotnicy już od 12 godzin 
porzucili pracę w konsekwencji spon­
tanicznego odruchu.

Robotnicy przeciwstawią się wzrosto 
wl faszyzmu i reakcji, z których wy­
nikł zamach i będą bronili wolności 
Republiki. Należy skończyć z polityką, 
która uzbraja morderców. Robotnicy 
nie myślą tolerować, by rząd popierał 
reakcję.

Na zebraniu nie byli obecni ani pre 
mier de Gasperi, ani m inister spraw 
wewnętrznych Scelba.

Poseł komunistyczny Paietta zazna­
czył, że są już setki rannych i szereg 
zabitych, i że w takiej sytuacji rząd 
ma obowiązek złożyć odpowiednie o- 
świadczenie. Paietta wyraził pogląd, że 
kom unikat rządu ogłoszony w  środę 
jest wyraźnym wezwaniem do wojny 
domowej.

Z kolei zostały złożone inne interpe 
lację, m in . zapytano, czy wszczęto do 
chodzenia przeciwko redaktorow i na­
czelnemu „Um anita“ Carlo Andreomi 
za jego artykuł, w  którym  nawoływał 
do zamordowania Togliatti‘ego. In ter­
pelacje te ze względów formalnych zo 
stały odrzucone. Posłowie Frontu De- 
mokratyczno -  Ludowego zażądali za­
wieszenia obrad.

Wniosek o zawieszenie obrad został 
w głosowaniu odrzucony przez w ięk­
szość rządową, wobec tego posłowie 
Frontu opuścili salę a chrześcijańska 
dem okracja i jej sprzymierzeńcy kon 
tynuowali przez pewien czas „normal 
ną pracę“, a następnie odroczyli po­
siedzenie.

NITTI OSKARŻA RZĄD
Wielkie wrażenie wywołał wczoraj 

w senacie fakt, że były prem ier Nitti 
wyraźnie oświadczył, że rząd ponosi 
odpowiedzialność za zamach.

Arabowie sprzeciwiają się
sankcjom ONZ

W Kairze podano do wiadomości, 
Że oddziały egipskie, popierane przez
lotnictwo, odparły ataki wojsk żydów 
skich na Ein Karin.

W Tel Avivie ogłoszono, że oddzia­
ły żydowskie, operujące w  rejonie 
Jerozolimy, zajęły wieś arabską Sza­
ra oraz Malkha.

Dzielnica żydowska Jerozolimy by­
ła ostrzeliwana przez artylerię arab ­
ską.

Wojska żydowskie odibdły w  ciągu 
nocy ufortyfikowane osiedle egipskie 
Beit Affa. Oddziały żydowskie zajęły 
również miejscowość Iblin w okolicy 
jeziora Nazaret. W ręce wojsk żydów 
skich dostał się znaczny m ateriał wo­
jenny.

Lotnictwo egipskie ponownie bom­
bardowało Jerozolimę.

FRONT WSCHODNI
Komunikat irackiego m inisterstwa 

Obrony narodowej donosi, że samolo­
ty irackie zrzuciły bomby na Instala­
cje portowe w  Haifie, niszcząc część 
urządzeń w raz z magazynem porto­
wym. Jedna z bomb wznieciła pożar 
na statku, znajdującym  się w  porcie.

Dalej kom unikat donosi, że oddzia­
ły żydowskie, atakujące pozycje wojsk 
irackich, zmuszone zostały do odwro­
tu. Silne atak i nieprzyjacielskie na 
K far Hassim zostały udaremnione 
przez wojska irackie.

Daily Express donosy te  -wojsk*
Izraela powiadają obecnie silne lot­
nictwo, składające się z 8-u eskadr
Messerschmit Ts 109, 1 eskadry la­
tających fortec am erykańskich i 4- 
motorowych bombowców angielskich 
Halifax.

WARUNKI DEMILITARYZACJI 
JEROZOLIMY

LONDYN, 15. 7. (PAP). Jak  doaoai
agencja Reutera z K airu Abdul Rah­
man Azzam Pasha, sekretarz gene­
ralny Ligi Arabskiej oświadczył, ż* 
dem ilitaryzaeja Jerozolimy nie będzie 
możliwa, o ile nie rozbroi się 100- 
tysięcznej ludności żydowskiej, za­
mieszkującej to miasto. \

NOWY JORK, 15. 7. (PAP). Na po­
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa przed 
stawiciel Egiptu Fawzi Bey oświad­
czył, że Arabowie nie odrzucili ofi­
cjalnie propozycji w sprawie nowego 
rozejmu w  Palestynie. Wezwał on 
Radę Bezpieczeństwa, by nie uchw a­
lała sankcji przeciwko państwom arab 
skim dopóki oficjalna odpowiedź w 
sprawie rozejmu nie nadejdzie do No 
wego Jorku.

Natomiast przedstawiciel Syrii — 
Fazis Al K houri stwierdził, że jest 
mało prawdopodobne by państwa 
arabskie mogły przyjąć propozycje w 
sprawie ogłoszenia nowego rozejmu w 
Palestynie.

Cripps pesymistycznie ocenia
sytuację gospodarczą W . Brytanii
LONDYN, 15.7. (PAP). — Minister 

Cripps ocenił w  nader pesymistycz - 
nych słowach obecną sytuację gospo­
darczą Wielkiej Brytanii. Na konie - 
rencji prasowej oświadczył on m. in.: 
„Zasadniczą trudnością w ustabilizo 
iwaniu naszej sytuacji gospodarczej 
jest niedostateczny im port podstawo - 
wych surowców zamorskich, od k tó ­
rych zależy nasze życie przemysłowe.

Jeżeli Wielka Brytania nie będzie

SED stwierdza:

Granica na Odrze i Nysie
jest granicą pokoju

BERLIN, 15. 7. (PAP). W naczel­
nym organie Socjalistycznej Partii 
Jedności (SED), „Neues Deutschland“ 
pojawił się artykuł poświęcony spra­
wie granicy polsko-niemieckiej. A r­
tykuł ten pt.: „Granica pokoju“ wy-

Robotnicy całego świata 
stoją po stronie narodu włoskiego

lu  zdobycie naszych pozycji ł opano­
w anie przez wojska ateńskie obszer-

w im t io ć fa .

Klęska w o’ sk ateńskich w G ra m o s-S m o b ka s
Żołnierze armii monarchistycznej przechodzą do gen. Markosa

RZYM 15. 7 (PAP). Radio Wolnej nego terytorium, zajmowanego przez. 
Grecii nadało komunikat Naczelnego wojska armii demokratycznej. Nie- 
pew ództw a Armii Demokratycznej, przyjaciel został odparty z krw aw y-
^ 1 ■ ‘' , r  mi dlań stratam i, które wynoszą 458

Operacje, które rozpoczęły się 15 zabitych. 623 rannych oraz 73 jeńców, 
czerwca w Gramos-Smolikas trwają, wojska nasze zdobyły wielką ilość 
W ostatnich dniach walki przybrały materiału wojennego 
na gwałtowności Wszystkie ataki nie i RZYM, 15. 7 (PAP). Agencja Elef- 
przyjaciela zostały odparte. N o w a k i  Ellada komunikuje, że generał 
w ielka ofensywa, która rozpoczęła się Papanayotou, dowódca 35 brygady
si.Ę l2 i 11*:? frontu” 1̂ 1 ) wschod- i wojsk ateńskich, został zab ity 'p rzez  
nich 'Odcinkach fronty, miała na_ce- swych własnych żołnierzy. Żołnierze

armii monarchistycznej, po zabiciu 
dowódcy brykady przeszli na stronę 
armii demokratycznej wraz z  bronią 
i ekwipunkiem.
GRECKI RZĄD DEMOKRATYCZNY 

ROZPATRZY KAŻDĄ UCZCIWĄ 
PROPOZYCJĘ POKOJOWĄ

RZYM, 15. 7. (PAPV Oficjalna agen 
cja Wolnej Grecji — Elefteri Ellada — 
upoważniona została do oświadczenia, 
że Rząd Demokratyczny jest gotów 
Przyjąć wszelką uczciwą propozycję, 
która doprowadziłaby do pokoju i 
przywrócenia porządku w Grecji pod 
warunkiem, że niezależność narodowa 
oraz suwerenność ludu nie zostaną 
naruszone.

Przypomniawszy, że inicjatywa Rzą 
du Demokratycznego została przed 6 
tygodniami odrzucona pod pretek­
stem, iż była dowodem słabości tego 
rządu. Agencja podkreśla, że w  tym 
właśnie okresie czasu monarcho - fa­
szyści doznali najbardziej krwawych 
klęsk. Mimo to krew, która została 
przelana, jest krw ią grecką i dlate­
go RZąd Demokratyczny, pragnac za­
oszczędzić naród grecki, które syno­
wie zmuszeni są do służby w armii 
m onarcho-faszystow skiej, zwraca się 
do wszystkich uczciwych obywateli, 
by pomogli mu w doprowadzeniu do 
pokoju.

W szczególności Rząd Demokratycz­
ny zwraca sie do żołnierzy i oficerów 
armii monarcho-faszystowskiej.

Na zakończenie komunikat zazna­
cza, że o ile rząd ateński będzie trwał 
w uporze, armia demokratyczna jest 
dość silna, aby odpowiednia rozprawić 
się ze zdrajcam i

Q  LONDYN. — Agencja Reutera do 
nosi z Rangunu, że gabinet bur- 

m ański zgłosił swą dymisję na ręce 
prezydenta Sao Shwe T h ąk . Prezy­
dent prosił prem iera i  m inistrów o 
dalsze spraw ow anie funkcji do chwili 
odbycia nowych wyborów, 
n  LONDYN. — W londyńskim „Vic 

to ria and A lbert Museum“ doko­
nano otw arcia Olimpijskiej Wystawy 
Plastyki. w Sród  eksponatów znajduje 
się 11 p rac polskich. Jak  wiadomo, w 
konkursie olimpijskim, poprzedzającym 
wystawę, Polacy otrzymali dwa wyróż 
nienia w dziale rzeźby za prace Stryn 
kiewicza i B andury oraz w dziale gra 
fiki za prace Adama Marczyńskiego 
n  NOWY JORK. — W wieku 87 lat 
u  zm arł generał Pershing, dowódca 
am erykańskiego korpusu ekspedycyj­
nego w Europie w pierwszej wojnie 
światowej, 
r-t pARYŻ. — Na wysokości Tulonu 

w padł do morza brytyjski samolot 
transportow y, typu Dakota, w drodze 
z M alty do Marsylii. Zginęli wszyscy 
znajdujący Się na pokładzie, a to i  o 
goby załogi i 2 pasażerów.

PRAGA. 15.7. (PAP). W depeszy do
Togliatti‘ego Komunistyczna Partia 
Czechosłowacka przesyła generalnemu 
sekretarzowi Włoskiej P artii Komun! 
stycznej wyrazy najgorętszej sympa­
tii, życzenia rychłego powrotu do 
zdrowia i wyraża swoje najgłębsze o- 
burzenie z powodu haniebnego zama­
chu, dokonanego za poduszczeniem 
międzynarodowej reakcji. Próbuje o- 
na bezskutecznia powstrzymać marsz 
do zwycięstwa klasy robotniczej, wal 
czącej z imperializmem o Suweren­
ność narodową, pokój i socjalizm.

WIEDEŃ. 15.7. (PAP). Komitet Cen­
tralny  Austriackiej Partii t Komuni­
stycznej wysłał do Komitetu Central­
nego Włoskiej Partii Komunistycznej 
depeszę, k tóra w najostrzejszych sło­
wach potępia zamach na sekretarza 
generalnego Włoskiej Partii Komuni­
stycznej Togliatti‘ego, podkreślając, 
że zamach ten jest wynikiem między­
narodowej reakcyjnej propagandy 
antykom unistycznej. Komuniści au­
striaccy w yrażają swoją solidarność 
w  walce, jaką prowadzą miliony ro­
botników włoskich o pokój i socja­
lizm.

BUDAPESZT. 15.7. (PAP). Biuro 
Polityczne Węgierskiej Partii Pracu­
jących wysłało do Centralnego Komi­
tetu Włoskiej P artii Komunistycznej 
depeszę, w której zapewnia włoskich 
robotników, że węgierska klasa robot 
nicza i węgierska demokracja, cał­
kowicie solidaryzują się z nimi w  ich 
walce przeciwko mordercom i podże­
gaczom wojennym oraz agentom lm-

perjalizmu i życzy Togliatti'emu szyb­
kiego pow rotu do zdrowia.

PARYŻ. 15.7 (PAP). Zamach na 
(Palmiro Togliatti'ego spotkał się z 
bezwzględnym potępieniem całej pra 
sy francuskiej

„France T ireur“ stwierdza: „Ohy­
dny ten  zamach wywołał oburze­
nie, które nie prędko przeminie. De­
m okraci całego świata życzą Togliat- 
ti‘emu jaknajszybszego powrotu do 
zdrowia i dalszej pracy dla dobra po­
koju i ludzkości".

„L‘H um anite“ podkreśla: „Robotni­
cy” francuscy zrozumieli instynktow ­
nie, że kule, które ugodziły Togliat- 
ti‘ego, były tymi samymi, jakie w 
1914 r. zabiły Jam esa.

PRAGA. 15.7. (PAP). Komentując 
zamach terorystyczny na generalne­
go sekretarza komunistycznej partu  
włoskiej, Togliatti‘ego, dziennik cze­
ski „Rude Pravo“ podkreśla, że za­
mach ten jest wynikiem  oszczerczej 
kam panii reakcjonistów  włoskich prze 
ciwko komunistom.

WIEDEŃ. 15.7. (PAP), Zamach na 
przywódcę Włoskiej P artii Kom uni­
stycznej Togliatti'ego wywołał w  de­
mokratycznej austriackiej opinii pu­
blicznej głębokie oburzenie.

Centralny organ partii kom unisty­
cznej „Oesterreichische Volkstimme , 
omawiając przyczyny zamachu na To­
gliatti'ego, pisze: „To nie był czyn 
szaleńca. To jest dobrze przemyślany 
plan, z którego wyłonił się m ord skry 
tobójczy. Wyłonił się on ze świata 
planów M arshalla, bloków zachod­
nich, atm osfery zorganizowanego an- 
tykomunizmu.

raża — jak  podają w berlińskich ko­
łach politycznych — oficjalne stano­
wisko SED w sprawie granicy polsko- 
niemieckiej“.

Granica obecna między Niemcami 
a Polską nie może ulec żadnej rew i­
zji — pisze „Neues Dęutechląnd“., 
F a k te m  je s t , ie  ta k  Trum an, jak i
Atlee podpisali dokument poczdam­
ski, na którym  ma się oprzeć trak ta t 
pokojowy. W umowie poczdamskiej 
i jałtańskiej jest mowa nie o linii de- 
m arkacyjnej między Polską a Niem­
cami, lecz o granicy polsko-niemiec­
kiej, Linia dem arkacyjna nie wyma­
gałaby przesiedlenia ludności niemlec 
kiej, lecz ostateczne uregulowanie 
granicy polsko-niemieckiej musiało 
pociągnąć za sobą w jak najkrótszym 
czasie zarządzenia o przesiedleniu lud 
ności.

„Neues Deutschland“ występuje 
stanowczo przeciwko niemieckim ko­
łom rewizjonistycznym 1 szowinistycz 
nym, stwierdzając, że rewizjoniści n

w stanie utrzym ać eksportu na dosta 
tecznie wysokim poziomie celem pokry 
eia i tak już ograniczonego im portu 
surowców, należy być przygotowanym 
na zamknięcie dziesiątek fabryk i po 
zbawienie pracy setek tysięcy robot­
ników“.

LONDYN, 15.7. (PAP). — Dziennik 
„Yorkshire Poste" omawiając oświad­
czenie m inistra handlu Wielkiej Bryta 
nil Wilsona w  sprawie eksportu an­
gielskiego, który przekroczył poziom 
przedwojenny podkreśla, że z powodu 
podwyżki cen na towary importowa­
ne, deficyt w zaoceanicznym bilansie 
handlowym nie zmniejszył się.

Dziennik zaznacza, że należy wziąć 
pod uwagę te  nieprzyjemne fakty, któ 
re jasno wykazują iż „Anglia nie mo­
że całkowicie liczyć na plan M arshal­
la".

-------- oOo———

Odroczenie nowej
konferencji frankfurckiej
FRANKFURT, 15. 7. (PAP). — Na 

czwartek przewidziano now% konfe­
rencję pomiędzy gubernatorami woj-' 
skowymi mocarstw zachodnich a pre­
mierami prowincji zachodnich Nie­
miec.

Konferencję tę jednak odłożono n* 
wniosek gubernatora francuskiego — 
generała Koeniga. Nie ustalono no­
wego term inu narad.

C ze c h o sło w a c ki m in . rolnictw a
przybędzie no wystawę ZO

PRAGA, 15.7. (PAP) — Jak  podaje
prasa czeska, we w torek 20 lipca uda 
się do Polski czechosłowacki m inister 
rolnictwa J. Duris, który weźmie u-

...... „- dział w  uroczystym otwarciu W ysta-
nlemożliwiają stabilizację s to s u n k ó w ; ^

10 wyższych urzędników czechosło­
wackiego m inisterstwa rolnictwa.

Zwycięstwo kolejarzy
kanadyjskich

LONDYN, 15. 7. (PAP). Agencja
Reutera donosi z Ottawy, że kanadyj­
skie związki zawodowe kolejarzy po­
stanowiły odwołać zapowiedziany na 
czwartek strajk  generalny.

Na podstawie porozumienia pomię­
dzy związkami zawodowymi a towa­
rzystwami kolejowymi, zagwaranto­
wano kolejarzom podwyżkę płac z 
ważnością od 1 m arca br.

w Niemczech. Paraliżują oni wysiłki, 
zmierzające do ustabilizowania się 
ludności niemieckie! z terenów 
wschodnich.

Sprawa granicy jest kluczowym za 
gadnieniem stosunków polsko ,- nie­
mieckich — pisze 'dziennik — 1 dlate­
go należy zająć jasne stanowisko. 
Ja łta  i Poczdam nie pozostawiają 
żadnych wątpliwości co do ustalonej 
granicy polsko-niemieckiej. W końcu 
autor artykułu przestrzega Niemców 
przed krzewieniem program u „Drang 
nach Osten“, przypom inając zgubne 
skutki tej polityki dla narodu nie­
mieckiego.

Dalekomorska flotylla
wypływa na morze

17 bm. odbędzie się o godz. To.30 
uroczyste podniesienie bandery na stat

Truman-kandydatem na prezydenta USA
Ostre starcia w  sz e re g a c h  partii demokratycznej

FILADELFIA. 15.7. (PAP). W środę
w nocy zakończyły się w Filadelfii 
kilkudniowe obrady konwencji partii 
demokratycznej. Obrady zakończyły 
się ostrym zgrzytem i wewnętrzno- 
partyjnym  rozłamem. Powodem tego 
było odrzucenie przez większość dele­
gatów poprawek, zgłoszonych do pro 
gramu wyborczego partii przez przed 
stawicieli reakcyjnych stanów połud­
niowych.

Jedna z tych poprawek zmierzała 
do usankcjonowania dyskryminacji 
rasowych, zawierając zastrzeżenie, że 
sprawy rasowe mogą być rozstrzyga­
ne przez poszczególne stany bez de­
cyzji federalnej. Poprawkę tę odrzu­
cono 925 głosami przeciwko 309.

Odrzucenie wniosków delegatów 
Południa doprowadziło do bezpośred­
niego rozłamu w partii. K ilkunastu . . . . . .
delegatów Południa opuściło manife- j gubernator Indiany — Monutt otrzy- 
itaeyjnle salę obrad, j mał jeden głos

Zbuntowani delegaci, na których 
czele znalazł się gubernator stanu 
Mississippi — W right, zapowiedzieli 
zwołanie odrębnej konferencji połud 
niowych dem okratów w Birmingham 
(Alabama). Konferencja rozpocznie 
się w sobotę, a  jej główpym zada­
niem będzie mianowanie własnego 
kandydata ńa wybory prezydenckie 
w opozycji do Trumana.

TRUMAN KANDYDATEM 
PARTII

W pierwszym głosowaniu wybrano 
znaczną większością głosów Trum a­
na kandydatem  partii demokratycz­
nej w listopadowych wyborach pre­
zydenckich. Thim an uzyskał 947, gło­
sów wobec 263, jakie padły na sena­
tora Russela, zgłoszonego przez „rebe­
liantów “ Południa. Trzeci kandydat—

• K andydatura senatora Bartley‘a na 
stanowisko wiceprezydenta, przeszła 
przez aklamację.

Program  partii demokratycznej, z 
którym  Trum an ruszy do walki wy­
borczej przeciwko Dewey'owi i Wal- 
lace‘owi, obliczony jest na odzyska­
nie milionów głosów wyborców a- 
merykańsfcich.

Program  ten zapowiada, w razie 
zwycięstwa Trumana, kontynuowanie 
reakcyjnej polityki zagranicznej i ad 
m inistracyjnej obecnego prezydenta, 
a równocześnie obiecuje wyborcom 
wprowadzenie w  życie program u we­
wnętrznego, idącego po linii Roose* 
velta.

Szeregiem daleko idących obietnic 
demokraci chcą przyciągnąć do sie­
bie am erykański świat prhcy, farm e­
rów, weteranów, a wreszcie grupy 
mniejszościowa * Murzynami na 
czele,

kach dalekomorskich flotylli „Dalmo- 
ru “.

Flotylla rybacka „Dalmoru“ wzrosła 
z 3 początkowych traw lerów  do 26 jed 
nostek o łącznym tonażu 6.104,14 brt. 
Prócz tego buduje się 1 nowy traw ­
ler, W skład flotylli wchodzi 15 dużych 
trawlerów, z których największym 
jest „Jupiter“, siedem średnich, oraz 
4 małe traw lery  motorowe.

Równomiernie ze wzrostem flotylli 
zwiększyły się połowy. S tatki „Dalmo 
ru“ odbyły od m aja 1946 r. do czerw­
ca 1948 r. 713 rejsów, łowiąc ogółem 
9.618 ton ryb.

Uroczystość dzisiejsza zapozna przed 
stawicieli władz i społeczeństwa z do 
robkiem gospodarczym „Dalmoru", 
oraz przodownikami pracy, którzy zo­
staną nagrodzeni. Obecnie statki dale­
komorskie wyruszają na połów śledzi.

(K)

„Beniowski wyszedł ze stoczni”
Żegluga Przybrzeżna na Bałtyku

..Gryf“ powiększyła znowu swój tabor. 
Poza kursującymi już regularnie w 
Zalewie Szczecińskim i Zatoce Gdań­
skiej statkam i, 16 bm. piękny pasażer­
ski statek „Beniowski" ukńoczył re­
mont w Stoczni Północnej w  Gd«fc~ 
sku.
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RZĄDY STANÓW ZJEDNOCZONYCH, A N G L II I FRANCJI
same anulomały srnoje pramo do udziału uj okupacji Berlina
lita rządu Stanów Zjednoczonych

Jak donosi agencja TASS rząd radziecki otrzymał w dniu 
lipca 1948 r. notę Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ­

nej, którą doręczył rządowi radzieckiemu ambasador ZSRR
w Waszyngtonie Paniuszkin.

Rząd Stanów Zjednoczonych pragnie 
zwrócić uwagę Rządu Radzieckiego na 
nadzwyczaj poważną sytuację między­
narodową, wywołaną działaniem rzą­
du radzieckiego i wprowadzeniem prze 
*eń ograniczeń w transporcie 1 komu­
nikacji, ograniczeń, równających się 
obecnie blokadzie sektorów Berlina, 
okupowanych przez Stany Zjednoczo­
ne, Zjednoczone Królestwo i Francję, 
rząd Stanów Zjednoczonych uważa tę 
blokadę za oczywiste naruszeń e ist­
niejących porozumień, dotyczących za 
rządu Berlina przez mocarstwa okupa 
cyjne.
Prawna St. Zjednoczonych, jako jedne 

go i  mocarstw okupacyjnych w  Berli­
nie, powstały w wyniku pokonania 1 
bezwarunkowej kapitulacji Niemiec. 
Porozumienia międzynarodowe, zawar 
te w związku z. tym  przez rządy St. 
Zjednoczonych, Zjednoczonego' Króle­
stwa, Francji i Związku Radzieckiego 
ustaliły strefy Niemiec i sektory Berli­
na, które są okupowane przez wymie­
nione mocarstwa.

Porozumienia te  ustaliły 4-stronną 
. kontrolę Berlina na podstawie przyjaz 

nej współpracy, którą rząd St. Zjedno­
czonych pragnie szczerze kontynuo­
wać, Porozumienia te przewidywały 
prawo wolnego dostępu do Berlina. 
Prawo to było przez dłuższy czas po­
twierdzane przez jego wykonywanie. 
Prawo to zostało wyraźnie wymienio­
ne w liście wystosowanym przez P re ­
zydenta Trum ana do Prem iera Stalina 
W dniu 14 czerwca 1945 r.

W liście tym Prezydent Trum an wy 
raził zgodę na cofnięcie wojsk am ery­
kańskich do granic strefy am erykań­
skie' pod warunkiem, ie  będzie mo­
gło być osiągnięte pomiędzy dowódca­
mi wojskowymi porozumienie, które 
zapewniłoby dostęp do wojsk am ery­
kańskich, znajdujących się w  Berlinie 
drogą kolejową, lądową i drogą po­
wietrzną. Prem ier Stalin odpowie­
dzią} w  dniu 16 czerwca 1945 r., propo­
nując zmianę term inu, lecz nie wpro­
wadzając żadnych innych zmian w  pla 
ma, wysuniętym przez Prezydenta Tru 

®taiin dał następnie 
*® wszyatkla niezbędne

S S K U
W tej »amej »prawi« nastąp®» wy­

miana listów pomiędzy Prem ierem  Sta 
linem a p. Churchillem. Zgodnie z tym 
St. Zjednoczone, których wojska wkro 
czyły w głąb Saksonii i Turyngii, będą 
eych częścią radzieckiej strefy okupa­
cyjnej wycofały swe wojska na tery to­
rium własnej strefy i zajęły swój sek­
tor Berlina.

Następnie weszły w życie porozumie 
nia dotyczące okupacji Niemiec i Ber­
lina.

St. Zjednoczone nie wycofałyby 
Swych wojsk z obszarów, okupcwa- 
uych obecnie przez Związek Radziecki, 
jeżeliby istniała jakakolw iek w ątpli­
wość co do przestrzegania ich prawa 
dostępu do am erykańskiego sektora 
Berlina. P raw a St. Zjednoczonych'w  
Berlinie opierają się w ten sposób na 
tych samych podstawach, co praw a 
Związku Radzieckiego. W ynika z te­
go, że Berlin nis stanowi części ra ­
dzieckiej strefy okupacyjnej, lecz jest 
międzynarodową strefą okupacyjną. 
Zobowiązania powzięte w  dobrej wie­
rze przez dowódców stref okupacyj­
nych i które zostały następnie potw ier­
dzone przez sojusznicze organa kon­
trolne, a także praktyka stosowana do­
tychczas, zapewniają St. Zjednoczo- 
n,ym w raz z innym i mocarstwami wol­
ny dostęp do Berlina w celu wykony­
wania obowiązków mocarstwa okupa­
cyjnego.

Fakty są proste i ich znaczenie ja ­
sne. Jakakolw iek inna interpretacja 
naruszałaby reguły grzeczności i roz­
sądku. Ażeby nie było żadnych nie­
domówień w tej kwestii 

Rząd St. Zjed-n. oświadcza stanow ­
czo, że okupuje swój sektor Berlina 
* praw em  wolnego doń dostępu zgod­
nie z, ustalonym  prawem, w ynikają­
cym z pokonania i kapitulacji Niemiec, 
Prawem potwierdzonym przez form al­
ne porozumienia głównych aliantów. 
Następnie rząd St. Zie.dnoczonych o- 
świadcza, że nie da , się zmusić przez 
gfoźby, nacisk lub Inne działania do 
zrzeczenia sie tego prawa. Rząd St. 
Zjednoczonych w yraża nadzieję, że 
rząd radziecki nie ma w tej sprawie 
ładnych wątpliwości. ,

Odpowiedział iiość, którą ponosi rząd 
St. Zjedn. za w arunki bytu i bez­
pieczeństwo ludności w  swym sekto­
rze Berlina, m a charak ter wyłącznie 
hum anitarny. Wśród ludności tej znaj 
dują się setki tysięcy kobiet i dzieci, 
których zdrowie i zabezpieczenie zale­
ży od dostaw żywności, lekarstw  i in­
nych produktów niezbędnych dla ży­
cia. Wspomniane ograniczenia nara­
żają na szwank najelem entarniejsze z 
zasad hum anitarnych, których oba na­
sze rządy podjęły się uroczyście bro­
nić. Nie można dopuścić do tego, by 
którakolwiek z władz okupacyjnych

usiłowała narzucić blokadę ludności 
Berlina.

W związku z tym  rząd St. Zjednoczo 
nych zmuszony jest nalegać, by komu 
nikacja pasażerska i transport towar o
wy między strefam i zachodnimi a Ber 
linem zostały w  całości przywrócone 
zgodnie z istniejącym i porozumienia­
mi. Nie może być mowy o zwłoce w 
przywróceniu transportu, ponieważ po 
trzeby ludności cywilnej Berlina są 
pilne.

Stojąc na tym stanowisku co do 
swych praw  i obowiązków w  swym 
sektorze Berlina i dążąc jednocześnie 
do rozstrzygania różnic w duchu spra­
wiedliwego badania punktów  widzenia 
wszystkich stron zainteresowanych, — 
rząd St Zjednoczonych oświadcza, że 
przymus nie powinien mieć miejsca ja ­
ko metoda rozstrzygania jakichkolwiek

różnic zdań, które mogą Istnieć mię­
dzy Związkiem Radzieckim a rządem 
St. Zjednoczonych co do jakichkol­
wiek aspektów sytuacji w  Berlinie. Ta 
kie różnice zdań jeżeli istnieją powin­
ny być rozstrzygane w drodze pertrak ­
tacji lub drogą innych metod pokojo­
wych, przewidzianych w  artykule 33 
K arty Narodów Zjednoczonych, któ­
rych oba rządy są członkami.

Z tych powodów rząd St. Zjedno­
czonych jest gotów wziąć udział w roz 
mowach między 4-ma sojuszniczymi 
władzami okupacyjnymi w celu uregu 
iowania jakiejkolw iek kwestii spornej, 
powstałej w związku z zarządem mia 
sta Berlina. Jednakże rrezbędnym  
warunkiem  tego jest uprzednie przy­
wrócenie kom unikacji pasażerskiej i 
towarowej między amerykańskim, bry 
tyjskim  i francuskim  sektorami Ber­
lina, a strefam i zachodnimi.

W dniu 6 lipca 1948 r. noty an a­
logicznej treści zostały doręczone 
rządowi radzieckiem u przez rządy 
Wielkiej Brytanii i Francji,

Odpowiedź rządu radzieckiego
T Rząd radziecki zapoznał się z tre ­

ścią noty Stanów Zjednoczonych, 
w której tłum aczy się sytuację, jaka 
powstała obecnie w Berlinie zarządze­
niami władz radzieckich. Rząd radzlec 
ki nie może zgodzić się z takim oświad 
czeniem rządu Stanów Zjednoczonych. 
Rząd radziecki uważa, że 
OBECNA SYTUACJA W BERLINIE 
WYNIKŁA Z POGWAŁCENIA PRZEZ 
USA, WIELKĄ BRYTANIĘ I FRAN­
CJĘ UZGODNIONYCH PRZEZ 4 MO 
CARSTWA DECYZJI W SPRAWIE 

NIEMIEC I BERLINA.
Pogwałcenie to znalazło swój wyraz 

w przeprowadzeniu odrębnej reform y 
walutowej i puszczeniu w obieg spe­
cjalnych znaków pieniężnych w  zachód 
nich sektorach Berlina oraz w polityce 
rozbijania Niemiec.

Rząd radziecki wielokrotni« uprze­
dzał S tany Zjednoczone, Wielką Bry 
tanię 1 F rancję o odpowiedzialności, 
jaką biorą na siebie, naruszając de­
cyzje w sprawie Niemiec, uprzednio 
uzgodnione prze* 4 mocarstwa. Po­
stanowienia powałę*» w  Jałcie 1 Poes-

I damie, oraz porozumienie 4 mocarstw 
w sprawie mechanizmu kontrolnego 

. w Niemczech, zm ierzają do dem ilitary 
| za cii i dem okratyzacji Niemiec, do 
podważenia podstaw militaryzmu nie 
mieckicyo i do niedopuszczenia do od 
rodzenia Niemiec, jako państw a agre­
sywnego.
POSTANOWIENIA TE MAJĄ WIĘC 
NA CELU PRZEKSZTAŁCENIE NIE­
MIEC W PAŃSTWO DEMOKRA­

TYCZNE I MIŁUJĄCE POKÓJ.
Wyżej wspomniane porozumienia 

przewidują obowiązek spłaty repara- 
cyj ze strony Niemiec, aby w  ten spo­
sób przynajm niej częściowo w ynagro­
dzić szkody, wyrządzone krajom , k tó­
re  ucierpiały na skutek agresji nie­
mieckiej. Zgodnie z tymi porozumie­
niami rządy 4 m ocarstw  przyjęły na 
siebie odpowiedzialność za admdnistro 
wanie Niemcami i zobowiązały się 
wspólnie określić sta tu t Niemiec lub 
poszczególnych rejonów, w  tej liczbie 
i Berlina, które stanowią część obsza­
ru  niemieckiego.

Zobowiązały się one równocześnie

zawrzeć z Niemcami trak ta t pokojowy, 
który powinien być podpisany przez 
odpowiedni niemiecki rząd dem okra­
tyczny.

TE WYJĄTKOWO WAŻNE POROZU­
MIENIA 4 MOCARSTW ZOSTAŁY 
POGWAŁCONE PRZEZ RZĄDY USA, 
W IELKIEJ BRYTANII I FRANCJI.

Akcja w zakresie dem ilitaryzacji 
nie została doprowadzona dó końca, a 
tak ważny ośrodek niemieckiego prze 
mysłu wojennego, jak Zagłębie Ruhry, 
został wyjęty spod kontroli 4 mo­
carstw. Rządy USA, W. Brytanii i 
F rancji udarem niły realizację postano­
wień, dotyczących reparacji z Niemiec 
Zachodnich.

Rządy USA. W. Brytanii i F rancji 
separatystyczną działalnością rozbiły 
czterostronny mechanizm kontroli Nie 
mieć. W w yniku tego Rada Kontroli 
przerw ała swą działalność. Po konfe­
rencji londyńskiej 3 m ocarstw  przy 
udziale krajów  Beneluzu, rządy USA, 
W. Brytanii i F rancji podjęły akcję, 
zm ierzają do rozbicia i rozczłonko­

wania .Niemiec, co znalazło m. in. 
swój wyraz w odbywających się obec 
nie przygotowaniach, mających na 
celu powołanie separatystycznego rzą­
du dla zachodnich stref Niemiec, oraz 
— w odrębnej reform ie walutowej, 
przeprowadzonej 18 czerwca br. w stre 
fach zachodnich.

Ponieważ o-becna sytuacja w Berli­
nie, jak zresztą i w całych Niemczech 
jest bezpośrednim następstwem syste­
matycznego naruszania przez rządy 
USA, W. Brytanii i F rancji uchwał kon 
ferencji poczdamskiej oraz porozumie­
nia 4 mocarstw  o mechaniźmie kon­
troli w Niemczech,
RZĄD RADZIECKI ZMUSZONY 
JF.ST UZNAĆ ZA ZUPEŁNIE 
BEZPODSTAWNE OŚWIADCZENIE 

RZĄDU USA,
iż zarządzenia, w sprawie ogranicze­
nia ruchu komunikacyjnego między 
Berlinem a zachodnimi strefam i oku­
pacyjnymi, wydane przez dowództwo 
radzieckie, by uchronić strefę radziec­
ką przed dezorganizacją, są rzekomo 
naruszeniem obowiązujących porozu­
mień, dotyczących zarządu Berlina.
TT Rząd USA twierdzi, że okupuje 

swój sektor w Berlinie na mocy 
prawa, wynikającego z klęski/i kapi­
tulacji Niemiec, powołując się przy 
tym na porozumienie, zawarte między 
4 m ocarstwam i w  sprawie Niemiec i 
Berlina. Potwierdza to jedynie fakt, 
że wykonywanie wspomnianego wy­
żej prawa, dotyczącego Berlina, łączy 
się z obowiązkiem respektowania 
przez mocarstwa okupacyjne — ukła­
dów, zawartych między nimi w spra­
wie Niemiec, jako całości. Zgodnie z 
tymi układami, Berlin miał być siedzi­
bą władzy zwierzchniej 4 mocarstw 
okupacyjnych, przy czym osiągnięto 
porozumienie na tem at adm inistracji 
„Wielkiego Berlina“ pod kierowni­
ctwem Rady Kontroli. Tak więc, po­
rozumienie o 4-stronnej adm inistracji 
Berlina stanowi nieodłączną część skła 
dową umowy o 4-stronnej adm inistra 
cji Niemiec, jako całości. Z chwilą 
gdy
USA, W. BRYTANIA I FRANCJA 
SWĄ SEPARATYSTYCZNA DZIA­
ŁALNOŚCIĄ W ZACHODNICH STRE 
FACH NIEMIEC — ROZBIŁY SY­
STEM CZTEROSTRONNEJ ADMINI­

STRACJI
Niemiec i aaozęły tworzyć w  Franfcfur-

Na terror i prowokacje reakcji
klasa robotnicza Włoch

odpowiada mobilizacja sił ludowych
W YBORY WE WŁOSZECH „WY­

GRAŁA" REAKCJA. Potrójny 
nacisk am erykańskich dolarów, w aty 
kańskiego aparatu  i rodzimej burżu- 
azji sprawił, że w  trzy lata z.aledwie 
po klęsce faszyzmu w  parlam encie 
włoskim zasiadają posłowie faszystów 
scy. Święte przymierze reakcji — pro­
testanckiego D epartam entu Stanu, ka 
tolickiej hierarchii kościelnej i kosmo 
politycznego wielkiego kapitału  — o- 
graniczyło, drogą terroru  wyborczego 
i fałszerstw, przedstawicielstwo wło­
skiej dem okracji do 30 proc., a w ięk­
szość w  parlam encie oddała w  ręce 
chadeków de Gasperiego. Reakcja na j • , __.
całym świecie w trium falnych fanfa- i W  f  ? bezrolnych fol < kow życia. Wzmagają się prowokacje
rach ogłaszała, że „cywilizacja zacho- ! ~7 T T  *
dnia uratow ana została na półwysme _ ® e™ w ^» .¡u  -y  pogłębiła kryzys na odcinku rolnym.

merykanie, a 23 proc. inne k raje  (we­
dług „Financial Times“).

1 Jasne jest, że rząd de Gasperiego, 
który postawił sobie za zadanie je- 
jeszczó bardziej głód ziemi w  k ra ju  i 
chy interesom obcego im perializm u — 
nie mógł j nie chciał przeprowadzić 
niezbędnej, dogłębnej przebudowy gos 
podarki włoskiej. Rząd ten nie po­
czynił żadnyh kroków w kierunku u- 
chwalenia reform y rolnej — koniecz­
ności historycznej w  k ra ju  ogromnej 
nędzy wsi, wielkich latyfundićw  i kil 
ku  milionów bezrolnych. Przeciwnie: 
polityka de Gasperiego, zwrócona prze

naw et członków partii rządzących — 
chadecji i saragatowców. Walka kia - 
sowa osiąga nieznane poprzednio we 
Włoszech napięcie.

Na wszystkie te  bolączki 1 katastro­
falną sytuację gospodarczą rząd de Ga 
speriego ma jedną odpowiedź: rep re­
sje przeciwko robotnikom, rosnący ter 

ror i używanie policji przeciwko straj 
kującym, popieranie odradzających 
się jawnie organizacji neo-faszystow- 
akich, zapowiedź w alki z lewicą, a 
przede wszystkim z partią komuni - 
styczną stojącą w pierwszych szere - 
gach w alki ludu o polepszenie w arun

apenińskim “. Ale był to trium f pożar 
ny. Albowiem pozostała wymowa 8 ! Podobnie m iała się rzecz na froncie 
milionów głosów Frontu  Ludowego, i przemysłowym. We Włoszech tak sa- 
Albowiem u podstaw  „zwycięstwa“ ! I? °  w  innych krajach, pierwszym 
wyborczego włoskiej reakcji, leżała nie
swobodnie wyrażona wola ludu — lecz 
machinacje sił wstecznych, które po­
trafiły  na krótko sfałszować oblicze 
polityczne Wioch, ale nie mogły żadną 
m iarą rozwiązać istotnych problemów 
gospodarczych i społecznych kraju.

R

Rząd St- Zjednoczonych ponosi obec 
bie w raz z rządam i Francji i Zjedno­
czonego Królestwa odpowiedzialność, 
Powziętą w związku z prośbą rządu 
radzieckiego z dn. 7 lipca 1945 r. — za 
Warunki bytu 2.400.000 mieszk. za­
chodnich sektorów Berlina. Ograniczę 
ma wprowadzone ostatnio przez wła- 
dze radzieckie w Berlinie stoją na prze 
Szkodzi wypełnieniu przez rząd St.

leczonych oraz rządy Zjednoczo­
nego Królestwa i Francji tych obowiąz 
kow w należyty sposób.

ZĄD DE GASPERIEGO, PODPO­
RZĄDKOWANY CAŁKOWICIE 

INTERESOM WIELKIEGO KAPITA­
ŁU WŁOSKIEGO I NIE TYLKO TYŁO 
SKIEGO — NIE MÓGŁ SPROSTAĆ 
ZADANIOM STOJĄCYM PRZED 
WŁOCHAMI. W ystarczy rzucić okiem 
na skład tego rządu, by sobie uzmy­
słowić przyczyny krachu. M inistrem 
spraw  zagranicznych jest hr. Sforza, 
najm niej bodajże niezależny i najbar­
dziej związany z interesam i am ery­
kańskimi, mąż stanu Włoch. Prze­
mysł, handel zagraniczny, prezesura 
Banku Włoskiego znajdują się w  rę­
kach przedstawicieli wielkiego kapi­
tału, ściśle podporządkowanego in te­
resom Wal! Streetu—ministrów Pełła, 
dr Menichella, Mezzagora i innych.

Sprawy związane z planem M arshal 
la podlegają z kolei—oprócz wspom­
nianych już ministrów burżuazyjnych, 
saragatowcom, którzy są bardziej je ­
szcze zagorzałymi zwolennikami am e­
rykańskiej penetracji, aniżeli chadecy 
Miarą związania gospodarki włoskiej 
z kapitałem  zagranicznym jest. fakt, 
że 32 proc. przedsiębiorstw  w  tym 
kraju  kontrolują Anglicy, 22 pro«. A-

skutkiem  „pomocy“ marshallowskiej 
było zamknięcie wielu fabryk, wzmo­
żenie bezrobocia I likwidacja całych 
gałęzi przemysłu, które stanowiły kon 
kurencję dla amerykańskiego ekspor­
tu  (odbiło się to mocno m. in. na wło­
skim przemyśle samochodowym). Wy­
nikiem tej polityki jest deficyt handlo 
wy, sięgający zawrotnej sum y 780 mi 
iionów dolarów. Wynikiem jest kilka 
milionów bezrobotnych, rosnąca spi­
rala  Inflacyjna, rosnące ceny oraz cią­
gle spadający — i tak bardzo niski — 
poziom życia najszerszych mas.

N A TYM TLE ZROZUMIAŁY SIĘ 
STAJE CORAZ SZERSZY RUCH 

STRAJKOWY — OGARNIAJĄCY 
WSZYSTKIE WARSTWY PRACOW­
NICZE WŁOCH — robotników, chło­
pów, rzemieślników, urzędników itd. 
W okresie od wyborów kwietniowych 
do 5 lipca naliczyć można ponad 35 
większych ruchów strajkowych obej­
mujących niekiedy cale gałęzie prze­
mysłu, lub całe okręgi — włącznie z 
póldniowym strajkiem  generalnym 2 
lipca, w  którym  udział brało ponad 6 
milionów robotników. Ogółem, poza 
strajkiem  generalnym, więcej niż 2,5 
miliona robotników i pracowników 
bierze udział w  ruchu strajkowym  o 
uzyskanie możliwego minimum ży­
ciowego o dostosowanie płac do ros­
nących zawrotnie cen. A ruch ten o- 
garaia wszystkich związkowców, bez 
względu na przynależność partyjną,

faszystowskie, na które rząd de Gaspe 
riego przym yka oczy w ystępując za­
razem niesłychanie ostro przeciwko 
wszelkim próbom samoobrony ze stro 
ny ruchu robotniczego. M orderstwa 
działaczy komunistycznych (na Sycy­
lii w przeciągu jednego tygodnia zgi 
nęlo paru  komunistów z rąk  band, wo 
bec których policja była „bezsilna“) 
napady na lokale partii robotniczych, 
bomby rzucane na redakcje pism de­
mokratycznych — to tylko niektóre 
środki z  arsenału włoskiej reakcja, któ 
rej główmy wysiłek polegał jednak na 
próbach rozbicia od w ew nątrz jednoś 
ci bojowej włoskich mas ludowych, 
na próbach oderwania partii socjali - 
stycznej od jednolitego frontu przy po 
mocy prawicowych agentur (grupa 
Romity). Sytuacja przypominać zaozę 
ła coraz bardziej okres po pierwszej 
wojnie światowej, kiedy zastraszona 
falą ludową burżuazja wyniosła fa­
szyzm do władzy.

*

Z AMACH NA WODZA WŁOSKIEJ 
KLASY ROBOTNICZEJ, PAL­

MIRO TOGLIATTIEGO, JEST SZCZY 
TEM TERRORYSTYCZNEJ KAMPA 
N il REAKCJI WŁOSKIEJ DYRYGO 
WANE.T PRZEZ IMPERIALIZM A- 
MERYKAŃSKI. Togliatti jest ązcze 
gólnie znienawidzony przez • wiel­
ką burżuazję włoską, która nie 
może m u wybaczyć jego bezkom­
promisowej walki z reakcją prowadzo 
nej od najmłodszych lat, na przestrze­
ni blisko czterech dziesiątków lat.

Równie znienawidzony jest Togliatti 
przez, reakcję międzynarodową. W y- 
starczyło czytać korespondencje wło­
skie reakcyjnej prasy amerykańskiej, 
czy .też naw et oficjalne oświadczeni*

przedstawicieli rządu amerykańskiego 
(m. in. Lovetta i Royalla), by widzieć 
% jaką nienawiścią do tego obrońcy 
niepodległości Włoch odnoszą się dzi­
siejsi kandydaci na władców świata, 
którym  się wydaje, ie  półwysep ape­
niński jest już ich własnością. Nagon 
ka na Togliattiego na łamach prasy 
włoskiej reakcyjnej i prasy reakcyj - 
nej innych krajów  przypominała ży - 
wo hitlerowskie czasy i faszystowskie 
metody. „Ukoronowaniem“ tych me - 
tod była zbrodnicza próba zgładzenia 
Togliattiego, krym inalny atak  ze stro 
ny burżuazji prącej do wojny domo­
wej.

P OTĘŻNY STRAJK MILIONÓW 
PRACOWNIKÓW WŁOSKICH, 

KTÓRY WYBUCHŁ SPONTANICZ­
NIE W KILKA MINUT DOSŁOWNIE 
PO ROZEJŚCIU SIĘ WIEŚCI O ZA­
MACHU — JEST GODNĄ ODPO­
WIEDZIĄ LUDU WŁOSKIEGO NA 
IMPERIALISTYCZNĄ PROWOKA­
CJĘ.

Zbrodnicze strzały, które m iały roz 
proszkować ruch oporu mas włoskich 
przeciwko imperialistycznemu podbo­
jowi — stały się sygnałem ostrzegaw 
czym, sygnałem alarm u dia jeszcze 
ściślejszego skupienia sił przeciwko 
groźbie faszystowskiego przewrotu- 
Wyrazem tego jest powszechność straj 
ku generalnego, wyrazem  — solidar­
ność komunistów i socjalistów, w y ­
razem wreszcie — napływające z całe 
go świata poparcie i sympatie dla wal 
czącej włoskiej klasy robotniczej, po 
parcie ze strony całego obozu pokoju. 
Tak jak 6 luty 1934 r.—nieudały pucz 
faszystowski w Paryżu — przyspieszył 
powstanie Frontu Ludowego, który za 
grodził wówczas drogę reakcji — tak 
zamach na Togliattiego stał się punk 
tem wyjścia potężnej mobilizacji mas 
ludu włoskiego pod sztandarem obro­
ny niepodległości, obrony pokoju, oba 
lenia reakcyjnej koalicji własnej bur­
żuazji z obcym imperializmem.

Włoska klasa robotnicza dowiodła 
swym wspaniałym wystąpieniem, że 
jest zdolna do objęcia kierownictwa 
mas ludowych, odwrócenia reakcyjnej 
fali, która pod osłoną manewrów ame 
rykańskiej floty na Morzu Śródziem­
nym zalała półwysesp Apeniński.

STANISŁAW BRODZK-

d e  nad Menem stolicę dla rządu. Nie­
miec Zachodnich - -  podważyły °**e 
jednocześnie również tę prawną pod­
stawę, która gwarantowała ich udział
w adm inistracji Berlina.

Rząd USA w nocie swej wskazuje 
dalej na to. że jego prawo do udziału 
w adm inistracji Berlina opiera się rów 
nież na tym, że Stany Zjednoczone wy 
cofały swe wojska z pewnych rejonów 
radzieckiej strefy okupacyjnej, do 
których dotarły w toku działań wojen 
nych w Niemczech. Rząd USA poda­
je, że nie wycofałby swych wojsk * 
tych rejonów, gdyby przewidział sy­
tuację, jaka wytworzyła się obecnie 
w Berlinie. Rządowi USA dobrze jed 
nak wiadomo, że. wycofując swe woj­
ska do granic strefy amerykańskiej, 
wytyczonych w układzie 4 mocarstw 
o strefach okupacyjnych Niemiec — 
wypełniał jedynie przyjęte zobowiąza­
nia. których wykonanie mogło mu li 
tylko dać prawo wprowadzenia swych 
wojsk do Berlina.

Zapoznanie się z treścią wspomnia­
nego w nocie USA pisma prezydenta 
Trum ana do premiera Stalina z 14 
czerwca 1945 roku i odpowiedzią pre­
miera Sfalina z 16 czerwca 1945 roku 
potwierdza, że dzięki osiągniętemu 
wówczas porozumieniu wojska USA, 
W. Brytan: i i F rancji otrzymały moż­
ność wkroczenia tak do stolicy Nie­
miec — Berlina — jak i do stolicy 
Austrii — Wiednia, które — jak wia­
domo —

ZOSTAŁY ZDOBYTE JEDYNIE 
I TYLKO PRZEZ WOJSKA 

RADZIECKIE.
Wiadomo jednocześnie, że wspomma 

ne wyżej porozumienia były jedynie 
częścią układów w sprawie Niemiec i 
Austrii, układów, których wypełnie­
nia rząd radziecki w dalszym ciągu się 
domaga.

m Rząd USA oświadcza, że wprowa­
dzone przez dowództwo radzieckie 

tymczasowe ograniczenia ruchu trans­
portowego między Berlinem a strefa­
mi zachodnimi, utrudniły zaopatrywa­
nie ludności zachodnich sektorów Ber­
lina. Nie można jednak zaprzeczyć, że 
TRUDNOŚCI TE WYWOŁANE ZO­

STAŁY AKCJĄ RZĄDÓW USA,
W. BRYTANII I FRANCJI, 

a przede wszystkim ich separatystycz­
nymi posunięciami; wprowadzeniem 
nowej waluty w  zachodnich strefach 
Niemiec ł zachodnich sektorach 
Berlina. Berlin położony jest w cen­
trum  strefy radzieckiej i stanowi część 
tej strefy. Interesy ludności Berlina 
nie pozwalają na taki stan rzeczy, aby 
w Berlinie lub w  sektorach zachod­
nich Berlina zostały wprowadzone od­
rębne m ak i pieniężne, które nie mają 
ofoiesgu w  strefie radzieckiej. Tymcza­
sem jednak wskutek wprowadzenia 
reform y walutowej w  zachodnich stre 
fach Niemiec, Berlin i wraz z nim 
cała radziecka strefa okupacyjna zna­
lazła się w  takiej sytuacji, że wszyst­
kie unieważnione w  strefach zachod­
nich znaki pieniężne mogły zalać Ber 
lin i radziecką strefę okupacyjną. Do­
wództwo radzieckie było więc zmu­
szone przedsięwziąć niezwłocznie kro­
ki dla obrony interesów ludności nie­
mieckiej i gospodarki radzieckiej stre­
fy okupacyjnej oraz obszaru „Wielkie­
go Berlina“.
NIEBEZPIECZEŃSTWO, ZAGRAŻA­
JĄCE NORMALNEMU ROZWOJOWI 
ŻYCIA GOSPODARCZEGO STREFY 
RADZIECKIEJ I BERLINA DO TYCH 
CZAS NIE ZOSTAŁO ZAŻEGNANE, 
gdyż USA, W. Brytania 1 Francja w dal 
szym ciągu utrzym ują w Berlinie swo 
ją  odrębną walutę. Równocześnie do­
wództwo radzieckie stale troszczyło 
się i troszczy się nadal o dobrobyt 
ludności Berlina i zaopatrzenie jej we 
wszystko nieodzowne. Dowództwo ra ­
dzieckie dąży do jak najszybszego u- 
sunięcia trudności, jakie wynikły ostat 
nio na tym odcinku, fład to  rząd ra­
dziecki, w razie potrzeby, nie będzie 
miał nic przeciwko temu, by swoimi 
środkami zapewnić w dostatecznym 
stopniu zaopatrywanie całego „Wiel­
kiego Berlina".

Jeśli chodzi o oświadczenie rządu 
USA, że nie da się zmusić groźbami, 
naciskiem lub w  inny sposób do zre­
zygnowania ze swego prawa udziału 
w okupowaniu Berlina, to rząd radziec 
kr nie potrzebuje stosować polityki na 
cisku, gdyż wspomniane wyżej rządy, 
DEPCĄC UZGODNIONE UCHWAŁY 
O ADMINISTRACJI BERLINA, SA­
ME ANULUJĄ SWOJE PRAWO U- 
DZIAŁU W OKUPOWANIU BER­

LINA.
Rząd USA w swej nocie z 8 lip«« 

wyraża gotowość rozpoczęcia rokowań 
między 4 sojuszniczymi władzami o- 
kupacyjnymi celem omówienia sytua­
cji', jaka wytworzyła się w Berlinie, 
lecz pomija milczeniem zagadnienia 
Niemiec, jako całości. Nie oponując 
przeciwko rokowaniom, rząd radziec­
ki uważa jednak za konieczne podkre 
ślić, że nie może, łączyć rozpoczęcia 
tych rokowań z wypełnieniem jakich 
kolwiek wstępnych warunków.

Rząd radziecki uważa, że 4-stronne 
rokowania mogłyby przynieść pożytek 
jedynie w tym wypadku, jeśli nie bę­
dą ograniczone do zagadnienia admini 
stracji Berlina. Nie można bowiem od 
dzielać tego problemu od ogólnego za­
gadnienia 4-stronnej kontroli nad 
Niemcami.

♦
Noty o podobnej treści zostały w 

dniu 14 lipca br. wręczone również 
przedstawicielom rządów Wielkiej 
Brytanii i Francji.
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IDEE, KTÓRE MUSI SOBIE PRZYSWOIĆ CAŁA PARTIA
T«w. LAMUZGA

Pww. PPR).

(KATOWICE) - 
sekretarz Kom.

Towarzysze! Słuchając referatu 
tow. Zambrowskiego czułem się jak­

bym  był wśród swoich górników i 
hutników . Świadczy to o tym, jak 
głęboko jest związany nasz Komitet 
C entralny z klasą robotniczą i jak sil 
nie przyw iązana jest nasza organi­
zacja party jna do Centralnego Ko­
m itetu naszej partii.

Jeśli chodzi o wypadki jugosło­
wiańskie uważam, ' że odpowiedzią 
naszej partii powinno być jeszcze

większe w a rc ie  i zdyscyplinowanie 
naszych szeregów wokół Komitetu 
Centralnego i jego słusznej m arksi­
stowskiej linii.

I drugą naszą odpowiedzią będzie 
większe niż dotychczas przywiąza­
nie do Związku Radzieckiego. Na­
szemu górnikowi i hutnikowi na 
Śląsku z dnia na dzień sytuacja się 
poprawia. Mówią nam o tym sami 
górnicy i hutnicy. A my musimy im 
wyjaśniać, że główne podstawy tego 
co już mamy, cośmy już osiągnęli 
i tego, co jeszcze osiągniemy mamy 
do zawdzięczenia przede wszystkim 
Związkowi Radzieckiemu.

Podnieść poziom naszego 
aktywu gminnego

Tow. WACHOWICZ sekr. Kom. Pow. 
PPR w Stopni­

cy, (woj. kieleckie).
, Chciałbym wypowiedzieć kilka u- 
wag z te ren y  wiejskiego. Nawiązu­
jąc do referatu  tow. Zambrowskiego, 
pragnę powiedzieć, że na wsi nasze 
koła party jne i nasz aktyw zdają so­
bie dokładnie sprawę ze znaczenia wy 
padków w Jugosławii i solidaryzują 
tię całkowicie z uchwałami Biura 
Informacyjnego. Ale równocześnie 
musimy pamiętać, że kołtuneria wiej­
ska próbuje na swój sposób wytłu­
maczyć te wypadki i chce odwrócić 
uwagę kół partyjnych i skierować je 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu.

Ludność naszego powiatu buskiego 
i niewątpliwie całego województwa 
kieleckiego, w którym  dotąd sterczą 
ru iny zburzonych domów, zdaje so­
bie dokładnie sprawę, kto stanął w 
naszej obronie przed Niemcami. To 
też czytając o stosunku kierownictwa 
Jugosłowiańskiej P artii Komunistycz­
nej do Związku Radzieckiego, nasze 
koła wiedzą jak trzeba odpierać ata­
ki kołtunerii. Rzecz jasna, nie mo­
żemy się pochwalić, że sprawa ta 
jest już całkowicie zakończona. Wie­
my, że musimy jeszcze wiele zrobić, 
ażeby do końca wyjaśnić naukę, pły­
nącą s wypadków jugosłowiańskich.

W związku z koniecznością wzmóc 
nlenia partii wobec zadań, jakie wy­
nurza zaostrzająca się walka klaso­
wa, uważam za konieczne podniesie­
nie roli gminnych komitetów partyj­
nych. Trzeba przyznać, że my często

zaniedbujemy nasz gminny aktyw. 
Weźmy np. aparat instruktorski przy 
gminnej Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej. Tu jest wielu naszych to­
warzyszy. Powinniśmy ich mocniej 
wciągnąć do naszej pracy partyjnej.

Kiedy mówimy o spółdzielczości, 
chciałbym się podzielić pewnymi spo­
strzeżeniami z terenu naszego woje­
wództwa kieleckiego. Zdobyliśmy sil 
ne pozycje w  zarządach gminnych 
spółdzielni. Ale nasi towarzysze, k tó­
rzy w nich zasiadają, to przeważnie 
m ateriał surowy, niewyrobiony, z któ 
rym musimy ciężko pracować. Przed 
tymi towarzyszami stoją ogromne za­
dania. Obok gminnej spółdzielni pow 
staje ośrodek maszynowy, który ma 
służyć chłopom średniorolnym i m a­
łorolnym. Np. siewniki zakupuje rze­
komo gnąinna spółdzielnia Samopomo 
cy Chłopskiej. Ale jeżeli nie ma na­
szego gminnego komitetu, nie ma na­
szego koła partyjnego, to ten siew- 
nik kupuje się nie dla spółdzielni, 
tylko dla bogatego chłopa. Objawy 
te powinny obudzić naszą czujność i 
uwagę.

Wiemy, że w obecnej chwili mamy 
jeszcze w spółdzielczości mało w yro­
bionych towarzyszy i mało średnio­
rolnych i biednych chłopów, że jest 
tam jeszcze wielu chłopów bogatych. 
Musimy zwrócić na to uwagę i po­
przez Związek Safnopomocy Chłop­
skiej, który teraz dosyć dobrze się roz 
wija na naszym terenie, wprowadzić 
bezrolnych i małorolnych do władz 
gminnej spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej.

W  ożywionej dyskusji, Jaka się odbyła po referacie o uchwa­
łach lipcowego plenum Komitetu Centralnego PPR, wygłoszo­
nym przez sekretarza KC  PPR tow. Romana Zambrowskiego na 
ogólnokrajowej naradzie aktywu partyjnego w dniu 12 bm., 
wzięli udział tow. tow.:

Biażewski (Łodz), Bak (woj. łódzkie], Knothe (Poznań), Lamuz- 
ga (Katowice), Przybył (Łódź), Sokorski (Warszawa), Kunat 
(Białystok), Bielecki (woj. łódzkie), Pacho (Warszawa), Wacho­
wicz (woj. kieleckie), Seraga (woj. łódzkie), Kamińska (Warsza­
wa), Krupiński (woj. warszawskie), Bogdan (Szczecin), ćwiert- 
mak (Kraków), Dąbek (Lublin), Anyszewski (Stalowa Wola) 
i Kozdra (Rzeszów).

Poniżej zamieszczamy fragmenty z przemówień niektórych 
uczestników narady.

mundury, a tysiące niezmobilizowa- 
nych bez m unduru poszło do walki, 
wszystko ze siebie dając, aby bronić 
niepodległości. Przyszło nam, żołnie­
rzom i nieżołnierzom, przeżywać głę­
bokie upokorzenie, bezsilną rozpacz 
klęski wrześniowej. A w  tym samym 
czasie reform iśd, przedstawiciele pra 
wicowego nurtu  w  ruchu robotniczym 
poszli dalej drogą starych błędów i 
starych grzechów.

A my, młodsi, którzyśmy nie pamię­

tali może tak dobrze starych doświad­
czeń przekonaliśm y się, że właśnie tra  
dycja rewolucyjnego ruchu robotni­
czego, te tradycje, które reprezentowa 
ła mimo wszystkie błędy Komunisty«; 
na Partia Polski, te tradycje, które 

'podjęła nasza Partia, były tradycjam i 
istotnej obrony niepodległości, trady­
cjami prawdziwej walki o niepodleg­
łość Polski w oparciu o wysiłek mas 
rewolucyjnych całego świata, w opar­
ciu o sojusz ze Związkiem Radzieckim.

Nie mu pokojowego wrastania 
w socjalizm

Tow. GERAGA (WOJ. ŁÓDZ­
KIE) — sia­

nej, bo i syn bogatego chłopa zie­
mię otrzymał. Jak  wiemy to wszy­
scy z doświadczenia, bogaty chłop 
nie sprzeciwiał się reform ie rolnej, 
lecz był neutralny. Ale w chwili 
obecnej, kiedy my powiadamy: 
„wzmożona pomoc elementom bied 
niejszym wsi“, to ze strony tam ­
tych bogatych elementów wsi na­

stąpi daleko ostrzejsza, aniżeli to 
miało dotąd miejsce, w alka prze­
ciwko nam. Myślę, że na to musimy 
się wszyscy nastawić, na opór wro­
gich elementów i na naszą daleko 
bardziej przemyślaną, bardziej kon­
kretną i realną walkę klasową na 
wsi.

Rozbudować i wzmocnić Partię na wsi
Tow. KUNAT (BIAŁYSTOK) (2 

sekretarz Kom.

Rezolucia BI — to sukces marksizmu
leninizmu

Tow. C WIERTNI AK OCrĄówA, k!«- 
... ............................... — równik Wydz.
Org. Kom. Woj.

Nas interesuje to, co rezolucja 
Biura Informacyjnego w sprawi« 
Jugosławii dała nam, naszej orga­
nizacji, naszej Partii. Jestem zda­
nia, że mamy tu dużej wagi osią­
gnięcia. Udało nam  się dzięki rezo­
lucji Biura Informacyjnego zbliżyć 
nasz aktyw  party jny do wielu pod­
stawowych zagadnień marksizmu— 
leninizmu. Udało nam  się postawić 
wobec aktywu zagadnienia, bez 
których działacz partyjny nie mo­
że w  naszych w arunkach się rozwi­
jać. Zdajemy sobie sprawę z tego, 
ie  świadomość term inów i pojęć 
rezolucji Biura Informacyjnego nie 
doszła Jeszcze do wszystkich człon- 
kńw Partii. Nie twierdzimy nawet, 
i i  doszły one do całego aktywu. 
Ale Jeśli tezy rezolucji Biura In­
form acyjnego dojdą do większej 
części aktywu, będzie to olbrzymi

krok naprzód na drodze do wycho­
wania prawdziwej kadry  m arksi­
stów — leminowców.

W dyskusji, jaka  się wywiąza­
ła na aktyw ach powiatowych P ar­
tii, stawiano również spraw ę biuro­
kratyzowania się części członków 
Partii, w ysuniętych na kierow ni­
cze stanowiska w  gospodarce, prze­
myśle, czy naw et w  samej P artii. 
Były tu  pewne uproszczenia, gdyż 
niewątpliwą rzeczą jest, że wśród 
peperowców dyrektorów  i kierow ­
ników jest większość takich, którzy 
nie oderwali się od Partii, od mas. 
Ale sprawa ma związek z pewnym  
sposobem staw iania zagadnienia 
walki klasowej. N iektórym  naszym 
towarzyszom wydawało się, Iż w 
naszych warunkach w alka klasowa 
zamiera j to spowodowało pew ne ku 
manie się z elementami nam  obcy­
mi, w których nasi towarzysze nie 
dostrzegali wroga klasowego.

Woj. PPR).
Chciałbym poruszyć kilka spraw  

związanych z naszą pracą party jną na 
wsi, gdyż w  naszym województwie, ty 
powo rolniczym, te zagadnienia m ają 
największe znaczenie.

Wydaje mi się, że jeśli idzie o naszą 
organizację party jną, to na naszym te 
renie, musim y ją jeszcze poważnie roz­
budować, zwiększyć sieć organizacyj­
ną, rozszerzyć ją  na te  „białe plamy“, 
jakie jeiszcze mamy w  wielu gminach. 
Tc jest konieczne ze względu na zada- 
rra, k tó re  przed nam i stoją w  walce 
klasowej. Zadanie to  łączy się u nas 
z koniecznością podniesienia świado­
mość! i hartu  naszych towarzyszy, bo 
nasza organizacja jest wystawiona na 
większe niebezpieczeństwo oddziaływa 
nie elementów wrogich.

W związku i  tym musimy wzmoc­

nić pewne dołowe ogniwa partyjne, 
działające na wsi, podnieść autorytet 
sekretarza kom itetu gminnego i se­
kretarza koła wiejskiego.

Dalej musimy zwrócić uwagę na od­
cinek kredytu. Dotychczas jeszcze 
większe możliwości uzyskania poży­
czek m ają bogaci chłopi, którzy ła t­
wiej znajdują żyrantów i mogą włas­
nym majątkiem zagwarantować po­
życzkę. Gorzej natomiast jest, kiedy- 
biedny chłop chce zaciągnąć pożyczkę.

W spółdzielczości odczuwa się to sa 
mo. Często spółdzielnie nie m ają k re­
dytu, a zwłaszcza na rozwijanie ośrod­
ków maszynowych. A często z tych 
ośrodków korzystają głównie chłopi 
bogaci. Musimy te sprawy inaczej po­
stawić.

Wiąże się z tym  wszystkim potrzeba 
szkolenia kadr party jnych dla pracy w 
różnych organach na wsi. Musimy 
więc znacznie zwiększyć zakres pracy 
szkoleniowej.

Zlikwidować „białe plamy“
Tow. BIELECKI (WOJ. ŁÓDZ­

KIE) — (Kom.

Trzeba wzmocnić pozycję Partii 
w zakładach pracy

Tow, BŁA2EWSKI

Chcę poruszyć sprawę koła party j­
nego. Musimy walczyć o wzmocnie­
nie koła i jego kierownictwa, o 
zwiększenie wpływ u koła na życie za 
k ładu  pracy, o praw o kontroli ze stro 
ny koła nad dyrektoram i. Są bowiem 
w ypadki, kiedy dyrektorzy twierdzą, 
te  w spraw ach produkcyjnych koło 
PPR lub PPS nie ma nic do gadania,

że od tych spraw  jest rzekomo czyn­
nik administracyjny. To błędne s ta ­
nowisko trzeba zwalczać. My nie 
chcemy komenderować, ale uważamy, 
że nie wolno pomijać koła party jne­
go przy zapraszaniu na odprawę wy­
twórczą. Muszą zrozumieć nasi towa- 
.rzysze dyrektorzy, że koło partyjne 
nie jest tylko od zbierania składek, 
lecz czynnikiem, który będzie się in ­
teresował wszystkimi przejawami ży­
cia gospodarczego.

Nasza droga do socjalizmu
Tow. KAMIŃSKA (Warszawa).

Proszę Towarzyszy! Myślę, że dla 
nas wszystkich tu  zgromadzonych, 
po w ysłuchaniu refera tu  tow. Zam­
browskiego, jest rzeczą jasną, że o- 
statn ie P lenum  ma dla pracy na­
szej Partii, dla jej życia Ideolog! 
cznego znaczenie ogromne.

Znaczenie P lenum  w  moim poję­
ciu sprowadza się przede wszyst­
kim  do tego, że wnosi cmo jasność, 
k tórej niejednokrotnie nie mieliś­
m y w  całej pełni.

P lenum  wytycza przed nam i dro­
gę przebudowy, drogę prowadzącą 
do socjalizmu i stawia bardzo moc­

no i wyraźni« zagadnienie, które 
na tej drodze do socjalizmu staje 
Się zagadnieniem węzłowym. Mam 
na myśli zagadnienie wsi. Kiedy 
mówimy o wzmożeniu pomocy ma­
łorolnym elementom wsi i elemen­
tom średniorolnym, to rozumiemy, 
że ze strony przeciwnej musi to wy 
wołać opór, różne formy przeciw­
stawiania się próbom przebudowy 
wsi I skierowania wsi na tory so­
cjalizmu.

W okresie przeprowadzania re­
formy rolnej całe chłopstwo mogło 
iść z nami, bo I bogaty chłop nic 
nj* miał przeciwko reformie rol-

Woj. PPR).

Sprawa Jedności organicznej je s t 
ciągle u nas dyskutowana i omawia­
na. Nie ma w  tym  nic dziwnego, bo 
towarzysze z obu naszych partii z ra  
dością oczekują dnia zjednoczenia.

Cieszy mnie bardzo, że nareszcie 
mamy jasne stanowisko w  kwestii 
rolnej .Bo na szczeblu aktywu woje 
wódzkiego I powiatowego często to­
warzysze dyskutowali o tym, jakie 
będzie stanowisko partii naszej na 
odcinku wiejskim po połączeniu. To 
co powiedział dzisiaj tow. Zam brów 
ski wyjaśniło całkowicie spraw ę i 
Stworzyło jasną perspektywę pracy 
tego aktyw u na wsi. Jeżeli tow a­
rzysz ze Śląska powiedział, że tow. 
Zam browski jest wyrazicielem gór­
ników i hutników  i że mówi tak, 
jakby w śród nich był, to ja  dodam, 
ie  toyz. Zam browski Jest przedsta­
w ianiem  również tkaczy łódzkich, 
tkaczy pabianickich, ozorkowskich, 
konstantynowskich.

Jest zupełnie słuszne, że nasza 
przyszła półtoramlllonowa partia bę

dzle pod względem liczebnym zupeł­
nie wystarczająca, z tym, tylko, że 
trzeba by lepiej geograficznie roz­
mieścić wpływy organizacyjne na­
szej partii. Chodzi mi również o to, 
żebyśmy wypełnili „białe plamy", 
jakie istnieją. W niektórych fabry­
kach załogi są w  partii bardzo słabo 
reprezentowane, podczas gdy inne 
fabryczne organizacje party jne liczą 
w swych szeregach większość załogi. 
Chodzi o to, aby nasza przyszła, 
zjednoczona partia mogła dotrzeć 
wszędzie i żeby nasze wpływy były 
w każdej wsi, w  każdej gminie.

Musimy także zwrócić więcej uwa 
gi na Inteligencję, Inteligencja, która 
do niedawna odnosiła się z rezerwą 
do naszej partii ooraz więcej i wię­
cej ciąży ku nam. Oczywiście, przy­
chodzi ona do nas z bogażem obcych 
nam  ideologicznie zapatryw ań, ale 
przychodzi z całym zapałem i zrozu­
mieniem swej nowej roli. Zwłaszcza 
pragnąłbym, ażeby towarzysze po­
święcili więcej uwagi terenowi nau­
czycielskiemu, Mam wrażenie, są­
dząc podług odgłosów z naszego woj. 
łódzkiego, że nauczycielstwo zaczyna 
się masowo garnąć do naszej partii.

rosta powiatu Rawa Morawska).
Uchwały Plenum KC naszej P ar­

tii, omówione w  referacie tow. Zam 
browskiego, są drogowskazem na 
naszej' drodze do socjalizmu. Uchwa 
ly te, opprte na nauce Marksa, Le­
n ina i Stalina, uzyskają całkowite 
poparcie członków naszej Partii. 
Wniesione zostały tu ta j w referacie, 
zarówno jak i w uchwałach Plenum 
nowe momenty, program  naszej P ar 
til został skonkretyzowany i roz­
szerzony.

Zrozumiałą jest rzeczą, że były 
pewne wątpliwości, niejasności, 
pewna mgławica odnośnie wielu za 
gadnień, które się nasuwały tereno­
wym działaczom. Stanowisko na­
szej partii i Biura Informacyjnego 
w sprawie kierownictwa K PJ jest 
całkowicie zrozumiałe dla naszych 
towarzysze widzą, że postawa kie- 
niczej. Jeżeli naw et niektórzy nie 
potrafią należycie zreferować tej 
sprawy, to jednak instynkt klasowy 
wskazuje im, że słuszność jest po 
Stronie Biura Informacyjnego. Nasi 
towarzysze widząc, że postawa kie­
rownictwa K PJ oznacza zatracenie 
się we froncie ludowym, rozpłynię­
cie się w  nim, że to jest polityczna 
rezygnacja partii komunistycznej na 
rzecz Frontu  Ludowego.

Dobrze się stało, że uchwały Ple­
num  KC podkreśliły należycie bo­
gate, rewolucyjne tradycje m chu ro- 

■ botniczego, gdyż w ten sposób uwy 
puklona została ciągłość ruchu ro ­
botniczego i określone zostało sta­
nowisko naszej Partii, Jako spadko­
bierczyni najlepszych tradycji rewo 
lucyjnego ruchu robotniczego.

Partia  nasza rozrasta się, stała się 
milionową Partią. Wraz z tym staje 
przed nam i zagadnienie, ażeby par 
tla zachowała linię m arksistowsko- 
leninowską, ażeby nie zagubiła filę, 
nie rozpłynęła się w  klasie, ażeby 
rola jej, jako awangardy była nale­
życie podkreślona. Trzeba przy­

znać, że przy werbunku do partii 
mało się zwracało uwagi na skład 
socjalny poszczególnych ogniw p a r ­
tyjnych.

Ażeby zapobiec takim  niezdro­
wym objawom, musimy m. inn. 
znacznie bardziej polepszyć szkole­
nie kadr partyjnych. Musimy szko­
lić nie tylko na szczeblu central­
nym, czy wojewódzkim, lecz i  na 
szczeblu powiatowym i gminnym. 
Trzeba szkolić sekretarzy kół wiej­
skich, sekretarzy komitetów gmin­
nych i miejskich. Przeprowadzili­
śmy taki kurs w Rawie Mazowiec­
kiej z bardzo dobrym wynikiem.

W związku z zadaniami, jakie sto­
ją przed naszą Partią, należało by 
zwrócić uwagę na stan  naszej orga­
nizacji w  aparacie sam orządow ym i 
administracyjnym . Nie wszędzie bo 
wiem jest jeszcze dobrze.

Tow. Zambrowski poruszył tutaj 
szczególnie ważne zagadnienie, mó- 
wiąfc, że w niektórych ogniwach na­
szej P artii przytępiona została czuj 
ność klasowa.

Rzeczywiście, kiedy nieraz ob­
serwujem y prace poszczególnych ko 
mitetów gminnych czy miejskich, 
to widzimy pewnego rodzaju uśpie­
nie. Niektórym naszym towarzy­
szom wydaje się, że skoro przeszli 
taki szlak bojowy walki z reakcją, 
to tym  samym zostały już położone 
podwaliny pod socjalizm i tym  sa­
mym nastąpi teraz pokojowe w ra­
stanie w  »ocjaliam.

Jest to  całkowicie błędna Uni», 
gdyl walka Masowa na tym etapie 
będzie sią coraz bardziej zaostrza­
ła. Walka ta będzie miała jak na j­
bardziej ostre formy. Dlatego też 
każdy peperowiec, każde koło, każ­
dy kom itet gminny, m iejski czy po­
wiatowy musi tym  bardziej się na­
stawić na czujność we wszystkich 
zagadnieniach politycznych, społecz 
nych i  gospodarczych, ażeby m ó c . t e  

bojowe zadania, jakie stawia nasz 
Komitet Centralny wykonać dla do­
bra naszej P artii i dla dobra n ar»  
du.

Aktyw -  Partii nie zawiedzie
Tow. ANYSZEWSKI

Tradycje rewolucyjnego nurtu 
ruchu robotniczego 

to tradycje istotnej obrony 
naszej niepodległości

STALOWA WO­
LA) — sekre­

tarz Kom. Fabr.)
Aktyw Stalowej Woli ustosunko­

wał się pozytywnie do rezolucji 
B iura Informacyjnego. Zdaje się, że 
będę wyrazicielem całego aktywu

Stalowej Woli, jeśli jasno sprecyzu- 
je, że Partia nasza opiera się i od­
pierać się będzie na klasie robotni- 
ezej. Mogę w  imieniu Stalowej Woli 
złożyć tu ta j oświadczenie, że nasz 
aktyw nie zawiedzie zaufania P ar­
t i i

Tow. dr PACHO 

War*x.).

(WARSZAWA)
— członek Kom.

Towarzysze, chciałbym powiedzieć 
kilka słów o sprawie niepodległości. 
Jesteśmy chyba wszyscy przekonani, 
że to co należało o tej sprawie powie­
dzieć już zostało powiedziane w refe­
racie tow. Zambrowskiego. P ragnął­
bym tylko kilka słów dodać o emocjo 
nalnej, uczuciowej stronie tego za­
gadnienia. Otóż to wszystko, co się z 
reformizmu wywodzi, co się zreformiz 
mem wiąże, stale wysuwa przed sobą 
jak tarczę słowo niepodległość, które 
ma reformistów stawiać Jak gdyby w

blasku jakiejś wielkiej zasługi i przy­
słonić wszystkie ich błędy. Ale dla nas 
wszystkich Jest Jasne, że drugą naszą 
niepodległość zdobyliśmy dzięki wysil 
kowi międzynarodowego proletariatu, 
proletariatu  Rosji, dzięki wysiłkowi poi 
sklej klasy robotniczej. I jasne jest, że 
straciliśmy tę  niepodległość m  .inn. 
wskutek błędów refomnizmu, wskutek 
samej istoty reform istycznej polityki 
prawicowego odłamu w polskim ruchu 
robotniczym.

Ale my mamy, towarzysze, świeższe 
przeżycia, bliższe nam pod względem 
czasu. Gdy się rozpoczęła druga woj­
na światowa, tysiące z nas zostało 
zmobilizowanych, w4zi«liŚBi}r zielon?

MUSIMY WZMOCNIĆ 
wszystkie ogniwa Partii

Na zakończenie tow. Zambrowski podsumował wyniki dyskusji.
Na wstępie mówca podkreślił, że jak  wynika % wygłoszonych na na­

radzie przemówień cała Partia wykazała pełną jednomyślność w spra­
wie Jugosławii, podzielając bez zastrzeżeń stanowisko Biura Inform a­
cyjnego.

Przechodząc do zagadnień związanych z wytycznymi programowymi, 
tow Zam browski ostrzegł aktyw  partyjny przed niedocenianiem trudno , 
śd , jakie oczekują Partię na drodze realizacji uchwał Plenum. Warun- 
kiem wykonania nowych zadań na wsi Jest wzmocnienie terenowych 
organów partyjnych, kół, komitetów gminnych i powiatowych. Jeśli 
obecnie mamy liczne fakty, ie  bogacze wiejscy korzystają * kredytu 
państwowego i ciągną korzyści ze spółdzielczości, a równocześnie biedo- 

.ta  1 średniorolni «ą wyzyskiwani, to winę za ten stan rzeczy trzeba 
kłaść w  dużej mierze na karb słabości naszych terenowych organizacji 

j partyjnych. Ale poto, żeby wzmocnić nasze organizacje wiejskie, musi- 
| my oczyścić Je od klasowo obcych elementów. Musimy bezwzględnie 

wykorzenić wszelkie kumoterstwo, skończyć z przydzielaniem pomocy 
na podstawie jakiegoś kluczą partyjnego. Nie wolno dopuścić, żeby do 
partii ktokolwiek szedł dla korzyści materialnych.

Mówca z naciskiem podkreślił konieczność zwalczania wszelkiego ro­
dzaju nadużyć i malwersacji, będących swoistym wyrazem walki w ro. 
ga klasowego z naszym państwem  ludowym.

Jednym  z najważniejszych zadań partyjnych w przemyśle jest wzmóc 
nlenie roli koła partyjnego, zwiększenie aktywności kół w zagadnieniach 
produkcyjnych, w  spraw ach związanych z wykonywaniem planu i orga­
nizacją współzawodnictwa pracy.

Podkreślając na zakończenie wagę uchwał Plenum, tow Zambrowski 
wezwał aktyw  party jny do głębokiego przemyślenia zawartych w nich 
idei, które musi sobie przyswoić cała nasza Partia.
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w porcie szczecińskim

l ip ie c  rozpoczął port nczeciń-
0ki rekordowymi przeładunkam i na
nabrzeżu „HUK“ oraz na pozostałych 
nabrzeżach, gdzie odbywa się obec­
nie przeładunek towarów masowych, 
a więc węgla, rudy, nawozów sztu­
cznych. W pierwszej dekadzie lipca 
ogólny obrót towarowy portu szcze­

cińskiego wyniósł 89.916,9 ton to­
warów. W porównaniu z pierwszą 
dekadą ubiegłego miesiąca notuje­
my wzrost przeładunku o całe 22 
tys. ton. W związku z powyższym 
należy się spodziewać, że obrót to­
warowy portu  szczecińskiego w  bie­
żącym miesiącu przekroczy cyfrę 300 
tysięcy ton.

Najpoważniejszą pozycję w obro­
cie portu stanowi eksport. Wywieź­
liśmy bowiem około 70 tys. ton wę­
gla oraz ponad 3.500 ton bunkru  i 
koksiku. W om awianej dekadzie w 
obrocie eksportowym p a  uwagę za­
sługuje nowy ładunek, a  mianowi­
cie korzenie cykorii, których wysła­
liśmy, jako ładunek drobnicowy do 
Belgii 672,9 ton oraz węgiel drzew ­
ny do Holandii w  ilości 51,9 ton. 
Nasz avamtport w  tym  czasie wyeks 
portowa! ponad 1.000 ton różnych 
towarów, a  obrót kabotażowy w y­
niósł 925,5 ton oleju gazowego do 
Gdyni.

W Imporcie na uwagę zasługuje

■w tym okresie fakt zwiększenia się 
ładunków rudy zarówno tranzyto­
wej dla Czechosłowacji jak  i dla n a ­
szego przemysłu hutniczego. Ogólna 
cyfra dostarczonej do portu rudy ze 
Szwecji wyniosła około 13.010 ton, 
co jest dotychczas w  obrotach deka­
dowych portu  Szczecińskiego zja­
wiskiem nie notowanym. Ponadto w 
drodze im portu przeładowaliśmy w 
porcie cedulozę, drobnicę tranzyto­
wą w awantporcie. Ogółem przy­
wieźliśmy do Szczecina na 23.479,3 
ton towarów.

W omawianym okresie do portu 
szczecińskiego zawinęło 90 statków 
pod banderam i: szwedzką, duńską, 
fińską, norweską, holenderską i pol­
ską.

Równolegle ze wzrostem dekado­
wego przeładunku, w  porcie szcze­
cińskim daje się zauważyć wzrost 
przeładunku w  małych portach Wy­
brzeża Szczecińskiego, a mianowicie 
w  Ustce, Darłowie i Kołobrzegu. W 
tej samej dekadzie wszystkie te trzy 
porty załadowały 30.595 ton węgla 
i bunkru. Najwyższą cyfrę przeła­
dunkową osiągnęła Ustka, bo 14.865 
ton. ICołobrzeg, który przeładował 
8.358 ten, w  porównaniu z pierwszą 
dekadą ubiegłego miesiąca zwięk­
szył swój obrót o 353 ton.

Ustawodawstwo, które wymaga uzupełnienia
A r r  +  J _ J  ł  M  .  .  .  *  .  — ,  J J - t J

Związki zawodowe przygotowują się
do o b c h o d u  Ś w ią ta  O d ro d ze n ia

Komisja Cpjitralna Zw. Zaw. wyda-< j 
la instrukcje, dotycżące udziału ruchu ' 
zawodowego w  obchodzie dnia 22 lip- ! 
ca.

KCZZ poleciła, aby zarówno w  ak­
cji przygotowawczej, jak 1 we wszyst 
kich wystąpieniach, związanych ze 
Świętem Odrodzenia, wzięły udział 
związki zawodowe na wszystkich 
szczeblach organizacyjnych.

Związkowcy świętować będą pod 
hasłam i całkowitej Jedności ruchu ro­
botniczego, umocnienia sojuszu robot­
niczo - chłopskiego oraz dalszego po­
głębienia wysiłku w pracy dla uzy­
skania dalszych osiągnięć.

Zarządy główne, OKZZ i PRZZ wy

delegują swoich przedstawicieli do 
wojewódzkich, powiatowych 1 miej­
skich obywatelskich komitetów obcho 
du Święta Odrodzenia. Związki po­
winny również zorganizować okolicz­
nościowe akademie z pogadankam i o 
znaczeniu Manifestu PKWN. Również 
w organizowaniu imprez rozrywko­
wych jak: zabawy ludowe, koncerty, 
widowiska, zawody sportowe itd. 
przedstawiciele Zw. Zaw. powinni 
wziąć najczynniejszy udział.

KCZZ poleca związkowym zespo­
łom artystycznym opracowanie planu 
udziału w święcię z szerokim uwzględ 
nien.em występów poza miastem, po 
wsiach 1 mniejszych miejscowo­
ściach.

Od sztygarów wiele zależy
Iow a faza we współzawodnictwie pracy

Wraz z  masowym przystępowaniem
górników do Ubiegania Się o tytuł 
Przodownika pracy _  w  coraz szer-

s  do akcji 1 ze-
W« w*półzaWodnlctwl* dozoru te­

chnicznego, które rozpoczęło alq l lip­
ca — biorą udział sztygarzy oddzia­
łowi, sztyngarzy zmianowi oraz do­
zorcy ruchu w  zespołach oddziało­
wych. Rywalizują oni o jak  najlep­
sze osiągnięcia podległych im od­
działów.

Centralny Zarząd Przemysłu Wę­
glowego w raz z Centr. Zw. Zaw. 
Górników opracował kryteria, umoż­
liwiające porównywanie wyników 
pracy, uzyskiwanych przez zespół 
techniczny oraz zasady nagradzania 
zespołów przodujących. Najwyższa 
punktacja przewidziana jest za wy­
konanie ustalonego dla oddziału mie­
sięcznego planu wydobycia wyłącznie 
w  dni powszednie oraz za każdy proc. 
przekroczenia planu przy pracy, wy­
konywanej tylko w dni powszednie.

Zespoły techniczne w inny czuwać 
nad tym, aby podlegli im pracowni­
cy byli zaopatrzeni w  odpowiednie 
narzędzia pracy, aby maszyny dzia­
łały dobrze. Ponadto do ich obowiąz­
ków należy udzielanie wskazówek co 
do właściwego rozplanowania roboty 
tak, aby ten sam wysiłek dawał lep­
sze rezultaty. Jednocześnie sztygarzy 
muszą czuwać nad punktualnością, 
pilnować, aby liczba opuszczonych 
dni pracy została zmniejszona, a do­

puszczalne minimum zanieczyszczenia 
węgla nie zostało przekroczone.

Zwycięskie zespoły będą nagra­
dzane premiami pieniężnymi i otacza­
ne specjalną opieką.

Akcja A. Z. (zatrudnienia 1 akty­
wizacji) kobiet to nie tylko zagadnie­
nie szkolenia,, tw orzenia spółdzielni 
pracy, czy innych placówek produk­
cyjnych. Ażeby włączyć kobiety w 
proces produkcji, ażeby postawić je 
przy warsztacie jako równowartościo­
wych pracowników trzeba i należy 
zwalczyć mniej czy więcej ukryte o- 
pory, b rak  zainteresowania i zrozu­
mienia, wykazywany zarówno przez 
pracowników, jak  1 kierowników wie­
lu zakładów pracy.

„WSPANIAŁOMYŚLNE“
USTAWODAWSTWO

Pisaliśmy o „antyfeministycznej" 
dyrekcji MZK. Nie jest ona w  tym
względzie odosobniona. Jeżeli ten, 
czy Inny dyrektor fabryki lub insty­
tucji odmawia przyjęcia do pracy 
kobiety, z reguły zasłania się obowią­
zującym ustawodawstwem , przytacza­
jąc przy tym  hum anitarne argum en­
ty, jak trop ią  o kobietę i je j zdrowie.

Słyszymy często: / —• „W tej gałęzi 
prhca dla kobiety jest szkodliwa“ lub 
„przecież trzeba
m atkę“, a także _____  .____
wojną, w  kapitalistycznej Polsce usta­
wodawstwo chroniło kobietę“.

Czy napraw dę chroniło? Co kryło 
się za pozornie hum anitarną, wspa­

niałomyślną treścią paragrafu o pra
cy kobiet

Nie ulega kwestii, te  ustawodaw­
stwo, eliminując kobiety z szeregu

wą, nie wolno pracować przy obsłu- j dlentów, Jak i kierowników działów,
dze dźwigu. Rodzaj pracy: — sledzieó czy oddziałów.
przez 8 godzin w kabinie 1 uważnie Jeżeli zapytamy klienta PJ5.T. Ja- 
regulować „rączkę“. Zajęcie to nie | ką obsługę woli — kobiecą czy męs-

dziedzin, dz ałało w myśl interesów I wymaga bynajm niej siły fizycznej, a ką, na pewno wybierze pierwszą e- 
panującego kapitalizmu. Kobieta nie i jedynie skrupulatności 1 staranności | w entualność. Ekspedientka okazuje 
zatrudniona, bezrobotna, była znacz- . . . . .
nie bezpieczniejszym, mniej aktyw ­
nym, mniej groźnym przeciwnikiem, 
aniżeli bezrobotny mężczyzna. Hum a­
nitaryzm em  m askując swoje antyro- 
botnicze, antykobiece^ostrze — usta­
wodawstwo zwiększał^ szeregi bezro­
botnych kobiet.

Dziś w arunki się zasadniczo «mie­
niły. Nasz młody, odrodzony prze­
mysł może wchłonął 1 zapotrzebować 
setki tysięcy nowych pracowników — 
w tym  i kobiety. I  dlatego przedwo­
jenne’ ustawodawstwo wymaga po­
ważnej korektury.

CZY RZECZYWIŚCIE GORSZY?
Czy twierdzimy, że kobieta może i 

ma prawo zajmować każde stanowi­
sko, brać udział w  tych wszystkich 
pracach, * którym i daje sobie dosko­
nale radę mężczyzna. Takie atanowi-

ochraniać przyszłą * °  ^  anl *!usz’
„nawet przed Chodzi o to, aby kierować kobiety 

do tych prac, z którymi poradzą so­
bie tak samo, a może naw et lepiej a- 
niżeli mężczyźni. Oto charakterystycz 
ny przykład: Kobiecie zgodnie z usta-

— cechy charakteryzujące raczej p ra ­
cę kobiety. A jednak „wspaniałomyśl­
ne" ustawodawstwo odsuwa „słabą 
płeć“ od tego jakoby męczącego za­
trudnienia.

Takie przykłady moinaby mnożyć. 
I mnożyć możn&by możliwości, w 
których kobiety mogą bez szkody dla 
Jakości wykonywanej pracy zastąpić 
mężczyznę.

NA NAJBLIŻSZĄ METĘ
Pow staje w ięc doraźne konkretne 

zagadnienie. Wpłynąć, wytłumaczyć 
pracodawcom, dyrektorom , inżynie­
rom, czy przedsiębiorcom, aby oka­
zali dia akcji A — Z więcej zrozu­
mienia, aby zatrudniali obowiązkowo 
pewien procent kobiet.

Tam jednakże, gdzie argum ent 1 
propaganda nie wystarczą należałoby 
stosować bardziej zdecydowaną po­
litykę personalną. Ażeby nie być go­
łosłownym, przytaczamy jeszcze je­
den przykład, dotyczący Państwowych 
Domów Towarowych. Mimo zapowie­
dzi, P.D.T. nadal zatrudniają męż­
czyzn w charakterze zarówno ekspe-

Cenłralny Komit©i T©dności Młodzieży przy procy

cur IWwej n  irn+w*v o*>. oo

P o w o ł a n i e
Komisji Organizacyjnej K C Z Z
W związku % uchwałą plenarnego 

posiedzenia KCZZ, powołano komisję 
organizacyjną dla wprowadzenia w 
życie postanowień plenum 1 uspraw ­
nienia pracy ruchu zawodowego.

W skład komisji organizacyjnej w e. 
szli ob. ob.: Zygmunt Kratko, Marian 
Reiner, Jan  Leszczyński, Lucjan Ma­
rek 1 Wacław Żukowski. Ponadto z 
urzędu wchodzą w  skład komisji w i­
ceprzewodniczący KCZZ Jan  Szczęś­
niak i sekretarz KCZZ Bolesław Ge­
b e r t j

-------- oOo------- s

Nominacja dyrektora PZUW
Z dniem 1 lipca br. na stanowisko 

naczelnego dyrektora Powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych, 
wakujące od chwili śmierci poprzed­
niego naczelnego dyrektora naszego 
zakładu — powołany został reskryp­
tem m inistra skarbu następca na­
czelnego dyrektora ob. Józef Anto* 
siak.

Krzywdzące zarządzenie
Ob. Redaktorze!
Skasowanie prze* Dyrekcję 

MZKGG w  okresie wakacji letnich 
wszelkich ulg taryfowych dla uczą­
cej się młodzieży jest wysoce krzyw 
dząeaj Przy obowiązujących cenach 

/  biletów normalnych koszty przejaz­
dów w obrębie zespołu Gdańsk — 
Gdynia o wiele przewyższają moż­
liwości finansowe studenta. W tych 
■warunkach młodzież, nie mogąc ko­
rzystać z komunikacji miejskiej, 
zmuszona jest siedzieć w  domu i nie 
może w  pełni wykorzystać okresu 
wakacyjnego. A co mają zrobić ci, 
którzy odbywają praktyki wakacyj­
ne i muszą dojeżdżać często z Gdań 
ska do Gdyni?

Młodzież apeluje zatem do władz 
państwowych o interwencję i zmia­
nę zarządzenia Dyrekcji MZK GG.

STUDENCI POLITECHNIKI 
GDAŃSKIEJ

I AKADEMII LEKARSKIEJ

List podpisany został przez 700 stu­
dentów Politechniki Gdańskiej i około 
300 Akademii Lekarskiej. Publikując 
go, prosimy Dyrekcję M.Ż.K.G-G. o za­
branie głosu i udzielenie młodzieży a- 
kademickiej wyjaśnienia.

W Skolimowie nie słyszeli
Syn mój otrzymał wezwanie 

* Urzędu Gminnego Skolimów — 
Konstancin, aby się zgłosił do 
„Służby „Polsce". Data stawienia się 
nyła wyznaczona na dzień 8.7 1948 r., 
godz. 6 do Zarządu Gminy w  Skoli­
mowie. W wezwaniu było napisane, 
że zbiórka wszystkich chłopców od­
będzie się w  budynku gm. Skoli­
mów, gdzie pod opieką instruktora 
chłopcy pojadą kolejką do Włoch 
na godz. 10.

Stosownie do wezwania wszyscy 
chłopcy stawili się na wyznaczony 
czas, lecz nikt z Zarządu Gminy nie 
zainteresował się chłopcami, którzy 
po półtoragodzinnym bezowocnym 
wyczekiwaniu sami odjechali do 
Wioch.
, yiszę tę notatkę, aby napiętno­

wać tych, którzy lekceważą organ!- 
aaćję „Służby Polsce" 1 zniechęcają 
mlcdz-ie?, która * zapałem

stawiła się na wezwanie Urzędu i 
Gminy, a ten  nie zatroszczył się o 
nią. i

KUMATA KAZIMIERZ 
CHYLICE

W  całym kraju głośno o „Służbie 
Polsce”, wszędzie mdiH się o pięknych 
rezultatach pracy junaków, a troskli­
wej i wszechstronnej opiece, jaką ota­
cza ich Państwo i społeczeństwo — 
tylko ta Skolimowie - Konstancinie, 
położonym tuż koło Stolicy urzędnicy 
gminy nic o tym  nie słyszeli.

A  szkoda.

Za  złom frzeba płacić
Dnia 13.4,1948 r. zawiodłem na 

wózku ręcznym 120 kg miedzi na 
skład złomu w Nowogardzie. Kie­
rownik składu ob. iledziński wydał 
mi pokwitowanie 1 kazał mi się 
zgłosić po pieniądze 20 kwietnia. 
Dnia 29 kwietnia na drzwiach skład­
nicy nalepiona była kartka, że w y­
płata za złem odbędzie się 27 kwiet 
ni a. Przeszedł 27 kwiecień, 27 maj, 
27 czerwiec, jest już lipiec, a wy­
płaty za złom nie ma. O powyższym 
meldowałem kilka razy w Komisji 
Specjalnej, jednak do dziś nie ma 
żadnego rezultatu,

STAŁY CZYTELNIK K. W. 
(adres znany Redakcji)

Z  Waszego listu wynika, ie kierow­
nictwo składu złomu w Nowogardzie 
postępuje wobec Zbieraczy nieuczciwie. 
Za złom trzeba płacić — to jasne. Dzi­
wi na« tylko, ie Komisja Specjalna w 
Nowogardzie, do której zwracaliście 
się, nie podjęła odpomednich kroków.

Międzynarodówka
Każde zebranie koła partyjnego 

kańczy się odśpiewaniem Międzyna­
rodówki. W jaki sposób odtwarzana 
jest ta pieśń, wiemy wszyscy. Wielu 
asystuje raczej przy śpiewie, bo nie 
zna słów, a są ł tacy, którzy nie 
przyswoili sobie do dziś nawet i  me 
lodiL A przecież jest to nasz, ludzi 
pracy, hymn Nie można wykony­
wać go, Jak dziadowską piosenkę.

W Kalendarzu Robotniczym na 
rok bieżący mamy podane słowa 1 
nuty pleśni. W każdym kole znaj­
dzie się na tyle muzykalny pracow­
nik, by podjął się nauczyć w spół-1

towarzyszy rodnego wykonywania 
naszego hymnu.

CEZARY PĄGOWSKI 
( PRUSZKÓW

Słutzms.
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Nieprawdopodobne 
lecz czyżby prawdziwe?

Higienistki szkół powszechnych 
nr 19 i 32 w  Nowym Porcie, po 
uprzednim przeprowadzeniu zapisów 
40 dzieci na kolonie, poleciły im 
zgłosić się w dniu 5 bm. o godz. 7 
w Ośrodku Zdrowia w  Oliwie, skąd 
miały być odesłane do Ciechocinka.

Gdy w  oznaczonym terminie dzie­
ci wraz z rodzicami zgłosiły się w 
Ośrodku, kierownictwo Ośrodka 
oświadczyło, że nic o tym nie wie.

Ponieważ zaimprowizowana przez 
higienistki „akcja" naraziła rodzi­
ców na poważne koszty I przykry 
zawód, przypuszczamy, ie  odpowied­
nie czynniki zechcą łaskawie prze­
prowadzić dochodzenie w  celu usta­
lenia osób winnych i wyciągnięcia 
w stosunku do nich odpowiednich 
konsekwencji.

Nadmieniamy, ie  zapisy na kolo­
nie oraz badania lekarskie dzieei 
były przeprowadzane od 2 miesięcy. 

PODPISY RODZICÓW
Trudno zrozumieć komu zależało na 

wprowadzaniu w błąd rodziców i po 
cot Prosimy Ośrodek Zdrowia o wy­
jaśnienie.

—<----oOo---------
Ś l a d e m  i  i  % i  Asm

Apel nie minął bez echa
^Szanowny obywatelu .Redaktorze!
W  związku z zamieszczonym w 

Waszym poczytnym piśmie listem 
Czecha Eduarda Juricka pragnę za­
wiadomić Was, ie nawiązałem z nim 
łączność i zaprosiłem go do kores­
pondencji w języku czeskim. Równo­
cześnie wyrażam Wam podziękowa­
nie, że podjęliście inicjatywę p. Ju­
ricka.

Z  poważaniem 
Kazimierz Urbanowski 

Warszawa, Żerańska 8 i

Na apel zamieszczony w Nr 185 
zareagowaliśmy. Meldujemy, ie  już 
wysialiśmy list do bratniej Czecho­
słowacji na adres Edwarda Jurlczka 
w Brnie.

Prosimy o zawiadomienie nas, c zy  
zostaliśmy wyprzedzeni przez które­
go z czytelników.

O fle redakcja posiada adresy dzieci 
polskich w Indiach, to prosimy na­
desłać dla nawiązania koresponden­
cji

Podchorążowie OSMW
W  imieniu kolegów: W . Ratajczak 

Gdynia 3
Drodzy czytelnicy, podchorążowie 

Marynarki Wojskowej! Jak widzicie 
wyprzedził Was tylko ob. Kazimierz 
Urbankowski z Warszawy. Ale to 
pewnie tylko dlatego, że o jeden 
dzień wcześnie przeczytał nasz apel. 
Adresu dzieci w Indiach nie znamy, 
postaramy się dowiedzieć 1 zawiado­
mimy Was.

Tłumaczenie obek
Obywatelu Redaktorze!
Pragnę 1 ja dołączyć swoje uwagi 

do listu ob. Z. M. Wiśniewskiego z 
Włocławka, podanego w streszcze­
niu w nr. 179.

Często czytamy różne wyrazy, a 
nawet całe zdania pisane w językach 
obcych- My robotnicy pragnęlibyś­
my, ażeby te zdanie obce były tłuma­
czone i podana w nawiasach, za co 
bylibyśmy b. wdzięczni.

Jan Mariański, robotnik ameryt
-------- oOo——

mosc. jatUspcLucaim.» "•**•--; 
więcej zainteresowania dla konfekcji, 
więcej gustu i cierpliwości. Już wiel­
ki czas, aby Ministerstwo Przemysłu 
przeprowadziło — zgodnie z ista.eją- 
cymi zamierzeniami — zmianę na 
tym odcinku.

A JEDNAK ZARABIATĄ MNIEJ
Istnieje jeszcze jeden aspekt rów­

nouprawnienia pracy kobiety i męż­
czyzny. Chodzi mianowicie o płacę: 

Ob. Kowarska — robotnica jednej 
z fabryk bielskich skarży się w m ej- 
scowej Lidze Kobiet: „Dajemy rów­
nowartościową pracę, a  jednak zara­
biamy mniej od mężczyzn".

Czyżby ten zarzut odpowiadał rze­
czywistości? I tak i nie. Przed wojną 
kobieta pobierała 60 — 70 proc. płacy, 
którą na równorzędnym stanowisku 
otrzymywał mężczyzna. Obecnie płace 
są według stawek najzupełniej wy­
równane. A jednak ob. Kowarska z 
fabryki bielskiej ma swoją rację. W 
czym rzecz?

Otóż kobiety są na ogół zgrupowa­
ne w  niższych kategoriach, są mniej 
aktywne, mniej wykwalifikowane i 
przez to skargi ich na niską stopę za­
robkową są w pewnym stopniu uza­
sadnione.

Mamy kobiety — włókniarid, czy 
pracowniczki przemysłu konfekcyjne­
go, przeważnie zresztą przeszkolone 
na krótkich 3 — 4-miesięcznych kur­
sach. Nie mamy jednak kobiet — maj­
strów, inżynierów, kierowników dzia­
łów.

Ta stosunkowo mrrejsza aktywność, 
ten nierówny (w porównaniu z męż­
czyzną) udział w życiu związkowym, 
społecznym 1 gospodarczym kraju 
można zaobserwować np. w przemy­
śle włókienniczym: — Większość pra­
cowników to kobiety. Zaś w radach 
zakładowych, w instancjach^ związko­
wych kobiety stanowią mniejszość. 
To samo zjawisko można zaobserwo­
wać w Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego. j

Ta nierówność, ta stosunkowo »ła­
ba aktywność uwarunkowana Jest 
tym, że kobiety po pracy w fabryce 
muszą zatroszczyć się o dom 1 dzieci, 
muszą gotować, prać i szyć.

Zredukowaniem, uproszęzeniem tych 
czynności m iał się zająć Instytut Go­
spodarstwa Domowego. Jak  dotych­
czas Insty tu t ten nie spełnia swego 
najważniejszego zadania. Zreformo­
wanie, zaktywizowanie Instytutu — 
oto ważne zadanie, którym winna dą 
*aJńć^w pierwszym rzędzie Liga Ko­
biet. Z reformą życia domowego łączą 
się naturalnie sprawy budownictwa 
1 rozszerzenia sieci żłóbków, przed­
szkoli, zorganizowanie tanich stołó­
wek (znowu Liga Kobiet!!!). To jut 
jednak plany na dłuższą metę, plany 

.długofalowe. Przejdźmy do zadań naj­
bliższych, bieżących.

i REASUMUJEMY!
Nie ulega kwestii, ie  poza wpro­

wadzeniem rygorystycznych przepi­
sów o obowiązku zatrudniania kobiet 
w szeregu gałęziach przemysłu — u- 
stawodawstwo, dotyczące pracy kobiet 
winno zostać przystosowane do po­
trzeb 1 wymagań dnia dzisiejszego.

Nowy apts zawodów zakazanych, 
obowiązkowe przyjmowanie kobiet 
do pracy w tych dziedzinach, które 
Rie są szkodliwe dla Jch zdrowia — 
oto postulaty. Niezależnie od zatrud­
nienia, stałe szkolenie 1 doszkalanie 
nisko kwalifikowanych sił kobiecych, 
podciągnie ich pracę i zwiększy kadry 
kobiet -  fachowców, które urealnią 
akcję A Z.

Hasło — kobieta — Inżynierem, 
majstrem , wysok(wartościowym pra­
cownikiem — można zrealizować tyl­
ko poprzez szeroką akcję szkoleniową. 
A kjję prowadzoną nie tylko przez Li­
gę Kbiet, ale 1 cVpowiednie czynniki
państwowe.

W. SKULSKA

PODZIĘKOWANIE
Uprzejmie dziękuję Szanownej Re­

dakcji za interwencję w  Urzędzie Sta­
nu Cywilnego w  Łodzi — ob. Sródmiej 
slri, w sprawie mojego aktu ślubnego 
Dnia 24 czerwca br. w-w akt ślubn; 
z Łodzi otrzymałem.

A. Szpiro

4 państwowe nagrody
za d ziała ln ość artystyczną

Kom itet Ministrów dla Spraw Kul­
tu ry  na posiedzeniu w dniu 13 lipca 
br. ustanowił 4 państwowe nagrody, 
a mianowicie literacką, teatralną, mu 
zyczną l plastyczną, które udzielane 
będą w dniu 1 stocznia każdego roku 
z® całokształt działalności artystycz­
nej, bądź za najwybitniejsze dzieło 
ostatniego okresu.

Ustalono wysokość każdej z nagród 
na 500 tysięcy zł. l

Na tym samym posiedzeniu postano 
wioń o powołanie przy Ministerstwie 
Oświaty Instytutu Badań Literackich 
z zadaniem organizowania 1 publika­
cji prac badawczych z dziedziny nau 
kl o literaturze oraz opracowywania 
tekstów 1 komentarzy do użytku szkol 
lego 1 oświatowego.

Ponadto Komitet przyjął projekt 
uchwały Rady Ministrów o zorganiza 
wanlu obchodu 150-lecia urodzin Ml« 
klewicza

\
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Na zjeździe działaczy Zw. Zaw. Rad 
Zakładowych i dyrektorów zakładów 
przem ysłowych w  Gdańsku po refera­
cie tow. Kuszyka z KC ZZ. Przewodni­
czący OKZZ tow. Kołodziej wygłosił 
referat, om awiający trudności pracy 
Zw. Zaw. i Rad Zakładowych oraz za 
gadnienia współzawodnictwa pracy na 
teren ie woj. gdańskiego.

W pierwszym  rzędzie referent zwró­
cił uwagę, że kierownictwa wielu za­
kładów  pracy przyjm ując i zwalniając 
pracowników  nie współdziałają z Ra­
dam i Zakładowymi.

W ypadki takie zdarzały się w w ar­
sztatach TOR-u w Tczewie, w Fabry­
ce Drożdży w Tczewie, w  starogardz­
kiej fabryce „Daimon“ i wielu innych. 
Bywa nieraz i tak, że dyrektor mówi, 
że nie potrafi współpracować z Radą 
Zakładową. Dlatego też w  wielu za­
kładach wydajność pracy nie jest do­
stateczna, nie można stosować w pełni 
wszystkich zasad bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, ulepszeń technicznych, 
oraginzacyjnych itp.

Na polepszenie tej sytuacji mogłoby 
w płynąć organizowanie Narad Wy­
twórczych wspólnie z robotnikami. 
Współpraca kierownictwa z delegacją 
robotników, jaką stanowi Rada Zakła­
dowa, może dać tylko korzyści każdej 
placówce przemysłowej.

Zarządy oddziałów Zw. Zaw. słabo 
interesują się pracami Rad Zakłado­
wych i trudnościami, na jakie one na­
potykają. Przedstawiciele Związków

powinni brać stały udział w naradach , wania Rad Zakładowych na terenie 
miesięcznych dyrekcji i Rad Zakładu- ! Poczty. . Tow. Janicki z Nowego Stawu 
wych. Niektórzy członkowie Rad Za- mówił o brakach w pracy Ubezpie- 
kładowych nie mogą jeszcze zrozumieć , czalni Społecznej, Ob. Sznajder, a na- 
swojej roli i odpowiednio ułożyć sto- stępnie Inspektor Pracy ob. Kozicki
sunku z dyrekcją zakładu pracy.
WSPÓŁZAWODNICTWO DROGĄ DO 

DOBROBYTU
Brak należytej współpracy między 

Zw. Zaw., Radami Zakładowymi i p ra ­
codawcami ham uję na terenie woj. 
gdańskiego rozwój współzawodnictwa 
pracy. Istnieje ono tylko w  niektó­
rych zakładach, nie obejm ując całej 
masy robotniczej, mimo że pragnie ona 
włączyć się do współzawodnictwa.

Największe bodajże trudności napo-
tykane na tej drodze są natury  tech-

fW In lD w T ljK !
T eatr  M iejsk i „W ybrzeże“ — Gdynia — 

godz. 20-ta , „W esele" W yspiańskiego w  
reżys . Iw o  G alla.

T eatr  K am eraln y  „W ybrzeże“ — Sopot— 
T eatr  n ieczy n n y . W przygotow aniu  „Znak" 
B arn asia .

T eatr  M iejsk i — W rzeszcz — godz. 19 30 
„G łębok o s ięga ją  korzen ie“ , sztuka Ar- 
nau da D 'U sseau  i Jam es G ow ‘a.

DW A  O STATNIE PRZEDSTAW IENIA  
„W ESELA“

D y rek cja  T eatru  M iejsk iego „W ybrzeże"  
k o m u n ik u je , że w  sobotę, 17-go i  n iedzielę . 
I i-g o  bm . odbędą s ię  n ieodw ołaln ie dwa 
o sta tn ie  p rzed staw ien ia  „W esela".

W p rzygotow an iu  „Taniec księżn iczk i"  
M orstina.

PR ZESUNIĘCIE PREMIERY „ZN AK U “
D y rek cja  T eatru  K am eralnego „W ybrze­

że" w  S op ocie  kom unikuje, że prem iera  
„Z naku" B arnasia przełożona zosta ła  na 
19 lip ca  o godz. 20-ej.

W szystk ie  zaproszenia opatrzone datą 16 
lip ca  zach ow u ją  w ażność na dzień 19 lip ca .

Od dnia 14 Hpea br. CYRK N r. 1 G dynia  
u l.  B atorego.

C od zien n ie  o godz. 19.50, sob oty  15.50 1 
19.30. N ied z ie lę  1 św ięta lż, 15.50 ł  19.50.

k i n a
G d yn i«  — „W arszawa" — D w aj pano- 

w ia  F.
G d yn ia  — „Goplana" — P ostrach  m órz.
G d yn ia  — „A tlantic"  — D ragonbyck.
G d y n ia  — „Fala" — N icolaus M ikleby.
G d yn ia  — „Prom ień" — w ieczna Ewa.
S op ot — „B a łtyk "  — W śród ludzi. 
S op ot — S o l- o lonia" — Oflag X XVII.
Sop ot — „A ktu alności"  — Program  Nr 10.
O liw a — „P olon ia"  — Na tropie zbrod-

W rzeszcz — „B ajka" — K ulisy  w ie lk ie j
r ew ii. P o c z ą te k  seansów : 16.30. 19. 21.30.
W rzeszcz — „C apitol" —- Czarodziejskie  

ziarno.
G dańsk — “ Św iatow id ,, — W yspa skar­

b ów . _ ,
W ejcherow o — „Św it"  — Pepita Junaez.
P u ck  — „M ew a" — D ziew częta  z baletu
K artu zy  — „K aszub" — M oje un iw ersy ­

tety .K ościerzyna — „B ałtyk "  — Tim ur 1 Jego 
drużyna.

■jciew  — „W isia"  — k ino n ieczynne.
S taro g ard  — „P o lo n ia “ — K onik  garbu- 

sekL ęb ork  — „F regata"  — Sta low e serca.
S łu p sk  — „P olon ia"  — ostatnia noc.
B ia łogard  — „P olon ia"  — K opciuszek.
Szczecinek — „W olność"  — P łom ień  N o- 

o/ q so  O rlean y .
K osza lin  — ^ P o lon ia“ -  D ziew czę  z P ó ł­

nocy

nicznej. O rozwiązaniu ich myślą tyl­
ko niektóre dyrekcje.

Ludzie pracy doceniają ruch współ­
zawodnictwa. Dzięki temu obserwu­
jemy lepsze rezultaty. Np. w  Stoczni 
Gdańskiej wykonanie norm dobiega 
270 proc., co znacznie zwiększa zarob­
ki robotnicze. Jako przykład może po­
służyć tu kowal z narzędziowni, który 
zarabiał poprzednio od 10 do 12.000 zł, 
a obecnie potrafi przekroczyć 24.000 zł 
miesięcznie. Podobnie przedstawia się 
sprawa w Centrali Węglowej, gdzie 
zarobki lepszych robotników wzrosły
0 100 proc.

W celu należytego postawienia tej 
sprawy i dopilnowania rozwoju współ­
zawodnictwa podejmują inicjatywę 
Związki Zawodowe. W Gdańsku po­
wstanie Woj. Komitet Współzawod­
nictwa, którego zadaniem będzie koor­
dynowanie wysiłków wszystkich in­
stytucji. zainteresowanych w rozwoju 
współzawodnictwa. Analogiczne ko­
mitety będą poworane na różnych szcze 
blach organizacji związkowych.

O WŁAŚCIWE PREMIOWANIE 
PRACOWNIKÓW

Po referatach wywiązała się ożywio­
na dyskusja. Tow. Zborowski stw ier­
dził. że Rady Zakładowe nie zwracają 
uwagi na właściwe premiowanie 
pracowników. W wielu zakładach p ra ­
cy premie są przyznawane pracowni­
kom umysłowym, a zapomina się o 
fizycznych. Poruszając zagadnienie 
pracujących kobiet tow. Zborowski 
zwrócił uwagę, że pracownice domo­
we są niezorganizowane w  związkach
1 z tego powodu często doznają krzywd 
od swoich pracodawców.

Tow. W iliński domagał się zwolnie­
nia uczniów Szkół Zawodowych od 
opłat. Tow. Szlęzak mówiąc o współ­
zawodnictwie pracy stwierdził, że R a­
dy Zakładowe w  Gdyni nie mogą do­
pilnować tej sprawy, gdyż przeważnie 
są one zdekompletowane. Tow. Kotlic- 
ki omówił trudności prem iowania p ra­
cowników Przem ysłu Drzewnego, po­
nieważ brak  jest na to podstaw praw ­
nych.

Tow. Altman domagał się organizo- (

poruszyli spraw ę złego traktowania 
pracowników przemysłu rybnego, 
szczególnie na Półwyspie Helskim.

WIELE NIEPOROZUMIEŃ
Związki Zawódowe nie doceniają' te 

go przemysłu i mało zwracają uwagi 
na zatrudnionych w nim robotników. 
W szczególnie ciężkich w arunkach pra 
cują w tym  przemyśle kobiety. Podob­
na sytuacja panuje przy eksporcie jaj.

Tow. Kużniarska omówiła zagadnie­
nia pracy kobiet. Wiele z nich zwal­
nia się z pracy w okresie ciąży. Do­
tychczas nie została uregulowana spra­
wa wysyłania dzieci pracowników do 

| prewentoriów. W zakładach pracy 
! nie wybiera się kobiet do Rad Zakła-

awansu itp. Tow. Wójcik zaznaczył, że 
80 proc. zakładów pracy branży m eta­
lowej nie współpracuje z Radami Za­
kładowymi.

Dyskusję podsumował tow. Koszyk, 
następnie zaś tow. Węglewski omówił 
sprawy organizacyjne, podkreślając 
małą aktywność oddziałów Związków 
Zawodowych w dziedzinie organizacji 
wczasów i urlopów robotniczych, wy­
konywania umów zbiorowych i regu­
lowania składek członkowskich. Ustę­
pujący I sekretarz OKZZ tow. Grusz­
czyński złożył sprawozdanie ze swej 
działalności. Z . kolei referat wygłosił 
przedstawiciel PZUW-u. Na zakończe­
nie uchwalono rezolucję, potępiającą

UBRANIA OCHRONNE I OBUWIE 
DLA PRACOWNIKÓW LEŚNYCH

Staraniem  Związku 
Zaw. Robotników i Pra 
cewników Leśnych okr. 
Gdańskiego w ostatnich 
dniach Dyrekcja Lasów 
zaopatrzyła robotników 
leśnych w ubrania o- 
chronne i obuwie.

Przydział otrzymał 
prawie każdy robotnik na terenie 
nadleśnictwa woj. gdańskiego i po­
morskiego. Oprócz obuwia skórzanego 
obuwie gumowe na okres jesienny i 
zimowy otrzymali po cenach zniżo­
nych tak robotnicy jak i pracownicy.

(WO)
OTWARCIE PARKU MIEJSKIEGO 

W KOŚCIERZYNIE
Z inicjatywy nadleśniczego Wieczór

wystąpienie Papieża kwestjonujące na- ! ^  W porozumieniu z władzami ad 
sze prawo do Ziem Zachodnich, wyra- i m inistracji ogólnej, zostanie otw arty 
żającą solidarność z uchwałami KCZŻ ' Park Miejski na terenie Lasów Pan-
i uchwałam i Wydziału Wykonawcze­
go S. F. Z. Z. oraz radość ze zjednocze­
nia się partii robotniczych w jedną

dowych, nie dopuszcza się kobiet do | partię marksistowską, (m)

Jak wykorzystaliśmy kredyty inwestycyjne
Z konferencji sprawozdawczej CUP

W Sopocie odbyła się miesięczna kon 
ferencja sprawozdawcza CUP, poświę­
cona zagadnieniu wykorzystaniu tego­
rocznych kredytów inwestycyjnych. Z 
ogólnej sumy 15.5 m iliarda zł, przyzna­
nych na rok 1948 dla woj. gdańskiego, 
w pierwszym póiroczu otwarto 6,3 m i­
liarda zł, czyli 40 procent kredytów. 
W tym okresie wykorzystano tylko 3,3 
miliardy zł.

Najlepiej kredyty zostały wykorzy­
stane w dziale gospodarki morskiej, w 
którym  z ogólnej sumy uruchomionych 
w pierwszym półroczu 3.676 milionów 
zł, zrealizowano 2.267 mil. zł, czyli 68 
procent. W dziale komunikacji, na o- 
gólną sumę 760 mil. zł, wykorzystano 
441 mil. zł, czyli 58 proc. Na odcinku 
odbudowy m iast i wsi, z sumy 576 
mil. zł, przepracowano 205 mil. zł, 
czyli 35 proc. W przemyśle na ogólną 
sumę 640 mil. zł, zrealizowano 208 mil. 
zł, czyli 32 proc., w rolnictw ie i leś­
nictwie przepracowano 232 mil. zł, 
z przyznanych 567 mil. zł, czyli 32 proc. 
W dziale socjalnym wykorzystano 26 
mil. zł z ogólnej sumy 79 mil. złotych 
czyli 33 procent.

Przyczyny słabego wykorzystania 
kredytów inwestycyjnych tkwią w  nie 
przygotowaniu inwestycji pbd wzglę­
dem technicznym, gospodarczym i per 
sonalnym, rezygnacji z przyznanych 
kredytów, spowodowanej niedostatecz 
nym przepracowaniem planu w roku 
ubiegłym, co pociągało za sobą również 
starania o zmianę przeznaczenia kre­
dytów inwestycyjnych oraz brak  ra- j 
chunków i dokumentów.

Przedstawiciele poszczególnych pla- j

cówek w szczegółowych sprawozda­
niach odnośnie wykorzystania kredy­
tów inwestycyjnych podkreślili m. in. 
jako przyczyny ham ujące inwestycje, 
trudności materiałowe, b rak  fachow­
ców, szczególnie inżynierów, trudno­
ści w uzyskaniu sił roboczych i opóź­
nienie w otwarciu kredytów. Przedsię

stwowych w tzw. strzelnicy,
Nadleśnictwo Kościerzyna chcąc udo 

.stępnić ludności pracującej przebywa 
nie i korzystanie z piękna przyrody, 
oddaje na ten cel połać lasu pod m ia­
stem, w raz z pięknym budynkiem. Za 
rząd Miejski dokona rem ontu budyn­
ku ,oraz umieści ławki dla spacero­
wiczów.
KOLEJARZE GDAŃSCY JADĄ DO 

CZECHOSŁOWACJI
W początku sierpnia br. wyjeżdża z 

Gdańska 45-osobowa wycieczka kole­
jarzy, która uda się do Czechosłowa­
cji. Kolejarze gdańscy będą rewizyto­
wali swoich kolegów z Czechosłowacji 
którzy niedawno bawili na Wybrzeżu.

WALKA Z CHOROBAMI 
ZAKAŹNYMI

Aby zapobiec szerzeniu się choróbbiorstwa, zależne od dostaw zagranicz . .
nych, m ają ponadto trudności z powo- i zakaźnych przeprowadzono na terenie
du pozbawienia ch praw a wpłacania 
zaliczek na zamówienia importowe z 
zagranicy, (a)

pow. kwidzyńskiego szczepienie przy­
musowe przeciwko durowi brzuszne­
mu. W czerwcu br. zaszczepiono prze

14.300 dorosłych, ora*ciwko ospie 
2.690 dzieci.

Z inicjatywy tow. dr Richerta pow 
stają dwa punkty sanitarne na tere­
nie gminy Rakowice i Gardeja. Woj, 
Wydział Zdrowia udzielił na ten cal 
100.000 zł. <P)

s o b ó t k a  w  k i f
W sobotę dnia 17 bm. w Klubie In­

teligencji Pracującej Sopot ul. Podgór 
na 27 odbędzie się wieczór tow arzyi 
ski dla członków i zaproszonych gości,

W części artystycznej wystąpią: Ma 
ria Czekotowska — sopran liryczny 
i A leksander Hernes - -  tenor. Przy 
fortepianie prof. W. Walentynowicz. 

LIKWIDUJEMY ZNISZCZENIA * 
W LASACH

Na terenie Dyr. Lasów Państw , okr, 
gdańskiego wykonano w 100. proc. plan 
pozyskania masy drzewnej i w 103 
proc. plan zalesieniowy. W przyszłym 
roku przewiduje się zwiększenie po­
wierzchni przeznaczonej pod zalesie­
nie do 8,5 tysięcy ha.

Do roku 1950 zostaną zalesione wszy 
stkie zręby z okresu wojennego. Nie 
zależnie od tego dyrekcja planuje sto 
pniowe zalesienie 250.000 ha gruntów  
nienadających się pod upraw ę rolną, 

WYCIECZKI KRAJOZNAWCZE
W niedzielę 18 bm. odbędą Się urzą 

dzane przez gdański oddział PTK na 
stępujące wycieczki:

Do W ejherowa i okolicy.- Punkt 
zborny: st. kol. Wejherowo godz. 9.18 
(wyjazd z Gdańska 7,33, z Wrzeszcza 
7.44, z Oliwy 7.54, z So­
potu 8.02, z Gdyni 8,36)
Powrót około godz. 18.

Dla kolarzy nad jezio 
ro Przywidzkie. Punkt 
zborny: Gdańsk ul. O- 
ruńska przy st. kol. Bi­
skupia Góra, godz. 9.
-Prowadzi inż. W. Goraw 
ski. Przygodni uczestnicy mile wińzia 
ni.

P o d  znakiem radości i z a b a m y
będziemy święcić dzień 22 lipca

Na terenie całego Wybrzeża trw ają  | Liga K obiet organizuje zabawy i 
energiczne przygotowania do Święta j festyny nad wodą i  na statkach, k tó­

re wypłyną na morze i rzeki. M. inn.

Najbardziej nowoczesny port Bałtyku
io Gdynia

Wyzwolenia. Wiele instytucji i orga­
nizacji ustaliło już ram owe progra­
my obchodu. M. inn. MZKGG przy­
gotowuje wspaniałą zabawę ludową 
na placu przylegającym do ul. G run­
waldzkiej w e Wrzeszczu.

Będzie tu  ustaw iona m onum ental­
na dekoracja, na tle której usadowi 
się orkiestra MZKGG. Tańczące pary 
będą miały do swojej dyspozycji spe­
cjalnie przygotowaną posadzkę.

PCK wspólnie ze Zw. Samopomocy 
Chł. przygotowuje zabawy ludowe we 
wszystkich gminach woj. gdańskiego. 
Zorganizuje się na nich loterie fanto­
we. W tym  czasie do wsi wojewódz­
twa gdańskiego dot*ą ekipy Filmu 
Polskiego z filmami o walce i sukce­
sach klasy robotniczej. RTPD i L ;ga 
Kobiet zajęły się przygotowaniami u- 
roczystego obchodu dla najm łod­
szych. W parkach i na placach m iej­
skich. oraz na wsiach w Dniu Wyz-

N o w y  Staw  -  „T ęcza“ -  Skarb Tarza-

" p o lc z y n  Z drój -  „W olność“ -  P io tr  I, 
ler la  I.

fih& dL ’ O'
PROG RAM  RO ZG ŁO ŚNI G DAŃSK IEJ  

na sob otę  17 bm . 
na fa li 1079 m .

§.15 — D zier.n ik  poran n y, 8.20 — „D ale- 
cie lata" — 22 o d c in ek  p o w ie śc i P au stow  
¡k iego. 12.04 — D zien n ik  p o łu d n iow y . 12.25 
-  „N asz sp rzy m ierzen iec  w  p ieśn i żo łn ier  
¡k lej" . 12.45 — P orad n ik  dla w si. 13.30 — 
Muzyka ob iad ow a. 14.30 — Inform acje
n ie js c o w e  — lok . 14.40 — A ktu alia  — lok. 
4 5o — P o em a t sy m fo n iczn y  Sm etan y  
,M oja o jczy zn a " . 15.20 — „W ikingow ie, 
ćorsarze p ó łr .o cy “ szk ic  E dw arda M artu- 
¡zew sk iego  z G dańska. 15.30 — „W yrusza­
n y  w  św ia t"  — s łu c h o w isk o  H a lin y  H ohen  
i lin g er  i S ta n is ła w a  S u ch o rzew sk ieg o  dla 
iz ie c i. 16.00 — D zien n ik  p op ołu d n iow y,
g 45 — P rzy  so b o c ie  po rob ocie . 18.00 — 

U ów i W ystaw a  Z iem  O dzysk an ych  — z 
W rocławia. 18.40 — „ A n ten a  na bak ier"  — 
lu d y cja  rozryw k ow a  w  oprać. I. S ik iry -  
ik iego . 19.00 — R ecita l fo r tep ia n o w y  Ł. 
Pekecz. 19.30 — „E m an cyp an tk i"  18 odci-
■ e}< p o w ie śc i P ru sa . 19.45 — „Z życia  
Zw iązku R a d zieck iego" . 20.10 — W ieczór  
M ick iew iczow sk i. 20.40 — R ecita l sk rzyp ­
cowy R o tszta tó w n y . P rzy  fo r tep ia n ie  K. 
B acew icz. 21.00 — D zien n ik  w ieczo rn y . 
12m  —  M uzyka tan eczn a . 23.00 — O statn ie  
w iadom ości. ^

Z Gdyni do Szwecji
dyr. Morskiego Urzędu
tow. dr. Teisseyre w  celu sfinali­
zowania zamówień dla Polski. Za­
mówienia te dotyczą sprowadzenia 
dwóch pełnomorskich sanitarnych ło­
dzi ratunkowych dla Gdyni i Szczeci 
na.

Łodzie te spełnią nieocenioną po­
moc dla statków, będących na morzu, 
na których znajdują się chorzy m a­
rynarze, lub pasażerowie. Łodzie sa­
nitarne — pierwsze w  portach bał­
tyckich — zaoszczędzą statkom  dużo 
czasu i kosztów ponoszonych z powo 
du dodatkowego zawijania do por­
tów.

Drugą rewelacją na Bałtyku będzie 
uruchomienie w Gdyni stacji T. S. F. 
odbierającej meldunki ze statków 
znajdujących się na pełnym morzu, 
a potrzebujących pomocy lekarskiej. 
Drogą radiotelegraficzną specjaliści 
medycyny obsługujący gdyńską sta­
cję TSF będą udzielali porad lekar­
skich, a w  nagłych wypadkach nawet 
'nsłrukcji operacyjnych.

Stacja zostanie uruchomiona już 
jesienią tego roku.

Obydwie, te innowacje, których nie 
posiada żaden port Bałtyku przyczy-

. . . . . .  . . . . . .  wolenia będą organizowane zabawy
wyjechai [mą s.ę mewątpliw.e do wzrostu z n a - , ,, dziec: urozmaicone niespodzian- 
Zdrow.a czenia naszych portów zagranicą. (A) "

wspaniałą zabawę nadm orską prze­
widuje się na jednej z najczęściej od 
wiedzanych plaż w  Brzeźnie. Liga 
Lotnicza organizuje efektowne zawo­
dy modelarskie, w czasie których mi­
łośnicy lotnictwa zaiprodukują przed 
społeczeństwem swoje dotychczasowe 
osiągnięcia.

W dniu Święta Wyzwolenia ulice 
większych m iast zaroją się orkiestra 
mi, k tóre na wszystkich placach miej 
skich będą przygrywały do tańca. Na 
placu przed Urzędem Wojewódzkim 
przew idziana''jest olbrzymia zabawa 
ludowa.

Podobną imprezę organizuje TPŻ 
na placu przy ul. Kopernika. Z dnia 
na dzień napływ ają nowe zgłoszenia 
organizacji społecznych i instytucji o 
zezwolenia na organizowanie zabaw 
ludowych pod gołym niebem. Zaba­
wy te będą urozmaicone występami 
artystycznymi, w których wezmą u- 
dział znane na Wybrzeżu szkoły bale

kami. towe m. inn. i szkoła Jarzynówny,

Odbudowujemy prastare zcbytki Odańsko

DWÓR ARTUSA POWRACA DO ŻYCIA
Nie upłynął jeszcze rok od chwili, 

gdy Ogólnopolski Zjazd Konserwato­
rów Zabytków Przeszłości uznał Stary 
Gdańsk w całości jako zabytek, prze­
sądzając tym  samym odbudowę mia­
sta w dawnej jego postaci. Wzniesie­
nie od fundam entu kilku tysięcy gma 
chów mieszkalnych jest zamierzeniem 
przerastającym  siły jednego pokolenia, 
postanowiono więc najpierw  odtwo­
rzyć rys dawnej sylwetki miasta. Na 
leżało zrekonstruować piony słynnych

sce wysunięto wieżę Ratusza Główne ] sięgającą wysokości 82 metrów. Po­
krycie stanowiły miedziane płyty, nago miasta.

WIEŻA GŁÓWNEGO RATUSZA
Gdańska Dyrekcja Odbudowy nie- 

zy.docznie przystąpiła do dzieła. Iiene 
sansowy, z baniastych elementów kun 
sztownie zestawiony, hełm odżyje 
tym razem w nowoczesnej stalowej 
konstrukcji, jako w ierna kopia daw­
nej swej świetności,

A oto historia wieży. Po pożarze 
miasta Holender Dirk Daniels, który

na cały świat wież gdańskich. Decyzja j również zbudował Zielony Most. 
ostateczna zapadła i na pierwsze m iej- wzniósł w  roku 1560 wspaniałą iglicę,

D Y ŻU R Y  APTEK  
od 17 do 23 lip ca  194* r. 

G dyn ia  — A p tek a  dr. Ju rk ow sk iego
Sk w er K o śc iu szk i 22 i  A p tek a  N adm orska  
w O rłow ie. ,,

Sop ot — A p tek a  N ow a. Stalina  779. 
W rzeszcz — A p tek a  N ow on u ejsk a , 

W yb ick iego  1*.

Drugi odczyt
Dyr. Radia Francuskiego

plac

G dań sk  — A pteka  
Ś w ia t 2.

-------- OQO

pod L w em , N ow y

Henri Barraud, znany kompozytor i 
dyrektor muzyczny radia francuskiego 
przybył w  czwartek wieczorem samo­
lotem z Krakowa. Towarzyszą mu wy­
bitny kompozytor Andrzej Panufnik i 
mgr. A. Kowalska z Biura W spółpra­
cy z zagranicą Min. K ultury i Sztuki. 

I Wczoraj goście francuscy złożyli wi 
| zytę w radio gdańskim, gdzie przyjęła

W A ŻNIEJSZE TELEFONY' 
P o g o to w ie  — G dynia  22-23.
P o g o to w ie  G dańsk -  W rzeszcz -  O liw a -

*' s t ć a i  4poża4rna: G dańsk 31-S34, 31-338,
G dańsk O runia 313-36.

S o w y  Port 42-222
Sop ot F.11-00
G d y n i a  22-22
Grivnia Port 48-08
W rzeszcz il-332, 41-333, 42-254

ich ob. A. Szenwaldów«, po południu 
zaś H. B arraud wygłosił w Instytucie 
Francuskim we Wrzeszczu niezwykle 
oryginalny odczyt poświęcony dawniej 
muzyce francuskiej i ilustrowany pły­
tami nagranymi na adapterze.

Dziś dyr. Barraud wygłosi drugi 
swój odczyt, poświęcony współczesnej 
muzyce francuskiej. Odczyt odbędzie 
się o godz 17 w Instytucie Francu­
skim we Wrzeszczu, ul. Sobótki 14.

toa
JEDEN STÓŁ, A CZTERY PARY 

NOŻYC
Niedmcno zamieściliśmy notatkę na­

desłaną przez jednego z czytelników o 
dyrektorze gospodarczej instytucji, któ 
ry pielęgnuje swój ogródek rękami woź 
nego, zatrudnionego w owej instytucji.

Autor notatki poruszył sprawę bar­
dzo — jak widać — aktualną, gdyż

bramy wejściowe i drzwi już o godz. 10 
wieczorem. Administratorzy wychodzą 
prawdopodobnie z założenia, że kto śpi, 
ten nie grzeszy. Lokatorzy jednak sta­
nowczo sprzeciwiają się tej opiece.

Nik.
DOWCIPNI MISTRZOWIE

Na ogół wtarło się już mniemanie, 
że w wypadku, gdy spodnie lub bwt są

do dnia dzisiejszego otrzymaliśmy już ' dziurawe, odnosi się je do szewca lub
sprostowania od czterech dyrektorów ¡'krawca, którzy za odpowiednią zapła- 
różnych instytucji gospodarczych. A w? w gotówce nie szczędzą swoich u- 
kto wie, ile sprostowań jest jeszcze w . sług. W yjątkiem ód tej zasady są mt-
drodze.

Nie wiedząc, komu dać pierwszeń­
stwo nie zamieszczamy żadnego., jako 
że na uderzenie w jeden stół odezwał// 
się aż cztery pary nożyc... Chyba ze 
dyrektorzy bardzo tego pragną.

STRZEŻONEGO 
PAN BÓG STRZEŻE

Administracja domów ZUS-u w Gdy 
ni nie tylko nie wodzi swoich mieszkań­
ców na pokuszenie, ale odwrotnie sta­
ra się wszelkimi siłami i  sposobami u- 
chronić ich od. grz.echów.

W  tym celu zamyka nawet wszelkie

strzowie branży galanterii skórzanej, 
którzy w wypadku zwracania się do 
nich o reperację chociażby (łimskiej 
torebki ukórzanej, proponują kupno 
nowej, za śumę około 18.000 zł.

Przykładem takiego stanowiska są 
np. niektóre zakłady wyrobów galan­
terii skórzanej we Wrzeszczu,, rezygnu­
jące skwapliwie z zarobku w wysokoś­
ci 3.000 zł za naprawę, woląc sprzeda­
wać gotowe wyroby. Zapominają mi­
strzowie rze m'osła, że dość często jesz­
cze musimy łatać dziw y, gdyż na kup­
no ■non:/tek rzeczy nie • zawsze i nie 
wszystkich stać.

których zieleń patynową m istrz nało­
żył dla ozdoby wycięte z blachy, po­
złacane liście akantu.

Inne cudo kryło się za smukłymi fi­
larkam i galerii: Carillon (gra dzwo­
nów), dzieło Jana Moora. ludwisarza 
rodem z Hertogenbosch, Dziś jeszcze
na skorupie rozstrzaskanego dzwonu 
widnieje orzeł polski. Napis na nim 
ongiś głosił: „W czasie kryje się wszel 
ka rzecz w szechświata“.

Sam szczyt zdobiła — i w niezadłu- 
giej przyszłości znów ozdobi — złoco­
na postać króla Zygmunta Augusta.

NAJPIĘKNIEJSZE SKLEPIENIE
Roboty konserw atorskie podjęte zo­

stały również i w Dworze Artusa. 
Większa część wysokiego, palmiastego 
sklepienia sali klubowej, które chyba 
nie miało sobie równego, runęła w 
czasie działań wojennych. Ocalałe 
resztki, w raz z zachowanymi sztycha­
mi i  planami, pozwolą na w ierną re 
konstrukcję tego zabytku kultury i 
sztuki.

Wspomniane sklepienie, trzynawowe 
i halowe w  swym układzie, opierało 
się na czterech granitowych słupach. 
Stare podania głoszą, iż gdańskie 
mieszczaństwo ściągnęło je z ru in  zbu 
rzonego przez siebie (1454 r.) zamku 
Krzyżaków. Prawdopodobnie również 
głowice, oraz bazy (podstawy) stamtąd 
pochodzą.

Obecnie kamieniołomy w  Swidnicj' 
otrzymały zamówienie na wykonanie 
nowych słupów. Zależnie od czasu ich 
wykonania rozpocznie się właściwa 
odbudowa gmachu. W ten sposób jed­
na z charakterystycznych budowli 
Starego Gdańska znów ‘ odżyje, ku 
chwale dawnych pokoleń i budowni­
czych, którzy potrafili wykuć to a r­
cydzieło w kamieniu.

W, Sz.

młodzi soliści szkół muzycznych x 
Gdańska, Gdyni, Sopotu itd.

Wszystkie zakłady pracy w  pobliżu 
miejsc, gdzie odbędą się zabawy lu­
dowe przygotowują wystawy, ilustru 
jące osiągnięcia produkcyjne, oraa 
interesująco redagowane gazetki 
ścienne.

W  S z tu m ie  u k o n s ty tu o w a ł s ię  P o ­
w ia to w y  K o m ite t  O b ch o d u  Ś w ią ta
W y z w o le n ia , k tó ry  u s ta lił  p ro g r a m
uroczystości. W dniach obchodu odbę 
dą się pokazy i igrzyska sportowe* 
zawody pływackie i zabawy ludowe. 
Główny ciężar przygotowań do Swią 
ta wziął na siebie Związek Uc.zestni 
ków Walki Zbrojnej o Wolność 1 
Demokrację. Powiatowa Rada Naro­
dowa ¡zbierze się w dniu 22 lipca na 
uroczyste posiedzenie w  Domu K ultu 
ry, celem uczczenia wielkiej rocznicy 
Manifestu Ludowego. (JS)
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REMONT MAGAZYNU NR 5 
W GDYNI

Oddział robót wykonawczych Wydz. 
inżynieryjno - budowlanego Gdańskie 
go Urzędu Morskiego ukończył re­
mont komory czwartej magazynu Nr 
,  "dyn i, oddając do użytku około 
3.000 m kw.

REMONT DACHÓW MAGAZYNÓW 
PORTOWYCH

Przeciekanie dachów stanowi w dal 
szym ciągu jedną z bolączek naszych 
magazynów portowych. Ostatnio wy­
dział inżynieryjno - budowlany GUM 
przeprowadzi! kapitalne remonty da­
chów wszystkich magazynów znajdu­
jących się na nabrzeżu polskim w Gdy 
ni.

Należy się spodziewać, że w dalszej 
kolejności wszystkie magazyny porto­
we otrzym ają właściwe dachy.
OBRÓT PORTÓW W PIERWSZYM 

PÓŁROCZU BR.
Dokonano już obliczenia obrotu to ­

warowego portow Gdańska i Gdyni w 
pierwszym półroczu br. Eksport przez 
port gdański wyniósł w przeciągu 6 
miesięcy 2,610.618.8 ton a przez Gdy­
nię 2.359.840.1 ton. Im port przez port 
gdański osiągnął liczbę 475.997,5 ton 
a przez port gdyński — 509.572,1 ton,

RUCH STATKÓW W GDYNI 
I GDAŃSKU

15 bm. do portu gdyńskiego weszły 
i  a wyszło 6 statków. W tym samym 
dniu do portu gdańskiego weszło 10 
statków  i tyleż wyszło.

ŁADUNEK SKÓR 
Norweski statek „Bjorn" w dniu 15 

lipca przywiózł do Gdyni ze Szwe­
cji 61 ton skór. Szvzcdzki statek „GIJ 
NBOKG SEGRELL“ za,brał w dniu 
16 bm. z Gdyni 2.169 ton węgla do 
portu w Boulogne. Duński statek  „KAR 
NRORG ‘ zabrał do portu w Rouen 
3.607 ton węgla.

WYWÓZ KUKURYDZY 
15 bm. odeszły z Gdańska do Szwe­

cji dwa statki, z kukurydzą. Szwedzki 
statek „ALVA“ zabrał 380 ton tego 
towaru. Drugi statek szwedzki „LU­
KO“ zabrał 300 ton kukurydzy.

h
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Prawdziwi romantycy morza
O wyższą szkołą dla rybaków

W yrok w procesie
pracowników OUL

Rybołówstwo dalekomorskie jest 
jedynym spadkobiercą tradycji i zwy­
czajów zabobonów i przesądów, o któ­
rych już dawno zapomniano w Ma­
rynarce Handlowej.

Nie m a w  naszych czasach bardziej 
romantycznych ludzi niż rybacy, nie 
ma bardziej męskiego zawodu, niż ry­
backi, nigdzie nie znajdziemy tylu lu­
dzi, którzy by kochani morze z taką 
pasją i tak  je znali i rozumieli jak 
właśnie rybacy.

Ten ich „romantyzm“ jest odarty 
a wszel%ej blagi, wszelkich ekliwo- 
sentymentalnych roztkliwień; ich ro­
mantyzm jest romantyzmem czynu 1

pracy. Są największymi realistami, 
śwdadomymi swych celów, odpowie­
dzialnymi i lojalnymi. Będąc n a j­
bardziej morskimi ze wszystkich m or­
skich pracowników, znający zawód 
m arynarski jak nikt inny, zespoleni 
z morzem, które jest ich egzystencją 
— gotowi są morza tego bronić do 
ostatniego tchu, oddając ‘swoje usłu­
gi 1 doświadczenie krajowi w  każdej 
potrzebie.

DOGONIĆ I PRZEGONIĆ
Na odcinku tworzenia kadr ryba­

ków morskich mamy jeszcze ciągle 
niemal wszystko do zrobienia. Nie 
byliśmy krajem  morskim 1 na wy-

OB. WACŁAW ZABOBON. Wasze 
interesujące uwagi przesłaliśmy do 
wiadomości Dyrekcji Ubczpieczalni 
Społecznej.

OB. CZESŁAW GOŁĘBIOWSKI, 
LEGNICA. Zatarg między Wami i Urzę 
dem Likwidacyjnym może rozstrzyg­
nąć Departament Likwidacyjny Mini­
sterstw a Ziem Odzyskanych, Warsza­
wa, Litewska 10.

„G®. BOMBA“. Komenda Główna 
Milicji Obywaiajłfcicj zawiadomiła 
nas, że dochodzenie ujawniło, iż J. Ko 
zaczyńska trudni się paserstwem i 
sprawa jej została przekazana do Są­
du Grodzkiego.

OB. JOZEF ADAMCZYK, ŻYRAR­
DÓW. Podajcie d o  P o l s k ie g o  Czerwo­
nego Krzyża te d a n e  o ojcu, które zna 
c le .  My z e  swej strony prześlemy 
Wam o g ło s z e n ie  do „Głosu Ludowe­
go“ — pisma polskiego, wychodzącego 
w Ameryce.

Ob. Franciszek Okulani«
1) Okres przedwojennej służby pań­

stwowej dolicza się do okresu powo­
jennego tylko praoownikom etato­
wym. Ponieważ jesteście pracownl- 
Ictem kontraktowym, okres służby 
przedwojennej nie może być Wam 
wliczony do wysługi l a t

Z) Z przedwojennej legitymacji u- 
bezpieozeniowej możecie dalej korzy­
stać, w inna ona jednak być ostemplo­
wana przez obecnego pracodawcę, któ 
ry  w odpowiedniej rubryce stwierdzi 
datę wstąpienia do pracy i wysokość 
uposażenia.

S) Skoro jesteście pracownikiem 
kontraktowym, podlegacie przepisom 
Kodeksu Pracy. Pracodawca ma pra- 
we wypowiedzieć umowę o pracę:

I

[ skuteczny środek przy \  
[ wszelkiego rodzaju osłabię-1 
yniach fizycznych i umysłowy

Prod. Państw. Fabr. Chem. Farm, 
Żądać w Aptekach i Drogeriach

pracownikowi fizycznemu po 4 tygo­
dniach przerwy w pracy, spowodowa­
nej chorobą, a pracownikowi umysło­
wemu po upływie 3 miesięcy.

4) Ubezpieozalnia Społeczna obowią 
zana jest do udzielania Wam pomocy 
lekarskiej przez okres 36 tygodni. W 
razie stwierdzenia niezdolności do 
pracy przysługuje Wam prawo do 
renty, którą wypłacać w inna Ubezpie 
czałnia Społeczna.

5) Wszelkie posiadane dowody, z 
których wynika, że braliście udział w 
walkach o niepodległość w okresie o- 
kupacji, należy złożyć do Związku 
Uczestników Walki o Niepodległość i
Demokrację. Zaświadczenie uzyskane 
ze Związku powinniście przedłożyć \ pokładzie tego sta tku  będzie musiał

brzeżu naszym nie powstały w  prze­
szłości m iasta i porty rybackie, sie­
dliska wspaniałych 'tradycji i ośrodki 
wiedzy niepisanej, a przekazywanej 
i  pokolenia w  pokolenie. Nie mamy 
więc chwilowo ludzi dla obsadzenia 
naszych traw lerów , lugrów i kutrów. 
Bez nich na nic nam  się nie przyda­
dzą najpiękniejsze statki, choćby m ia­
ły być ostatnim  krzykiem techniki.

To -kolosalne doświadczenie i ten 
typ człowieka, który w  innych k ra­
jach wychowywały całe pokolenia, 
my musimy stworzyć i zdobyć po­
przez szkoły. Musimy inne k raje do­
gonić i przegonić w  możliwie najkró t­
szym czasie. Nie wolno nam  więc 
szczędzić grosza na szkolnictwo ry­
backie, jeśli napraw dę chcemy, aby 
flotylla rybacka, którą będziemy bu­
dować w  myśl planu sześcioletniego, 
spełniła pokładane w niej nadzieje.

Zdajmy sobie jasno sprawę, że 
przyszła flotylla, zarówno dalekomor­
ska, jak  i  bałtycka, musi być obsłu­
giwana przez ludzi o wykształceniu 
rybackim, nawigacyjnym, technicz­
nym i adm inistracyjnym . Faktem  
jest, że traw lerem , pierwszym z dłu­
giej serii, budowanych przez Zjedno­
czenie Stoczni Polskich dla „Dalmo- 
nu“, dowodzić będzie m usiał rybak- 
kapltan, którego wiadomości naw i­
gacyjne muszą być nieomal równe 
tym,- jakie posiada kap itan  żeglugi 
wielkiej w  M arynarce Handlowej. 
Ze jego tysiąc stukonnym i turbinami, 
chłodnią i przetwórnią będzie musiał 
kierować maszynista o poziomie 
starszego mechanika M arynarki Han­
dlowej. Że wreszcie każdy rybak na

Komisji Weryfikacyjnej, która może 
zaliczyć ustalony okres pobytu w par 
tyzantce na poczet służby wojskowej.

OB. RYSZARD WIECZOREK. Skar 
życie się na zły stan zdrowia 1 pyta­
cie, gdzie można otrzymać zaświadczę 
nie o niezdolności do pełnienia służby 
wojskowej. Przy każdej Rejonowej Ko 
misji Uzupełnień działa wojskowa ko 
misja lekarska, przed którą stają 
wszyscy poborowi. W zależności od 
orzeczenia tej komisji zostaniecie po­
wołani do wojska lub zwolnieni.

W sprawie wygłoszenia pogadanki 
radiowej o lotnictwie zwróćcie się do 
Dyrekcji Programowej Polskiego Ra­
dia, W-wa, ul. Koszykowa 8.

OB. ZENON ZARZYCKI. Prolonga­
ta  praw a jazdy dla kolarzy przez Wy­
dział Ruchu Kołowego Jest bezpłatna. 
Oplata 200 zł. tytułem  rocznego ubez­
pieczenia w ZUW-ie jest dobrowolna 
i przy tym bardzo korzystna, bo gwa­
ran tu je ubezpieczonym wysokie od­
szkodowanie pieniężne w  razie wypad 
ku, o który na rowerze nie trudno.

HENifcK Z GROCHOWA. Trudno 
Wam będzie jednocześnie pracować i 
studiować medycynę, która jest zw ią­
zana z parktyką kliniczną. Nauka teo­
retyczna na medycynie trw a pięć lat. 
Aby zostać przyjętym, trzeba ukoń­
czyć liceum *— najlepiej przyrodnicze.

OB. ZIEMOWIT KORASZEWSKI. 
Dziękujemy za nadesłany materiał. 
Nie wykorzystamy go, ponieważ jest 
zbyt obszerny. Prosimy o krótkie je- 
dnostronicowe korespondencje.

być specem sieciarsfeim i bosmań­
skim. Niemal takie same wymagania 
postawią załogom nowe statki m niej­
sze, przeznaczone do połowów bałtyc­
kich i północno-morskich.

CZY MOŻEMY CZEKAĆ? 
Oczywiście, doświadczenia m orskie­

go w  ogóle, a rybackiego w  szczegól­
ności, nie zdobywa się na ławie szkol­
nej. Ale oczywistym jest również, że 
nie możemy czekać, aż nam  obcy wy­
kształcą załogi, spośród których naj­
zdolniejsi kiedyś dojdą do kierowni­
czych stanowisk. Nie wolno liczyć na 
to, że problem ten  da się rozwiązać 
dzięki absolwentom Państwowej Szko 
ły Morskiej, lub doraźnym kursom 
dokształcającym rybaków kutrowych. 
Sprawę rozwiązać może tylko cen­
tralna uczelnia rybołówstwa m orskie­
go o wysokim poziomie, szkoląca ry­
baków wszystkich specjalności.

Szkoła Rybaków Dalekomorskich 
przy Państwowym Centrum  Wycho­
wania Morskiego umożliwiła nam  za­
stąpienie w  przeszło 50 proc. obcych

T A S E L A  V T G R A I T G R  5 3  L O T E R I I
3-ci dzień ciągnienia 3-ciej klasy

Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr: 216 719 1773 35157 36711 42383.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr: 38342 57343 65309 68579 79356 
81457 83401 85328 86893.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 1031 9607 15567 16369 16636 22401 
23866 26971 37625 39472 40084 45743 
49153 51155 52159 57927 62954 65406 
65688 69046 70235 74004 74044 75743 
76871 87170.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr: 1922 3059 3351 3874 6265 6489 
8232 10353 11499 11980 14389 14736 
15952 1S500 17869 17951 20730 21142 
23749 24389 24629 24813 25154 26752 
28119 30854 34403 35'”'t  35815 36319 
37309 38724 40517 40846 43498 43970 
45189 45772 46855 47022 49970 56101 
64432 66981 70403 72698 73545 77851 
79583 80751 81476 84737 87475.

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr; M72 252 398 974 1567 1917 1950 
2836 3707 4242 4287 4319 4490 5291
6680 7399 7720 7906 9063 10146 10860
10994 12717 13839 14362 14384 14462
14568 14637 14865 11751 14752 14766
15296 15389 15822 16353 16354 16794
17027 17148 17358 17478 17720 17879
17945 18314 18355 19028 19039 19258
19867 20700 20962 20969 21249 22068
22092 22603 2292Ó 23172 24201 25532
25746 26587 26906 28112 28273 28389
28392 28452 28525 29672 29743 29980
30187 30395 30733 30921 32182 32460
32587 33612 33924 33965 34236 34922
34990 35624 35932 36764 37199 37325
37341 37415 37675 38080 3847' 39173
39335 39792 40000 40670 40944 40990
41713 41494 47520 42782 44084 44233
44846 45411 45568 46104 46992 47000
47126 47214 4948» 43588 48993 49203
49672 49871 50113 50905 51068 51128
51374 51577 52788 53575 53643 54300
64805 54818 55141 55?s0 55359 55773
56046 56061 56490 56626 56781 57066
57571 57578 57994 58033 53101 58372

60275 60551 61 61466 R3?4" 63301
63883 64581 65128 65412 65937 66861
67072 68169 ”’209 69104 69582 69689
69943 702R8 mmiy 71689 72446
73229 73231 73541 7393'’ 74151 74525
74759 75941 76265 76596 76819 76989
77084 77882 ""i*« 73703 78505 70125
79886 79769 89967 89186 81956 81957
81070 p -084  33177 834"6 «"»*"< 83689
83939 82995 84056 84710 «4885 84929
34957 3621.6 85644 8*735  86433 87263
8762S 88197 83533 33771 88775.

Dalszy ciąg wygranych po 1.600 ił
* 1-go dnia ciągnienia

44008 45 118 21 9 66 241 64 74 
S 334 592 788 959 45019 143 6 75 426 
54 873 921 88 46177 256 80 413 62 633 
79 81 803 95 956 47026 6 63 97 213 47 
83 307 28 32 61 505 47 78 606 66 759 
972 91 48023 100 4 83 257 78 341 58 
431 552 522 790 40 821 64. 91 922 55 
49187 271 82 3 452 68 518 34 40 58 
635 43 58 783 993.

50034 106 57 201 392 5 416 62 511 89 
838 49 996 8 39 51007 53 213 76 389 
93 494 43 578 93 689 91 709 60 72 91 
5 843 923 45 52017 203 69 340 454 67 
547 71 642 721 917 28 50 53052 77 80 
2 134 243 342 400 513 20 646 814 79 
903 54028 129 250 81 323 73 552 69 
627 97 798Ü10 50 96 963 55243 68 716 
38 97 808 56019 154 253 334 51 2 414 
29 35 60 87 527 620 57 729 813 87 908 
18 83 95 57004 013 082 132 245 304 13 
24 49 54 80 406 57 515 781 86 867 923 
28 58052 241 346 62 448 55 94 560 61
78 625 89 785 810 22 26 43 918 91 
59026 110 18 352 73 531 79 203.

60014 074 112 28 42 206 19 21 423 70
79 586 608 43 73 714 874 916 61308 16 
488 576 638 70 99 756 859 956 62008 
130 70 282 383 400 80 99 579 83 93 
816 34 81 906 26 97 63022 062 127 46 
53 66 225 44 49 95 396 448 64 502 87 
666 70 98 99 755 813 906 80 64026 27 
129 216 25 78 495 523 637 788 984 
65037 203 378 87 607 93 840 970 8'

załóg niższych stopni, elementem pol­
skim. Teraz byłby najodopowledniej- 
szy moment pomyśleć o przestawie­
niu tej szkoły n a  kształcenie załćg 

wszystkich stopni o takich kwalifika­
cja, jakich będzie wymagała flotyl­

la, której budowę już rozpoczęliśmy.

NAJLEPSI DO SZKÓŁ
Przyjm owanie do nowej szkoły nie 

może być w  żadnym wypadku maso­
we. Mniejsza ilość absolwentów, ale 
naprawdę dobrze i wszechstronnie 
przygotowanych do zawodu, da nam 
daleko większe korzyści, niż wielka 
ilość dyletantów i zagw arantuje sizyb- 
sze usunięcie obcych ze stanowisk 
kierowniczych n a  naszych statkach, 
najbardziej kosztownych dewizowo.

Młodzieży trzeba dać instruktorów  
i wykładowców najwyższej klasy. Do­
tychczasowa Szkoła Rybaków Dale­
komorskich zawdzięcza swoje dosko­
nałe rezultaty nielicznej, ale bardzo 
ofiarnej garstce entuzjastów z PCWM 
i z Morskiego Laboratorium  Rybac­
kiego, pracujących w  bardzo ciężkich 
warunkach. Przyszli wykładowcy 
Szkoły Rybaków muszą zajmować się 
tylko szkołą i  poziomem swym do­
równywać kolegom z P.S.M.

TROCHĘ WIĘCEJ STARAŃ X~ 
PIENIĘDZY

Wiele ludzi zdaje się dręczyć pyta­
nie, czy Szkoła Rybaków jest dlź j 
młodzieży atrakcyjna. Gdyby naw et ■ 
chwilowo nie była, to czy można się 
tem u dziwić? Popatrzm y na wspania­
łe gmachy PSM w Gdyni i Szczeci­
nie, porównajmy je z budynkiem 
Szkoły Rybaków i jego bezpośrednim 
otoczeniem. Tam wszystkie elementy 
atrakcyjności z zewnątrz i wewnątrz, 
tu  — czerwony niewykończony budy­
nek, zabite deskami okna, obsypują­
ce się mury, a wokół powojenna rui­
na. Tam — piękne warsztaty, sale ba­
lowe, gimnastyczne, baseny pływac­
kie, tu  — ponure ubikacje. Ale po­
kryjm y tynkiem  mury, oszklijmy ok­
na, zbudujmy warsztaty ze lśniącymi 
maszynami, wyposażmy wnętrza w 
.atrakcyjne“ pomoce naukowe, żeg­

larskie, rybackie i  techniczne — na 
pewno nie będziemy się m artwić b ra­
kiem kandydatów  do tej szkoły. Wstą 
pienie do takiej szkoły będzie marze­
niem Walefczaków, Okonlów, lgną* 
siaków. I , tym  Walerczakom, Oko­
niom 1 Ignasiakom * całym zaufa­
niem i spokojem będziemy mogli po­
wierzyć pieczę nad tak  kolosalnym 
m ajątkiem  .narodowym, Jakim  jest 
już obecna, a  będzie jeszcze więk­
szym przyszła, flotylla rybacka.

X. 2«brows3d
Kapitan Żeglugi Wleffldej

Sąd Okręgowy w  Łodzi uznał wi­
nę 6~du oskarżonych w procesie by­
łych pracowników Okręgowego Urzę­
du Likwidacyjnego w  Łodzi za udo­
wodnioną i  skazał: Stefana Gruszczyń 
sklego na 8 lat więzienia z pozbawie­
niem praw  obywatelskich, publicz­
nych i honorowych na przeciąg lat 
trzech, Eugeniusza Przybycierria na 6 
lat więzienia, Jana Jeńkiewlcaa na 6

lat więzienia, Włodzimierza Kiryka M  
3 lata więzienia. Józefa Adamczew­
skiego na 7 lat więzienia i Czesława 
Herbicha ns 3 lata więzienia, wszyst­
kich z pozbawieniem praw obywatel­
skich., publicznych i honorowych na
przeciąg lat trzech. Siódmy oskarżo­
ny Jan  Poleski został przez Sąd unie­
winniony.

Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane
powstało w Gdańsku

Ostatnio przy Zarządzie Miejskim w 
Gdańsku zostało powołane do życia 
Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane, 
którego zadaniem jest przyspieszenie 
tempa odbudowy i usprawnienia sys­
temu prowadzonych prac. Przedsię­
biorstwo będzie we własnym zakresie 
prowadziło roboty inwestycyjne oraz 
własne w arsztaty dla ich potrzeb. Czo­
łowym zadaniem przedsiębiorstwa jest 
obsłużenie wszystkich robót samorzą­
dowych, prowadzonych na terenie mia 
sta z funduszów publicznych.

Prace przedsiębiorstwa zostaną roz­

poczęte już w dniach najbliższych i 
według przewidywań w ciągu rb. M* 
Inwestuje ono około 80 mil. zł.

Na czele przedsiębiorstwa stoi za­
rząd, w  skład którego weszli; tow. Ko 
łodziej przewodniczący OKZZ jako 
prezes ,inż Szymborski dyrektor GDO 
inż. Welczer i tow. Rybowski jako se­
kretarz. W «kład zarządu wchodzi rów 
nież naczelnik Wydziału techniczne­
go Zarządu Miejskiego. Dyrektorem 
przedsiębiorstwa został inż. Siczek, je­
go zastępcą inż Dołomisiewicz. (M)

„Marcin" „Polarys" i „Przygoda"
czynią przygotowania 

do podróży dalekomorskich

§ ty sięcy  d z iec i
ii a k o l o n i a e h  l e t n i c h  

Powstają dziecięce uzdrowiska
Leczenie rozwiniętej choroby to  ma 

ło. Współczesna medycyna zwraca u- 
wagę na to, żeby do jej rozwoju nie 
dopuścić.

Akcją zapobiegawczą objęte są prze 
de wszystkim dzieci. Profilaktyczne 
wysłanie dziecka na specjalną kolo­
nię ra tu je  je przed późniejszym lecze­
niem się latami.

7 RAZY WIĘCEJ
Tegoroczna akcja profilaktyczna 

prowadzona przez Ministerstwo Zdro­
wia objęła 9 tysięcy dzieci. Jest to 
trzy razy, więcej, niż w  roku ubiegłym, 
a praw ie siedem razy więcej, niż 
przed wojną.

Na akcję tegoroczną Ministerstwo 
wyznaczyło ok. 200 milionów *Ł

W zależności od rodzaju schorzeń 
dziecka rozróżniamy obecnie cztery 
typy kolonii leczniczych: kolonie pre- 
wentoryjne. przeciwreumatyczne, dla 
dzieci o schorzeniach sercowo - na­
czyniowych 1 dla dzieci o wadliwej

przemianie m aterii i innych schorze­
niach przewlekłych.

Kolonie są organizowane wyłącznie 
w miejscowościach klimatycznych.

Niektóre uzdrowiska postanowiono 
przeznaczyć wyłącznie dla dzieci. Zo­
stał już wydany dekret w  sprawie 
Rabki. W najbliższej przyszłości prze­
widziane jest zorganizowanie uzdro­
wiska dziecięcego w Goczałkowicach 
na Górnym Śląsku, w  Jastrzębiu - 
Zdroju, Krościenku, Dziwnowie, Wi­
sełce nad morzem, w  Rymanowie, w 
Czemiewle oraz stworzenie uzdrowi­
ska solankowego w okolicach Cie­
chocinka.

JEST IM DOBRZE
Na koloniach dzieci prowadzą tryb 

ży d a  oszczędzający, dużo leżakują, u- 
żywają mało ruchu, są bardzo dobrze 
odżywiane (przeszło S.500 kal. dzien­
nie), przebywają całą dobę na powie­
trzu, stosują zabiegi lecznicze.

Kolonia lecznicza trw a 2 miesiące.

Jak  już podawaliśmy trzy jachty 
„Zrywu“ — „Marcin“, „Polarys" i 
„Przygoda“ wybrały się w śmiałą po­
dróż do Helsinek. Jako pierwszy do 
Gdyni wrócił jacht „Marcin“. O 
dwóch pozostałych jednostkach 
„Zryw" nie miał żadnych wiadomo­
ści. Załogi jachtów poza krótkim 
pozdrowieniem wysłanym z Helsinek 
nie dawały przez dłużarey czas żadne­
go znaku żyda. Dopiero 7 lipca w 
godzinach rannych wpłynął do portu 
gdyńskiego jacht „Polarys“, a w  dwa 
dni później tj. 9 bm. po południu 
przybył do przystani klubu jacht 
„Przygoda“.

Jak  się okazuje „Polarys" i „Przy­
goda" «mieniły kierunek w drodze po 
wrotnej 1 a Helsinek udały się do 
Sztokholmu. W Sztokholmie dzielne 
załogi przyjm owane były przez kró­

lewski jachtklub szwedzki. Po kilku­
dniowym pobycie w Sztokholmie jach 
ty odpłynęły do Gdyni. W drodze 
obeszło się bez poważniejszych przy­
gód i poza kilkoma sztormami pogo­
da dopisywała. Załogi jachtów po 
krótkim odpoczynku rozpoczęły przy­
gotowania do nowych dalekich po­
dróży morskich. (K)

-------- 0O0--------

Ulgi dla turystów
v Minister Komunikacji zarządził 
wprowadzenie 83%-ej ulgi w obie 
strony od taryfy normalnej na PKP 
przy przejazdach wycieczkowych w 
niedziele i święta tj. w dni wolne od 
pracy.

Zarządzenie m inistra komunikacji 
wejdzie w życie Jeszcze w b-m mie­
siącu.

Sport na Wybrzeżu
DZIŚ CZESCY TENISIŚCI GRAJĄ 

W SZCZECINIE
17 bm. na kortach Sopockiego Klubu 

Tenisowego rozpoczyna alę o godzinie 
16.80 międzynarodowe spotkanie po­
między czeską drużyną LTC Praga, a 
gospodarzami.

Goście czescy przybywają * Kato­
wic, gdzie przed paru  dniami rozgro­
mili tamtejszą Pogoń w stosunku 7:2. 
św iadczy to wyraźnie e wartości ze­
społu.

W Skład drużyny czeskiej wchodzą: 
Jilkova, Zabrodsky, Dostał, Vasek i 
junior Nepomucky. Przeciwnikami ich 
ze strony Polski będą: Tłoczyńska (D. 
Szeraucówna), Jelnicka, Ksawery Tło 
czyński, Mrokowski i Stefan Korne­
luk.

Miłośnicy „Białego Sportu“ nie mo­
gą narzekać na brak  atrakcyjnych spo 
tkań tenisowych na Wybrzeżu. Po nie 
dawnej wizycie Rumunów, znów ma­
my u siebie interesujący mecz teni­
sowy.

OLDBOYE GRAJĄ W PIŁKĘ
Na boisku fabrycznym „Amady“, 

mieszczącym się w  Letniewie, ul. Za­
łogowa 6, rozegrany zostanie w  dniu 
dzisiejszym o godz. 16.80 mecz piłkar­
ski oldboy‘ów „Amady" i Głównego 
Urzędu Morskiego. Spotkanie powyż­
sze wywołało zrozumiałe zalnteresowa 
nie.

ATLECI ROZPOCZYNAJĄ 
TRENINGI

Ośrodek wychowania fizycznego w 
Gdańsku zorganizował treningi dęż- 

koatletyczne w  podnoszeniu ciężarów 
i zapasach. Prowadzone są pod 
kierunkiem znanego trenera — In­
struktora Władysława Szymańskiego. 
Rozpoczęły sęi one już w piątek 16 lip 
ca br. i odbywać się będą w każdy 
wtorek i piątek od godz. 19 — 21 w 
sal gimnastycznej Zarządu Miejskiego 
w Gdańsku (ul. 3 Maja) treningi są 
bezpłatne.

KONTUZJA DYSKOBOLKI
Jedna z najlepszych lekkoatletek 

Wybrzeża znakomita dyskobolka Ja ­
nina Drzewiecka (Gedania) uległa 
przed paru dniami groźnej kontuzji 
kolana. Stało się to w  czasie inten­
sywnego treningu, jaki D r z e w ie c k a  
przeprowadzała przed mistrzostwami 
Polski. Drzewiecka została przewie­
ziona do szpitala, gdzie poddana zo­
stała operacji. Nie ma mowy, ażeby 
Drzewiecka mogła w  tym roku jeszcze 
startować. Lekarze twierdzą, że do­
piero w e  w r z e ś n iu  będzie ona mogła 
rozpocząć lekkie treningi. Miotaczka 
„Gedanii“ uzyskała niedawno rzut 
39,69 m. Wynik ten jest lepszy od 
uzyskanego przze Wajsównę na mi­
strzostwach Polski w Bydgoszczy.

Pomorska Składnica Strażacka
Szczecin Boh. Warszawy 22, tel. 27-03 

p o l e c a  809 *K

wszelkie gainice - sprzęł przeciwpożarowy*

Ogłoszenia drobne
CENTRALA H andlow a

P rzem ysłu  E lek trotech n icz­
nego, K aszubska 9 zatrudni 
natychmiast 2 m aszyn istk i, 
pom oc bu ch altera  1 robot­
nika. 015-SG

i4 Dalszy ciąg wygranych’ po 1000 zl podany będzie jutro

Czytajcie

„Tryb u n ą

Wolności“
«
I

„Chłopska
D r o g ę *4

ZGŁASZAM  zagubione
zaśw iad czen ie  RKU 1 O by­
w a te lstw o  w y sta w io n e  przez  
RKU B ytom  na nazw isko  
S zczęsn y  Franciszek .

913-SG

Zarządzenie

ZGŁASZAM  zagubiony  
dow ód osob isty , dwa za­
m eldow an ia  M.O. K orzyst­
no  d w ie  fo tografie , 1.275 zł, 
na n azw isk o  Polak Marła 
S tary  B orek . 912-SG

ZGUBIONO zaśw iadczenie  
sta łe  r  yd an e przez Staro­
stw o T czew , G orlikow ski 
Franciszek , T czew , Pom or­
ska 1. /  974-WG

ZGŁASZAM zagubioną  
tab liczk ę row erow ą Nr 0041 
na nazw isko Z akrzew ski 
M ieczysław. 914-SG

URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO GDAŃSKIEGO 
o przedkładaniu wniosków inwestycyjnych 

na rok 1949
Urząd Wojewódzki Gdański — Wydział Od­

budowy, w  myśl zarządzenia Prezesa Central­
nego Urzędu Planowania z dnia 15-go m aja 
1948 r., wzywa wszystkie zainteresowane urzę­
dy i instytucje o przedkładanie wniosków inwe 
Stycyjnych na rok 1949, celem uzgodnienia 
i włączenia do państwowego planu inwesty­
cyjnego w roku 1949.

Wszystkie wnioski inwestycyjne na rok 1949. 
winny być sporządzone na formularzach 
C. U. P. i złożone w  ostatecznym term inie do 
dnia 30 lipca 1948 r. w  Urzędzie Wojewódz­
kim Gdańskim Wydziale Odbudowy, pokój 
105. Gdańsk. Okopowa 5, gdzie też można 
otrzymać druki Inwestycyjne oraz szczegóło­
wa informacje. Termin — 30 lipca 1948 r. jest 
nieprzekraczalny i wnioski złożone później 
nie będą włączone do państwowego planu in­
westycyjnego.

Nadmienia się, źe inwestorzy z obszaru mia­
sta Gdańska, Gdyni, Sopotu i Elbląga, winni 
złożyć powyższe wnioski w Gdańskiej Dyrek­
cji Odbudowy w Sopocie, ul. 3-go Maja 34 
WydŁ Planowania. 978-WK

CENTRALA RYBNA 
Centrala Spółdzielczo - Państwowa, 

Oddział Morski w Szczccinis
ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostawę skrzynek drewnianych, sosnowych
w ilościach:

6.000 sztuk o pojemności 50 kg 
10.000 sztuk o pojemności 20 kg
5.000 sztuk o pojemności 10 kg

w kompletach
5.000 sztuk o pojemności 5 kg 

500 sztuk o pojemności 1 kg
loco magazyn Centrali Rybnej w Szczecinie.

Skrzynki winny odpowiadać wymogom, któ­
rych opis otrzymać można w Centrali Rybnej 
przy ul. Matejki Nr 29.

Należy podać tygodniowe możliwości produk­
cyjne.

Termin składania ofert do dnia 26 lipca 
1948 r. w sekretariacie Centrali Rybnej przy 
ul. Matejki 29 w  zapieczętowanych kopertach 
z napisem „Przetarg na dostawę skrzyń“.

Dyrekcja Centrali Rybnej zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta, oraz unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w 
dniu 26 lipca rb. o godz. 12-tej w  biurze Cen- 
trałi Rybnej przy ul. Matejki Nr 29.

M1~«K
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G t © S  S  ©  Bi T O  w  r
REFLEKSJE PO WYSTĘPIE GIMNASTYKÓW Z S R R
Gimnastyka może być również sportem wyczynowym i atrakcyjnym

Organizatorzy Olimpiady martwią się...
Występ ekipy sinm astyem ej LSRR 

M  Stadionie WP w  Warszawie w y­
wołał b. żywy oddźwięk w  społe­
czeństwie polskim, które przekona­
ło się, źe gimnastyka, uważana za 
coś nudnego i mało ciekawego — 
może być sportem wyczynowym  
wywołującym dreszczyk emocji i po 
dziwu. Oto uwagi Jednego z wycho­
wawców W. F. na temat minione­
go pokazu.
30.000 widzów było w  ubiegłą nie­

dzielą świadkami najwspanialszej Im­
prezy sportowej, jakiej dotąd w  Pol­
sce nie oglądano.

Pokaz gimnastyków radzieckich był 
nie tylko pokazem gimnastycznym — 
ale był również imprezą sportową w 
całym tego słowa znaczeniu.

Występy każdego z uczestników i 
uczestniczek % osobna, zarówno indy­
widualne, jak i  wykonane w  ramach 
ćwiczeń masowych, posiadały wszelkie 
znamiona 1 cechy wyczynu sportowe­
go — i to najwyższego gatunku. Każ­

dy z 500 znakomitych gimnastyków 
radzieckich — to równocześnie wiel­
kiej klasy sportowiec. U nas jeszcze 
nie wszędzie uznawano prawdę, że 
gim nastyka może być także sportem 
posiadającym wszystkie cechy a trak ­
cyjności widowiskowej. Naturalnie, 
nie będą atrakcyjnym i anemiczne ćwi 
czenia gimnastyczne naszego szkolne­
go systemu, ćwiczenia pozbawione w 
obawie przed wysiłkiem, wszelkich 
cech wyczynowośd. Niestety. Takie 
ćwiczenia przywykliśm y u nas uw a­
żać za gim nastykę i oglądać na n a ­
szych pokazach.

Jasne jest, że gimnastyka nabiera 
cech sportowych przede wszystkim 
dzięki oparciu się o przyrządy gimna 
styczne, jak to stało się w Z. S. R. R.

garstce instruktorów  Akademii W. F. j 
wprowadzić gimnastykę przyrządową i 
do program u nauczania tej uczelni. j 

Okazało się, że właśnie przyrządy | 
gimnastyczne mogą zmienić tre ść ! 
gimnastyki, przeobrażając ją w  sport, j 
a tym  samym w czynnik atrakcyjny | 
dla samych upraw iających i dla w i- j 
dzów. Dobitnie wykazał to pokaz ra -  j 
dzieckiej grupy gimnastycznej. Pokaz! 
ten równocześnie dowiódł, że tak  w y_! 
saki poziom sportowej sprawności ] 
można osiągnąć jedynie w oparciu o 
rzetelną pracę w masach. Szerokie | 
masy można zaś zachęcić do upraw ia- j 
nia czegoś atrakcyjnego, a nie do nud | 
nego. Jedynie masy upraw iające sy-1 
stematycznie gim nastykę pod kierun- i 
kiem fachowym — potrafią wyłonić

down, doceniając znaczenie kultury

U nas niestety w okresie przedwojen- j tysiące najlepszych 1 najzdolniejszych 
nym przyrządy gimnastyczne znalazły i gimnastyków, z których można w y­
ślę niesłusznie na indeksie, uważane i brać taką 500 osobową reprezentację, 
przez „znawców 1 fachowców '1 za szko ; jaką podziwialiśmy na Stadionie 
<fliwe dla młodzieży. Dopiero w  ostat- i W. P.
nich latach przed wojną u d ało się i WSr6d 30.0oo tłum u gorąco oklasku

ją-cego wyczyny gimnastyków radziec­
kich — znajdowali się i polscy fa­
chowcy wychowania fizycznego i  spor­
tu. Oklaskując pokaz, symbolicznie 
oklaskiwano nieobecnych na boisku 
pionierów kultu ry  fizycznej i sportu 

j  w Z. S. R. R., za ich wysiłki i ogrom 
Najlepszy miotacz węgierski Ne- «owego rekordu świata, należącego oracv nad rozwojem kultury  fizycz-

Nowy rekord ś w iiła
Nemeth rzuca młotem 59,02 m!

Budapeszt, obsł. wł. j ą więc o 2 cm lepiej od dołychcza-

meth, na przedolimpijskich zawodach 
eliminacyjnych w  Budapeszcie, uzy- 
zkal w rzucie młotem wynfk 59,02 m,

do Niemca Blaska. Blask ustanowił i nej Związku Radzieckiego.
swój rekord w 1938 r. w Sztokholmie, j  Jedynie planowa, przemyślana w
Nemeth ostatnio podczas meczu B u - i  najdrobniejszych szczegółach praca,
dapeszt—Belgrad miał wynik 56,65 m, organ^ -* i cyjnym I m e try czn y m  na najwyż-
c© było najlepszym wynikiem na szym poziomie, w  oparciu o szerokie 
świecie, uzyskanym w r. b. Węgier I masy — przede wszystkim młodzie- 
znajdował się w doskonałej formie I ; ŻY — może zapewnić tego rodzaju po­
dpowiedział, te  wynik swój ^ p . , ^ . ^ ^ w i d z i e l i ś m y  u gimnastyków
szy. Obietnicę spełnił -  1 u s ta n o w ił/"  Sport polskI w kaMeJ dzledrinle 
nowy rekord światowy. j ma dużo do odrobienia. Polska Lu-

BprzedaA bfletów nu Igrzyske Olim­
pijski« ni« idri« tak składnie, jak 
przypuszceano. Organizatorzy obawia­
ją się. ż« wobec fatalnej pogody, jaka 
panuj« teraz w  Anglii, Olimpiada mo- 

fizycznej w całokształcie rozwoju ¿e przynieść deficyt. Obliczono, że u -  
narodu, powierzyła kierowanie tymi rządzeni« Igrzysk m ole opłacić się or- 
sprawam i ludziom najbardziej do ganizatorom, gdy sprzedadzą oni miej 
tego kompetentnym. To wzmacnia soa siedzące i  stojąca na wszystkie 
i uzasadnia nasz optymizm, ie  spra- imprezy, otrzymując z  nich 800 ty®- 
wy kultury fizycznej rozwiązywane funtów. Obecnie Kom itet Organizacyj 
są w Polsce zgodnie * interesami i ny ma tylko zamówienie na bilety w  
potrzebami mas Indowych. Wskazu- wysokości 400 tys. funtów. Niedobór 
ją  na to pewne planowe akcje przy ten powstał na skutek nie podjęcia 
gotowane 1 realizowane w oparciu przez zagranicę przeznaczonych dla 
o Główmy Urząd Kultury Fizycznej. niej biletów, które wynosiły aż 66 
Przykładem  może służyć propagan _ proc. ilości ogólnej. Poza tym wielu 
dowa akcja masowego nauczania turystów odstraszają od Olimpiady 
pływania, popularyzowanie gimna- pogłoski, że w  stolicy Anglii brak  jest 
styki przyrządowej przez brygady jedzenia' oraz środków transportu. 
Służby Polsce, szeroka akcja szko- plotki te są niczym nie uzasadnione, 
lenia nauczycieli w. f. itd. Wszystko gdyż rezerwy żywnościowe będą o 10 
to dowodzi, że upowszechnienie kul- tys. poneyj (na cały okres Igrzysk O- 
tury  fizycznej obejm uje swoim za- limpijsldeh) większe, niż ilość osób 
sięglem coraz szersze masy obywa- zamawiających bilety.
tell — a co najważniejsze masy na­
szej młodzieży. /

A. S,

Wielką niespodzianką było odesła­
nie wielu biletów przez Amerykański 
Komitet Olimpijski; nie sprawiło to

z c a ł e g o  Ś w i a t a

Heino pobiegnie 10.090 m na Olimpiadzie
Fiński Komitet Olimpijski ustalił | Kobiety: 

ostateczny skład fińskiej lekkoatle- j 8 0 m p . p t :  Mirja Jaem«*5 
tycznej «kipy olimpijskiej. Sensację i oszczepem 1 skok w  dal: Kalsa
w składni« tym wywołuje osoba Viljo | parviałnen;

vaj» Heino — FlnłunćB*

Heino, który został zgłoszony do bie­
gu na 10.000 m.

Ekipa fińska przedstawia alę m  
stępująoo:

1.800 m: D. Jo ta a n o n , O. Lnot®;
9.000 m: V. Maekaele, V. Kostela, 

H. Parcie»;
10.000 m: V. Heino, S. KSnfinen, 9. 

HedastrOsnj
400 m p. pŁ: B. gtorskrubbj
8.000 m  z przeszk.: P. Siltałoppi, A. 

Kaflauri, P. T airzri;
Skok « tyczce: E. K ataja, T. Ołe-

Reprezentand fińscy w  biegu ma­
ratońskim, śkolteu wzwyż i  rzutach 
będą wyznaczeni w  najbliższych 
dniach.

Nowy Jork. A m erykańska olimpij­
ska sztafeta pływać):a 4x100 m  uzy­
skała świetny w ynik 3:48,6, co Jest 
nowym rekordem  światowym. Alan 
Ford, biorący udział w  sztafecie prze 
płynął swój dystans (100 m) w cza­
sie 55,4 sek.

Wiedeń. A ustriak W iirth ustanowił 
nowy rekord Austrii w  skoku w  dal 
uzyskując na zawodach lekkoatlety­
cznych w Wiedniu wynik 7,34 m.

Florencja. Międzypaństwowy mecz 
lekkoatletyczny Włochy — Szwajca­
ria, zakończył się zwycięstwem Włoch 
w stosunku 91:67 pkt. Najlepsze wyni 
ki: 400 m  Siddl (Wł.) — 47,8 sek.; 
dysk •— Tosi (Wł.) — 53.20 m; 400 m 
p. pł. Missoui (Wł.) — 53,1 sek.; 4x100 
m. Włochy — 41 sek.; 4x400 m Wło­
chy — 3:13.

Oslo. Norweg Erling Kaas skoczył 
o tyczce na zawodach w  Oslo 4,31 m, 
ustanaw iając nowy rekord Europy w 
tej konkurencji. Na tych samych za­
wodach dyskobol norweski Iva.r Ram 
stad uzyskał w rzucie dyskiem dosko 
nały wynik, jeden z najlepszych w Eu 
ropie — 52,32 m. Wynik ten Jest no­
wym rekordem  norweskim.

Oslo. Międzypaństwowy mecz lek­
koatletyczny Norwegia — Dania za-

Z e  s p o r t u  w
Sezon aportowy w  Związku Radadec

kim jest w  całej pełni. Na licznych 
stadionach całego kraju odbywa się 
szereg Imprez sportowych, na których 
zawodnicy radzieccy wykazują dosko. 
nałą formę.

*
Na zawodach w Sewastopolu znana 

pływaczka Wasiljewa ustanowiła w 
wyścigu na 1.900 m st. dow. nowy re­
kord ZSRR wynikiem 15:13,6 min.

Wynik ten Jest o 1,1 sek. lepszy od 
dotychczasowego rekordu.

Na Spartakiadzie zespołów szkolnych 
Gruzji, w której uczestniczyło ponad 
100 tys. zawodników, b. dobre wyniki 
osiągnęła 14-letnia zawodniczka Hny- 
kina: w biegu na 200 m — 26,7 sek., 
oraz w biegu na 409 m — 1:01 min. 
(tvowv rekord Gruzji).

Gen. Spychalski — opiekun sportu  polskiego, b. żywo Interesuje się 
pracą w Akademii W. F. na Bielanach. Oto widzimy go w uczelni tej, 
podczas uroczystości zakończenia roku szkolnego.

zbyt dobrego wrażenia na Anglikach.
Dodatkową kroplą goryczy do tago 

było odesłanie przez armię am erykań 
ską — stacjonującą w  Europie — bi­
letów na 20 ty®, funtów. W tum ie 
więc odpada ze strony przyjaciół m ar- 
shallowsklch aż 100 tys. funtów t t .  CO 
jest olbrzymią stratą 1 prztyklem w  
nos gospodarzy, niespotykanym *e 
strony innych państw, tym  bardziej, 
że niektóre z nich, jak np. demokra­
tyczne Węgry czy też Rum unia —■ 
podwyższyły Ilości żądanych przez n!« 
biletów. 9

Wobec zwiększonej podaży biletów
na rynku angielskim, straszni epdosta- 
li w skórę spekulanci, którzy wyku­
pili przedtem wielkie ich ilości.

Pomimo tych zmartwień, organiza­
torzy postępują naprzód z przygoto­
waniami olimpijskimi. Na tor char­
cich wyścigów w  Wembley nawiezio­
no 800 ton specjalnej mieszanki żuż­
lowej „En tout cas". która uczyni z 
miejsca psiego hazardu najwspanial­
szą bieżnię świata. Poza tym  w pły­
walni „Empire", na której do nledaw 
na jeszcze jako na sztucznym lodowi­
sku rozgrywano spotkania kanadyj­
skich londyńczyków, albo londyńskich 
Kanadyjczyków, rozebrano urządzenia 
sprężarkowe i płytę zamrażalną — ro­
biąc na ich miejsce cudowną pływal­
nię, której pojemność wynosić będzie 
5 mil. litrów  wody.

kończył się zwycięstwem Norwegii w 
stosunku 108:97 pkt.

Najlepsze wyniki: 10.000 m: M artin 
Stokken (N) — 30:24,4 (nowy rekord 
Norwegii i drugi po atopku najlepszy 
wynik na świecie w  br.); 1.500 m: Jo 
ergensen (D) — 3:50,4; Młot: Frederik 
sen (D) — 53,09 m. (nowyrekord Da 
nii); 400 m: Holst -  Sörensen (D) —
48,9 sek.; wzwyż: Loirud (N) — 1,90 
m.

Sztokholm. Bawiąca na tournée w 
Skandynawii francuska drużyna pił­
karska „Stade F rançais“ uzyskała w 
6 meczach 2 zwycięstwa, 3 porażki 1 
1 remis. Wyniki spotkań były nastę 
pujące:
AIK — „Stade" 3:3; Göteborg — „Sta 
de“ 2:4; Oerebro — „Stade“ 2:3; „Nor 
rköping“ — „Stade“ 3:1, AIK „Nor- 
rköping“ — „Stade“ 3:1; „Lyn“ (Oslo)
— „Stade“ 3:1.

Bukareszt. Najlepszy sprinter Eu­
ropy Rumun Molna na zawodach lek 
koatletycznych w Bukareszcie prze­
biegi 100 m w czasie 10,4 sek., ustana 
wlając nowy rekord Rumunii.

Nowy Jork. Podczas przedolimpij­
skich eliminacji, rozgrywanych w  No | wyłoni się reprezentację Polski Ju- 
w jm  Jorku, oazcxepnicJäta D a d J «  ml» |" 1<wAw . ktAra 22 elerpnia rozegra w«'* dcfcrr -TOU «,70 * ,  .  w  .fa fc , !l *JLK5?‘i JBWBP
wzwyż Caachman — 1,65 m.

O l w a t c i e
obozu pięściarskiego

dla juniorów w Międzyrzeczu
W dniiu 13 bm. nastąpiło w  Mię­

dzyrzeczu otwarcie pięściarskiego o- 
bozu wyszkoleniowego dla juniorów. 
Obóz zgromadził 84 juniorów z całej 
Polski.

Trenerem  głównym na obozie jest 
Klemens Mizerski (Warszawa), który 
ma do pomocy trenerów: Majcbrzyc- 
klego, Tulijski ego 1 WolnIakowskiego 
(wszyscy z Poznania).

Obóz potrwa do końca miesiąca, 
przy czym w dniach 28 — 29 odbę­
dą alę na obozie walki eliminacyjne ł 
ćwierćfinałowe do mistrzostw Polski 
juniorów. Półfinały i  finały rozegra­
ne będą w  Poznaniu w  dniach 81 Mp- 
ca i 1 sierpnia br.

Na podstarwle wyników mlstreostw

we z reprezentacją juniorów Czecho­
słowacji

Z e  sportu związkowego
DRUGIE OGÓLNOPOLSKIE 

IGRZYSKA SPORTOWE 
WŁÓKNIARZY

W <bdu 22—25 lipca br. odbędą się 
w Łodzi drugie ogólnopolskie igrzyska 
sportowe klubów sportowych Zw. Włó 
kiermiczych .Program Igrzysk przewi­
duje następujące dyscypliny sportowe: 
11 konkurencji lekkoatletycznych męs 
kich, 9 żeńskich, gimnastyka przyrzą­
dowa męska 1 żeńska ¿pływanie, gry 
sportowe, tenis, boks, kolarstwo, pił­
ka nożna oraz pokaz gimnastyki. 

Igrzyska włókniarzy stanowić bę­
dą eliminację do I Ogólnopolskich I- 
grzysk Związków Zawodowych w  War 
szawie. Zw. Zaw. Włókniarzy przewi­
duje zorganizowanie obozu treningo­

wego dla zawodników, którzy na Igrzy 
skach zajmą pierwsze i drugie miejsc*.

SUKCES ZWIĄZKOWCÓW
NA MISTRZOSTWACH ,

KAJAKOWYCH POLSKI
Na m lstrzcz »wach kajakowych Pol­

ski, które odbyły się na jeziorze Ruseł 
ka pod Poznaniem wielki sukces odni« 
śli sportowcy związkowi ,ak w  punkt* 
cji zespołowej, jak  i indywidualnej.

W punktacji zespołowej pierwsze 
miejsce zdobyła „Surma" (Poznań) 
przed ZKS HCP (Poznań) I ZKS „Pocz 
Łowiec" Poznań).

W punktacji indywidualnej triumfo­
wał bezkonkurencyjnie b. wicemistrz 
śwrata Sobieraj, który osiągnął na 10 
km b. dobry czas.

N astępnie komendant zaczął mówić o metodach. 
Istn ieją  dwie metody, metoda stosowani* przemo­
cy i m etoda przekonywania. Metoda stosowania  
przem ocy —  to wspaninała metoda, lecz nie zaw­
sze daje pozytywne rezultaty. Metoda przekonywa­
nia otwiera przed człowiekiem nową drogę. Wnio­
skując z w szystk iego (o, komendant jest człowie­
kiem przenikliwym ), powinienem być rozsądnym  
chłopaczkiem i  zrozumieć, że dla mnie istnieje ty l­
ko jedna droga —  droga z Niemcami. Rozumie się, 
że zawiniłem  ciężko wobec armii niemieckiej i że 
powinienem być ukarany, ale przysługa, którą mo­
gę wyświadczyć „wielkim Niemcom“, może odku­
pić m oją winę.

—  Cóż mam uczynić?
—  O tym  trochę później.
Komendant odetchnął. Przyglądał mi się badaw­

czo i życzliwie. B ył to pedagogiczny chwyt.
,__ W y macie przed sobą wielką przyszłość.
w- Ale cóż mam uczynić?
__ W y m usisz iść na ty l sowieckiej armii, frucić

nasad i opowiedzieć.
__ Zostać szpiegiem ?
_  j^ie tak bać się strasznie slofo. Szpieg — to 

wywiadowca.
Zastanowiłem  się chwilkę,
—  N ic z tego.
—  D laczego? *
__ Tu trzeba zuchwalstwa i szybkiej orientacji.

Skąd ja do tego. (Niem iec uśmiechnął się ). —  Od
dziecka boję się  wszystkiego.

—  Bać się?  Od dziecka? Ciemny pokój? —  Nie 
mieć roześm iał się najdobroduszniejszym śmie­
chem.

Ale ja poważnie oświadczyłem, że nie potrafię

MIKOŁAJ DALKCKI

U Ś M I E C H
6)

być wywiadowcą. Gdzie mnie tam  do tego. Znaleźli 
wywiadowcę? Ja cielaka nie potrafię oszukać. N ie 
mieć spoważniał i bystro zaczął mi udowadniać, że 
m ęstwo i wola nie są nam dane od urodzenia, lecz 
zawdzięczamy je wychowaniu. Bylebym  się zgodził, 
a w szystko inne będzie w  porządku. —  Ja mam 
czas, możecie mnie dać odpowiedź jutro.

N oc przespałem dobrze. A  rankiem oświadczy­
łem, że zdecydowałem się zostać szpiegiem, ale 
niech mnie poślą z  początku tam  gdzie łatwiej. 
Spróbuję. Jeżeli uda się, będę pracował dalej. A je­
śli wpadnę... „Ojczulek“ zamachał rękami: —■ 
„uda się, uda!“ Twarz jego była dobroduszna i 
słodka. Jak gdyby na coś czekał, patrząc na mnie. 
Powtórzyłem, że gotów jestem  spróbować.

—  Dobrze, —  powiedział „ojczulek“, —  ja już 
przygotowałem  lis t do szef od sztab, a teraz (głos 
Niemca przybrał pieszczotliwe ton y), teraz w y  
udacie się wraz z naszym i żołnierzami do lasu i 
przynosić min«.

Spojrzałem na „ojczulka“ i  nie mogłem powstrzy 
mać uśmiechu. Ten wciąż swoje —  uwziął się na 
tę minę. W yjmij i daj mi ją.

•— Przecież powiedziałem już: o minie nie mam 
pojęcia. —  Stropiony komendant umilkł na chwilę. 
Patrzył mi w uśmiechnięte usta, a za szkłami jego 
okularów coś się działo. Twarz jego zaszła krwią. 
W yjął z kieszeni okrągłe, metalowe, lusterko i  po­
dał mi Je.

—  Uśmiechnijcie się i spojrzyjcie w  lustro. Ni«
tak, nie tak. Uśmiech na całe usta no, n o !

Uśmiechnąłem się i  ujrzałem w lu s tr »  dwa rzę­
dy doskonałych, m łodych, zębów.

Czy widzę sw oje zęby. Ładne, nieprawda! pia 
pewno mój uśmiech podobał się dziewczynkom. Z 
pewnością były. i takie, które doprowadziłem  
do szaleństwa moim uśmiechem. I cóż w  tym  dziw­
nego, zęby niespotykanej piękności. To nie to  sa­
mo, co zęby u starca. Niemiec m lasnął Językiem i 
w yjął z ust zaślinłoną sztuczną szczękę.

Uśmiechał się przy tym  bezzębnym uśmiechem, 
lecz oczy jego z poza chłodnych szkieł nie uśmie­
chały się.

Z początku czułem się nieswojo. Ze złością „oj­
czulek wsunął szczękę z powrotem. Widziałem jak
warga jego zadrgała.

—  Młody człowiek. Albo wszystko powiecie, albo 
już nigdy w  życiu nie będzie się uśmiechał. Eins, 
zwei, drei!

„Ojczulek" uderzył mnie. Różnokolorowe ognie 
błysnęły mi w  oczach. Komendant przysunął mi no 
gą spluwaczkę. Splunąłem, coś zadźwięczało w  splu
waczce. Ząb!

W ybity ząb uspokoił komendanta. Spokojnym
głosem  zawiadomił mnie, że od dzisiejszego dnia 
będzie mi codziennie wybijał zęby, aż się nie przy­
znam, gdzie ukryłem minę. Będę zmuszony przy­
znać się. Nawet jeśli nic nie wiem, to wszystko  
jedno, komendant musi dotrzymać słowa. Już ni­

gdy nie będę miał odwagi uśmiechnąć się dziew­
czynce. Odzwyczaję się w  ogóle od uśmiechu. W szy 
stkie zęby zostaną wybite. W szystkie, co do jed­
nego. Gwarancją, że się tak stanie —  słowo nie­
mieckiego oficera. Więc jutro czeka mnie następna  
porcja. Teraz jestem  wolny.

Tej nocy nie spałem...
Nazajutrz gefreiter wybił mi jeszcze dwa zęby 

i znów spędziłem bezsenną noc. I tak dzień w dzień 
otrzymywałem  „swoją porcję“, a noce spędzałem  
bezsennie. Leżałem, przysłuchując się uważnie kro 
kom wartownika.

Czasami kroki jego zamierały. To zdarzało się 
nad ranem, kiedy wartownik szedł na rozgrzewkę. 
W ścianie spiżarni znajdowało się niewielkie okno 
wypchane słomą. Pewnego razu, kiedy przez długi 
czas nie słyszałem  kroków wartownika, postanowi­
eni wyrzucić słomę i wyleźć oknem. Gdy już by­

łem gotów to uczynić, znów usłyszałem  jego kroki, 
Kiedy Już mi wybito siedem zębów, „ojczulka“ za 

częly trapić wątpliwości. Już to ze względu na me­
todę, już to z tego względu, —  czy naprawdę je­
stem partyzantem. Sprowadzili mnie do komendan­
tury, jak gdyby w związku z należną mi porcja 
lecz w pokoju był tylko gefreiter. W ręku trzymał 
ffumową pałkę. Tak mnie uraczył tą pałką że po 
minucie walałem się po podłodze. Właśnie wszedł 
komendant do pokoju był ogromnie zdziwiony

— Was ist das? — zapytał mnie
“  P “  is t  palka, -  powiedziałem -  on

mnie jeszcze kiedyś zabije. „Ojczulek“ zaczai g łoś. 
no krzyczeć na gefreitera ten słuchał go wyciągnie 
ty jak struna lecz poznać było, że się ledwie pow ­
strzymuje od śmiechu. 21 i aktorzy zagrali tę scenę,

d. a.).
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